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*®z^olić najmiłościwiej Jego ces. i król. 

s° ości generał-majorowi Arcyksięciu Ot- 
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CZEŚĆ SIEURZEDOWA

ezył ^0g° ceS' * kr<̂ ' Apostolska Mość ra- 
*U*jw,ższem postanowieniem z dnia 2 

Mc SIlla r-> naj miłości wiej zamianować
Stw- W a  ministeryalnego w Minister- 
ćler11  ^ and*U’ docenta prywatnego, dr. Fry 
strv ? ^ ° U a ,  nadzwyczajnym profesorem au­
cie kC prawa cywilnego w Uniwersyte-

krakowskim.

bu ^rezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
iinaZaai' ail()Wâ 0 W etae'e e- k. Zarządów sa- 
kta w Galicy! i na Bukowinie adjun- 
c ?« ®alinarneg° Aleksandra F o l u s i e w i -  

J zarządcą górniczym.

słano 2 m października 1897 wydano i roze- 
^ ^ ie d  ■ k' nadwornej i państwowej drukarni 
W wirj 1U’ XCII zeszyt Dziennika ustaw państwa

Hanin niemieckim, 
ten zawiera:

; Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
la 4 października b. r., w sprawie okrę- 

oszaeowywania podatku osobowo-

ttr.

otnylti \  ■t>°wtórzono z numeru 227 z powodu 
kuku w nazwisku.

Lwów, 11 października.

Mowa JE. Pana Ministra skarbu 
dr. B ilińskiego,

wygłoszona przy wniesieniu preliminarza bu­
dżetu na rok 1898.

(Dokończenie).
Prócz tego wszystkiego zaś, zaprowadzo­

no w trafikach spoczynek niedzielny, co wy­
wołuje wiele wrzawy i w alk i. Że to nie za­
dowoli wszystkich, o tern wiedzieliśmy z 
góry, bo chodzi tu o sprzeczne interesa. Trafi- 
kanci nie pragnęli spoczynku niedzielnego, te 
zaś traffkatki, które zajmują się sprzedażą w tra­
fikach, chciały mieć całą niedzielę wolną. Nie 
pozostawało więc nic, jak stanąć na stanowi­
sku ustawy o spoczynku niedzielnym i prze­
znaczyć im sześć godzin. Aby zresztą uchro­
nić trafikantów od szkody, zobowiązano trak- 
tyernie i kawiarnie do pobierania wyrobów 
tytoniowych z trafik, a nie z magazynów. 
Ludzie ci zadowoleni nie będą, ale trudno 
zadowolić sprzeczne interesa.

Oo się tyczy nakoniec produkcyi soli, 
znacznie podwyższono prowizye robotników 
salinarnych i wdów po nich, a podwyższenie 
to rozszerzono zarazem wstecz na osoby, którym 
już poprzednio wyznaczono pobory, mogę zaś 
jeszcze dodać, że teraz w alpejskich salinach 
nastanie powszechne podwyższenie zarobku 
dziennego, bo przekonałem się osobiście, że 
zarobek 77 ct. na dzień jest rzeczywiście bar­
barzyński. (Bardzo słusznie! z prawicy.) Po­
mieszczono tedy w preliminarzu na rok 1898, 
a mówię tylko o salinach poddanych Mini­
sterstwa skarbu, tę sumę, której celem jest 
podwyższenie tego zarobku. Wspomniałem 
wam, panowie, że zarobek robotników, zatru­
dnionych w wydziale Ministerstwa rolnictwa 
jest lepszy; przykra to rzecz, gdy robotnik 
w salinach alpejskich widzi, że jego sąsiad 
w lasach skarbowych pobiera 90 ct. lub 1 
zł., podczas gdy sam musi zadowolić się za­
robkiem 77 ct. jako robotnik najniższej kate-

goryi. To więc ustanie. Nastanie także pole­
pszenie dla t. z. werkmistrzów. Główne sta­
ranie, które co do robotników w salinach al­
pejskich koniecznie przedsięwziąć trzeba, po­
lega na urządzeniu mieszkań robotniczych. 
W tym względzie przeprowadzony będzie ca­
ły program, a mianowicie tam, gdzie jest 
największa liczba robotników i gdzie stan 
rzeczy jest najgorszy, jak w Ebensee. Mamy 
na myśli dla Ebensee program, wedle które­
go w ciągu lat dziesięciu co rok ma się zbu­
dować cztery domy. Jeden dom kosztuje zł. 
10.000, pomieszczono więc w preliminarzu 
na rok przyszły 40.000 zł. i tak będzie co 
rok przez lat dziesięć. Dom taki może pomie­
ścić ośm rodzin, a więc co rok staną mie­
szkania dla 82 rodzin. Ponieważ za mieszka­
nie żądamy 9 zł. na rok, co stanowi opro­
centowanie po 0.7 od sta, przeto jest to krok, 
któremu ze względów społeczno-politycznych 
pewnie przyklasnąć można. W ciągu lat dzie­
sięciu będzie można pomieścić w mieszka­
niach skarbowych prawie całą liczbę robo­
tników saliny ebensejskiej. Że interesowani 
cieszą się z tego, nie ulega wątpliwości.

A teraz wypada mi jeszcze oznajmić,gże 
w ciągu następnych dwu tygodni przedstawię 
wys. Izbie do uchwalenia ustawę tyczącą się 
pobierania podatków i egzekucyi podatkowej, 
w której uwzględnione będzie także wynagro­
dzenie gmin za pobieranie podatków. (B ra­
wo, brawo! z prawicy). A dalej ustawę o na- 
leżytościach skarbowych od przeniesienia wła­
sności nieruchomej, która już tak jest ułożona, 
że będzie mogła stanowić część przyszłej re­
formy należytości skarbowych. Trzymaliśmy 
się zaś przy tem zasad następujących: My­
ślimy przedewszystkiem osiągnąć wielkie ulże­
nie ciężaru włościańskiej posiadłości, (bra­
wo), a to w ten sposób — są w tem 
uwzględnieni także właściciele małych real­
ności po miastach — że od zmiany własności 
między krewnymi w prostej linii aż do war­
tości 5000 koron nie będzie się płaciło ża­
dnej należytości skarbowej, a powyżej tej 
wartości należytość stopniowo coraz wyższą, 
tak jednak, że od 5000 do 10.000 koron na­
leżytość ma wynosić tylko V* prc., podczas 
gdy teraz wynosi D/s prc. z 25 procentowym 
dodatkiem. Jeżeli grunta włościańskie będą 
przechodziły nie na krewnych w prostej linii,

należytość skarbowa będzie nieco wyższa, mi­
mo to wynosić będzie tylko połowę lub trzy 
czwarte zwykłej normy. Natomiast, co prawda, 
ustanie tak zwany opust należytości, którego 
ze stanowiska społecznego bynajmniej pochwa­
lić nie można, bo to od przypadku zależy, 
czy grunt częściej czy nie tak często prze­
chodzi w inne ręce, a ten opust właśnie co 
do gruntów mniejszych i włościańskich sta­
nowi poprostu premię za częstą zmianę wła­
sności.

Przez to staje się mała posiadłość to­
warem, a Państwo nie ma przecież słusznej 
przyczyny, żeby to uruchomienie nieruchomo­
ści jeszcze premiować. (Braw o, brawo!). 
Oprócz tego, moi panowie, zaprowadzi się sze­
reg ułatwień i uproszczeń w technice opłat 
skarbowych, tak n. p. zniesienie należytości 
od nieruchomości w zamian za przyznanie 
prawa użytkowania lub używalności co do nie­
ruchomości, zwolnienie pertraktacyj spadko­
wych przed oddaniem spadku w posiadanie i 
działów spadkowych od opłaty ; dalej upro­
szczenie i obniżenie opłat od innych kon­
traktów podziałowych; zniesienie przepisu §. 8 
rozporządzenia cesarskiego z dnia 19 marca 
r. 1853 (Dz. u. p. p. 1. 53), wedle którego 
w razie bezpłatnego przeniesienia własności 
nieruchomej, należytość skarbowa od obciążo­
nej części realności pobierana jest wedle 
wyższego wymiaru, niż bywa zastosowywany 
do przeniesienia pod tytułem płatnym. Rząd 
mniema, iż tym sposobem uczyni zadość ży­
czeniom wys. Izby, a mogę was zapewnić, 
panowie, że nie dopatruje się w tem wię­
kszych dochodów dla skarbu, lecz owszem po­
nosi ofiary fiskalne. (Brawo, brawo!).

Oprócz tego, jak już dawniej kiedyś po­
wiedziałem, są w toku roboty następujące: 
ustawa karna co do defraudacyj skarbowych i 
ordynacya cłowa, która jest ułożona zupełnie 
wedle zasad nowożytnych i jest przedmiotem 
narad z rządem węgierskim. Ą nadto wnie­
sione będą rozliczne ustawy o zwolnieniu od 
podatków i od należytości skarbowych, z po­
między których część pewna pozostała nieza- 
łatwiona na poprzedniej sesyi wys. Izby.

Oto, wysoka Izbo, co Rząd uczynić i 
wys. Izbie zaprojektować myśli. Rozumie się, 
że od wys. Izby zawisło, czy i o ile będzie 
skłonną przychylić się do wniosków rządo-

JtóGAR-SOŁTAN.
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(Ciąg dalszy).

aa 'tobre2 t0 razem wz,’gte gniewać go
P^niał r̂rzaczynał ° ; miary złego humoru do- 
^ W u r n *  ent^ ’ który milczący jak zawsze, 
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— Już nic panie, wracajmy już do do­
mu, tu nie mamy co robić, tu jakiś inny 
świat.... Tu państwo gorsze niż u nas eko- 
nomy lub nawet chłopy; żadnej delikatności 
tu dla porządnego człowieka nie mają.... Ot 
wczoraj klucznica nagadała mi od próżnia­
ków i nierobów.... Niby co ja mam robić in­
nego, jak jaśnie panu służyć.

Przerwał westchnąwszy boleśnie, jakby 
nie mógł w żaden sposób pogodzić się z tą 
straszną niesprawiedliwością. Późnitj począł 
mówić ostrożnie, jakby próbując, co mu powie­
dzieć wolno.

— Ach! To państwo tutejsze całkiem 
jakieś inne jak u nas.... Nad groszem się 
trzęsą jak żydzi.... panie do najpodlejszej ro­
boty się biorą.... Nie mamy co tu robić ja­
śnie panie, to nie nasza kompania, ani nasza 
równość.

Pan Ludwik skończył się ubierać i nie 
odpowiedziawszy Walentemu ani słowa, po­
szedł do gospodyni na herbatę.

Najdziwniejszem to było, że z panią 
Jagmidową swą ciotką, wprawdzie daleką, ale 
zawsze ciotką, oprócz pierwszej rozmowy nic 
więcej o całym tym projekcie nie mówił; 
przypuszczał, że ona wiedziała o złym stanie 
jego interesów, nie chciał więc wtajemniczać 
ją  w swe zamiary, przez fałszywy wstyd, bo­
jąc się, że go posądzi, iż pragnie posagiem 
panny Gelewiczówny poprawiać swe finan­
sowe położenie. Widocznie jednak pani Ma­
tylda wtajemniczyła już i panią Annę w 
projekta Ludwika, bo przy herbacie sama pa­
ni Jagmidowa zwróciła rozmowę na ten te­
mat. Powiedziała krótko i zwięźle, że otrzy­
mała list od pani Żyromskiej z tą dziwną 
dla niej wieścią, że obecnie projektu Ludwika

pod żadnym względem nie pochwala, ale prze­
szkadzać mu w jego zamiarach nie myśli, je­
dnakowoż na pomoc z jej strony niech także 
nie rachuje.

Na natarczywe nalegania Poleskiego, że­
by mu wytłómaczyła przyczyny tego posta­
nowienia i tej stanowczej zmiany zapatrywań, 
nie chciała dość długo odpowiadać, wreszcie 
szepnęła niby przypadkiem:

— Nie naszego świata ludzie.
Gdy to mówiła, jej drobna, nikła pra­

wie postać nabrała jakiejś niezwykłej powagi, 
majestatu prawie; jej sucha kibić wyprosto­
wała się, a z oczu strzeliły płomienie dumy 
bezmiernej.

Ludwik ze zdumieniem patrzył na tę 
zazwyczaj cichą i potulną kobiecinę, zmiana 
zaszła w niej zaimponowała mu ogromnie; 
nie przypuszczał nawet, by ciotka Anna taką 
być mogła. Zmieszany jej spojrzeniem i to­
nem jej głosu zaledwie zdobył się na odpo­
wiedź, będącą zarazem dalszem pytaniem:

— Dlaczego?... Przecież zrazu nic cio­
cia przeciw temu nie miała, przecież Gelewi- 
cze są taką samą szlachtą, jak my.

Z oczu pani Anny posypały się wprost 
iskry, na twarz jej buchnęły płomienie, ze 
wzruszenia nie mogła chwil kilka przemówić. 
Po chwili dopiero wybuchnęła: — prawda, 
zrazu nic ci nie mówiłam, bom myślała, że po 
prostu żartujesz, ale teraz bardzo mi smutno, 
że ty nie rozumiesz, jaką jest różnica pomię­
dzy nami a Gelewiczami.... Wy z dzisiejszego 
pokolenia, z ostatniego pokolenia, zatracacie 
zupełnie tradycye rodowe.... Zapewne, że dziś, 
w dzisiejszem społeczeństwie my a Gelewicze 
to jedno. Tak samo oni, jak i my wszyscy 
jesteśmy zapisani w „heroldyi" jako rodowa

szlachta. Jest jednak między ntm i ogromna 
różnica, którą zrozumie ten tylko, kto rękę 
trzyma na pulsie tradycyi.... Jest różnica o- 
gromna.

— Jaka ? — szepnął Poleski, bezdźwię­
cznym zawstydzonym głosem....

— Hm!... Ty może jej już nie rozu­
miesz.... My powiązani nicią pokrewieństwa 
przez kądziel, należymy w nieprzerwanym 
ciągu do tej warstwy społecznej, która kra­
jem rządziła, która wywierała bezpośredni 
wpływ na bieg najważniejszych spraw, która 
robiła historyę.... Oni dawniej byli narzędziem 
w naszych rękach, dziś zbierają tylko pienią­
dze, a sami nawet nie wiedzą w jakim celu.

Nastała chwila przykrego milczenia; pa­
ni Anna przestała mówić, Ludwik nie mógł 
długo zdobyć się na zdanie, które mogło pod­
trzymać urwaną rozmowę. Wreszcie ratując 
pozycyę rzek ł:

— Może oni teraz zaczną robić historyę ?
— Cha! cha! cha! — rozśmiała się 

ironicznie. — Oni.... historyę.... Nigdy 1 Wo­
ły tuczyć, świnie opasać, łuj wytapiać to ich 
rola.... Oni zamiast idei, ukochali czarną zie­
mię, ukochali ją po chłopsku, z chłopską chci­
wością.... Ziemię jako lokucyę kapitału.... I  sam 
kapitał.... N ie! n ie ! Ludwisiu, oni historyi ro­
bić nie mogą, oni nie mogą być prawymi 
naszymi następcami.

— A jednak ja muszę się pannie He­
lenie oświadczyć! — zawołał Poleski ze zwy­
kłym a niego uporem.

— Jak ci się podoba — odparła pani 
Jagmidowa, zupełnie już zimno — ani ci po­
magać, ani przeszkadzać nie będę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wych i doprowadzić do tego, żeby Państwo 
z jednej strony odzyskało znowu swoją sprę­
żystość budżetową i finansową, która obecnie 
jest po części osłabiona, a z drugiej strony 
żeby mogło uczynić zadość postulatom tych 
sfer ludności, które słusznie nalegają o pole­
pszenie swej doli, t. j. robotników i urzędni­
ków, a także i rolnictwa ; aby mogło uzdro­
wić finanse krajów, tudzież by mogło pousu- 
wać te źródła dochodów, które rzeczywiście 
nie stawiają Państwa austryackiego w rzędzie 
państw cywilizowanych. Jeżeli wys. Izba przyj­
mie ten program, wtedy, zdaje mi sie w dwu 
latach stanęłyby finanse Austryi na zupełnie 
nowych podstawach.

W tym duchu pozwalam sobie zalecić 
wys. Izbie preliminarz budżetu. (Huczne prze­
ciągłe brawa i  rzęsiste oklaski z prawicy. — 
Pan Minister otrzymuje liczne gratulacye).

Rada Państwa.
W iedeń, 8 października.

(Korespondencya „Gazety Lwowskiej“)-
Izba poselska dziś licznie zgromadzona; 

na ławie rządowej wszyscy członkowie gabi­
netu z wyjątkiem hr. Welsersheimba i hr. 
Ledebura. Wiceprezydent A b r a h a m o w i c z  
zagaja posiedzenie o godz. 11 min. 10.

Sąd karlsbadzki żąda ekstradycyi pos. 
Verkaufa, socyalisty.

Pos. B i e l o h l a w e k  składa na stole 
Izby wniosek nagły o wybranie osobnej ko- 
misyi, która poczyniłaby wnioski w sprawie 
stanowiska woźnych Izby.

Pos. V e r k a  u f  wypowiada o wczoraj­
szej odpowiedzi Wiceprezydenta w tejże spra­
wie zdanie swoje w tych słowach, że trąci 
społeczno-polityczną stęchhzną z początku wie­
ku bieżącego, i stawia wniosek o otworzenie 
dyskusyi nad tą odpowiedzią. Izba wniosek 
ten odrzuca.

Na porządku dziennym pierwsze czyta­
nie projektu rządowego o pomocy skarbowej 
dla okolic dotkniętych klęskami. Zapisało się 
do głosu 54 posłów.

Pos. Z a n n e g g e r  (z katol. stronnictwa 
ludowego) mniema, że projektowana przez 
Rząd pomoc skarbowa jest zbyt szczupła, że 
szczególnie kwota przeznaczona dla Górnej 
Austryi jest o połowę za mała. Oprócz po­
mocy pieniężnej żąda mówca zbudowania pe­
wnej drogi żelaznej, jako też dozwolenia, aby 
rolnicy górno-austryaccy mogli bez opłaty 
podatku wypalać gorzałkę z dojrzałego zboża. 
Nakoniec krytykuje popieranie niezdrowego 
rozrostu miast, skutkiem którego nastaje co­
raz większy brak robotników rolniczych, a 
Najj. Panu składa podziękę za szczególniejsze 
dowody sympatyi dla dotkniętej klęskami lu­
dności górno-austryackiej.

Pos. W e n g e r  (także z katol. stronni­
ctwa ludowego) mówi również o niedostate­
cznej pomocy skarbowej dla Górnej Austryi, a 
dalej krytykuje ujemne budowle wodne w 
tymże kraju.

Przewodniczący w tej chwili drugi Wi- 
ceprez. K r a m a r z  podaje do wiadomości, że

7)

MINA
N O W E L K A  Z F R A N C U S K I E G O .

II.
(Ciąg dalszy).

Zamilkł na chwilę, aby lepiej się zasta­
nowić, a potem, zawsze tym samym tonem.

— My, mężczyźni — mówił — jeste­
śmy plemieniem nie wiele w artem ; najdro­
bniejsza łaska kobiety jest dla nas zachętą i 
w dumę nas wprowadza. Gdybym ja  naprzy- 
kład chwalił się dzisiaj, że tańczyłem z panią 
częściej, niż inni, gdybym pokazywał różę, 
daną mi na znak szczególniejszych względów, 
cobyś powiedziała?

— Nie zaprzeczałabym — szepnęła mała 
Mina, pochylając głowę.

Cała sala zawirowała w około głowy 
Hermana. Nie umiał nic odpowiedzieć, 
ale wieczorem widziano ich przechodzą­
cych pod rękę most, prowadzący do wiel­
kiego Laufenburgu. Herman opuścił ją  do­
piero wtedy, gdy się upewnił, że nie ma 
się czego obawiać gniewu panny Blasius i 
ponieważ noc bardzo w porę zapadła, udało 
mu się wycałować ją do woli w ciemnym za­
kątku krytego przejścia.

Wyrwała się jak szalona, jak dziecko, 
które po raz pierwszy otrzymało pocałunek 
mężczyzny.

— Ona także! — rzekł Herman sam do 
siebie, usiłując dojrzeć w zmroku uciekające 
fałdy błękitnej sukienki; —• miłość przyszła

do komisyi śledczej dla rozstrząśnięcia spra­
wy pp. Iry i Gregoriga wybrani zostali z se- 
kcyi posłowie następujący : Fuchs (katolickie 
stronnictwo ludowe), Schwegel („liberalne" 
ziemiaństwo większe), Dyk (Czech), Lueger 
(antisemita), Habermann (Niemiec-postępo­
wiec), Deym (czeska szlachta historyczna), 
Prażak (Czech), Hochenburger (Niemiec-Iu- 
dowiec) i Feryanczycz (słowiański związek 
chrześciańsko-narodowy). Z Polaków więc nikt 
do tej komisyi nie wybrany. Wiceprezydent 
zapowiada, że zawiesi posiedzenie Izby, aby 
komisya mogła natychmiast ukonstytuować się
1 obradować.

Pos. G r o s s  (Niemiec-postęp.) stwier­
dza, że regulamin nie zna wprawdzie zawie­
szenia obrad Izby dla obrad komisyjnych, o- 
świadcza jednak, że dla wyjątkowego wy­
padku nie sprzeciwia się przerwie.

Zawieszono tedy posiedzenie o godzinie 
12-tej minut 10.

Po godzinie, chociaż obrady komisyi 
śledczej wciąż jeszcze trwają, podejmuje Izba 
przerwaną dyskusyę nad projektem rządowym 
o pomocy skarbowej.

Pos. S c h r e i b e r  (antisemita) zw alana 
dawniejsze rządy „liberalne", które zadały 
stanowi rolniczemu ciężkie ciosy, winę, że 
włościanie dziś nie mogą sami sobie poradzić 
w razie klęsk takich, jak tegoroczne. Mówca 
przemawia za wnioskiem antisemity Steinera 
o podwyższenie pomocy skarbowej do 50 mi­
lionów, za obniżeniem budżetu wojskowego i 
za skróceniem czasu czynnej służby wojsko­
wej na dwa lata.

Pos. P f e i f e r  (Słoweniec) ujmuje się 
za pewnym powiatem w Krainie, którego w 
obrachowaniu pomocy skarbowej dla tegoż 
kraju nie uwzględniono.

Pos. S c h l e s i n g e r  (antisemita) w for­
mie wniosku rozwija swój plan wydania „o- 
bligacyj długu ludowego" na 50 milionów 
złotych, któreto obligacye nieoprocentowane 
miałyby kurs przymusowy w Austryi jako pie­
niądze, a byłyby umarzane przez lat 25, po
2 miliony co rok, ze zwykłych dochodów skar­
bowych. Obligacye te służyłyby jedynie na 
cele pomocy skarbowej. Ponieważ mówca już 
przed kilku tygodniami plan swój przedstawił 
Panu Ministrowi skarbu, ten zaś odrzucił go 
jako niezgodny z zasadami ekonomii społe­
cznej i politycznej, przeto mówca obszernie 
zwalcza wątpliwości Pana Ministra i grozi 
mu, że w razie nieprzyjęcia tego planu osła­
wi się jako minister pracujący na zgubę 
Austryi.

Tu zabiera głos do porządku obrad pos. 
G r o s s  (Niem.-post.) i ze względu na to, że 
nie uchodzi, żeby pełna Izba i komisya je­
dnego czasu obradowały — a komisya śledcza 
wciąż jeszcze obraduje — żąda zawieszenia 
posiedzenia, aż do chwili, gdy rzeczona komi­
sya skończy swoje obrady.

Wiceprezydent A b r a h a m o w i c z  od­
powiada, że często już pracowały komisye pod­
czas posiedzenia plenarnego; w skutek zawie­
szenia nie mogliby przemawiać ci posłowie, 
którzy dziś jeszcze chcą wygłosić swoje uwa­
gi o rządowym projekcie pomocy skarbowej. 
Zresztą jednak podda żądanie pos. Grossa pod 
głosowanie.

nagle, trafiła ją w samo serce, ją także !... 
Biedny baranek, biedna gołębica, która tłóma- 
czyła się z takich bagatelek! A ja potrójny 
głupiec, wyrzucałem je j !... Ostatecznie, w ka­
żdym razie ten dureń Antoni wyrządził mi 
przysługę, mimowolnie. Sprowadził sam roz­
mowę na temat ślizki. Zachciało mu się tego 
królewskiego kąska !... Jemu !... Wróci sobie 
na suchy eh leb! Och! jakże jestem szczęśli­
wy ! Co za pyszna awantura 1

III.
Awantura, miłostka, Herman myślał 

że na tern się skończy, ale Mina Roessli mia­
ła swoje plany, a od niej wszystko zależało. 
Jeżeli umiała na samym początku doprowa­
dzić zalotnością do chwilowego zajęcia, umia­
ła także, gromadząc trudności, podniecić je­
szcze bardziej. Chowała się tak zręcznie poza 
pannę Blasius , tak umiejętnie grała ro­
lę zakochanej i nieśmiałej dziewczynki, 
strzeżonej pilnie i bojącej się własnego 
cienia, że Herman wkrótce musiał zwątpić, 
żeby mu się udało wyjednać choćby chwilo­
wą schadzkę. Daremnie udawał, że ma cią­
głe interesa do korzennego sklepu, lub na 
przyległych ulicach, z wielką trudnością uda­
wało mu się niekiedy zamienić słówko z Mi­
ną, albo zobaczyć ją tylko. Ale owe ukrad­
kowe spotkania jeszcze go więcej upajały. 
Dniem i nocą marzył o niej, pragnąc dociec, 
co mogła znaczyć jej niespodziewana powścią­
gliwość. Niepewność, w której żył, potęgowa­
ła gwałtowność fantazyi, która w krótkim 
czasie przeszła w poważniejsze uczucie.

Po za domem panny Blasius był mały 
sadek i kilka grządek jarzyn. Ileż to razy 
zdarzało mu się czatować po za murem na 
Minę, zajętą zrywaniem owoców, lub wiesza­
niem bielizny! Z początku nie zdradzał się ze

Temu atoli sprzeciwia się pos. P e r- 
g e l t  (także Niemiec-postępowiee), wywodząc, 
że głosowanie sprzeciwiałoby się regulami­
nowi.

Wiceprezydent A b r a h a m o w i c z  o- 
świadcza, że w tej chwili donoszą mu, iż ko­
misya śledcza już kończy swą pracę, że prze­
to bez głosowania czyni zadość żądaniu pos. 
Grossa. Zawiesza przeto posiedzienie (o go­
dzinie 3).

Krótko przed godziną 4 Wiceprezydent 
A b r a h a m o w i c z  zagaja posiedzenie na no­
wo, oznajmiając, że komisya śledcza zda te­
raz sprawę.

Sprawozdawca komisyi śledzczej poseł 
F u c h s  czyni wniosek, aby wykluczyć publi­
czność, bo trudno sprawozdawcy dotykać pe­
wnych szczegółów bez obrażenia moralności 
publicznej. — Wniosek dostatecznie poparty.

W i c e p r e z y d e n t  odczytuje paragraf 
regulaminu, wedle którego sama już uchwała, 
czy posiedzenie ma być tajne, może zapaść 
tylko po wykluczeniu publiczności; uprasza 
przeto publiczność, aby opuściła salę.

Po wyjściu publiczności Izba uchwala, 
że posiedzenie ma być tajne.

Sprawozdawca komisyi pos. F u c h s  od­
czytuje sprawozdanie, kończące się wnioskiem, 
aby i pos. Iro i pos. Gregorigowi wyrazić 
naganę.

Pos. G r e g o r i g  zwraca się do Izby z 
prośbą, aby przywróciła posiedzeniu jawność, 
bo co do siebie nie ma powodu jej się lękać.

Pos. L u e g e r  popiera tę prośbę i czyni 
w tym duchu wniosek.

Izba uchwala jawność ; część publiczno­
ści wraca do sa li; natomiast opuszcza ją pos. 
Gregorig. Pos. Iro nieobecny.

Sprawozdawca komisyi pos. F u c h s  w 
ustnym wywodzie przedstawia sprawę wza­
jemnej obrazy p p .: Gregoriga i Iry wśród 
burzliwej sceny posiedzenia wczorajszego. Pos. 
Iro obraził pos. Gregoriga głośnem przypo­
mnieniem jakiejś „wody sodowej u Wimber- 
gera", na co pos. Gregorig wielce wzburzo­
ny odpowiedział: „Udowodnij mi, tchórzu
gałgański!" Obaj posłowie zażądali nagany 
Izby jeden na drugiego. Komisya śledzcza, 
przystępując do roztrząśnięcia sprawy, otrzy­
mała od pos. Iro pismo, w którem pod sło­
wem honoru zaręcza, że nie użył drażniących 
pos. Gregoriga słów o wodzie sodowej, i sta­
nowczo zastrzega się przeciw wiązaniu nazwi­
ska swego z pospolitą plotką. Komisya prze­
to przedewszystkiem przesłuchała świadków, 
aby przekonać się, czy pos. Iro rzeczywiście 
nie podrażnił pos. Gregoriga owemi słowami 
o wodzie sodowej; ale oto czterech stenogra­
fów zeznało, że pos. Iro użył istotnie słów, 
których się wypiera, podczas gdy świadko­
wie z grona posłów, wymienieni przez same­
go pos. Iro, zeznali tylko, że słów tych nie 
słyszeli. Komisya jednomyślnie uznała, że 
pos. Iro wygłosił te słowa. Ale jakież ich 
znaczenie, skoro tak oburzyły pos. Gregori­
ga? Te słowa mają swoją historyą. Słów 
tych użył pos. Iro przeciw pos. Gregorigowi 
już w maju, a gdy ten zapytał, coby one 
znaczyły, otrzymywał przez niejaki czas w 
sklepie swym (skład bielizny w Wiedniu) 
jako odpowiedź bezimienne lub opatrzone fał-

swoją obecnością; przypatrywał się zdaleka 
wszystkim ruchom czarodziejki i odczuwał 
ich urok. Sama, w towarzystwie ptaszków 
i pszczół zbierających miód i brzęczących 
w tym zakątku, była tak samo zalotną jak 
wszędzie, jeżeli to znaczy być zalotną, gdy 
się studyuje ruch każdy, starając się czynić 
go wdzięcznie. Herman znalazł, że taka za­
lotność była niewinną, jak wdzięczenie się 
ładnego zwierzątka, zupełnie mimowolnie. Za 
pomocą jakich czarów mogła by wiedzieć, że 
mury miały oczy! Naiwny chłopiec nie prze­
czuwał, że wszystkie kobiety są wróżkami.... 
Przez czas długi nie pokazywał się, aż pe­
wnego dnia ośmielił się przeskoczyć inur, 
podczas gdy Mina zajęta była pielęgnowaniem 
jarzyn. Przestraszyła się, wyłajała go, powie­
działa mu, że ją gubi, ale musiała chcąc czy 
nie chcąc wysłuchać tysiące płomiennych 
wyznań, które przyjmowała więcej ze smut­
kiem niż z gniewem. Między niemi była za 
wielka różnica, niestety! Ona była biedna, za 
cały majątek posiadała tylko swoją uczciwość.

Jakim pokornym i rozczulającym gło­
sem mówiła mała M ina! ale jak potrafiła 
nagle wrócić do swojej godności, okazać się 
wielką, dodając, że prędzej by umarła, niżby 
mu się oddała.... zostać jednodniową zabawką, 
zapomnianą nazajutrz! Nie, choćby jej dawał 
wszystko, co kupić można za pieniądze!...

Drżący głos panny Blasius przerwał ten 
duet; tym razem Herman nie otrzymał na­
wet pocałunku; nie poszedł ani na krok dalej 
jak pierwszego dnia znajomości. Okrutna, 
przez cały następny tydzień nie pokazała się 
w sadzie! Herman nie należał do ludzi, któ- 
rzyby mogli znosić podobny opór; wszystko 
to doprowadzało go do szału. Kupił garnitur 
koralowy w Schafhusie, co mógł znaleźć naj­
ładniejszego i postarał się, żeby oddać ten 
podarunek Minie w sekrecie; ale garnitur zo­
stał mu natychmiast odesłany. Przy najbliż­

szy wymi podpisami kartki korespondencyj0® 
obelżywej i sprośnej treści, które dostawaj 
się do rąk jego żony, dzieci dorastających J 
personalu sklepowego; nawet wprost do 
ny p. Gregoriga adresowano te kartki, napr°' 
wadzające ją na domysły o wielkiej nied0' 
ralnośei męża. Sprawozdawca komisyi poWi®) 
da, że nie może ze względów przyzwoitość 
jasno wytłumaczyć, co pos" Iro w tych k*r' 
tkach chciał powiedzieć. Dość, że sama wznńaI1’ 
ka o „wodzie sodowej" jest ciężką obra^ 
pos. Gregoriga. Komisya też jednomyślnie u" 
chwaliła zganić postępek pos. Iry. Oo się H' 
czy odpowiedzi pos. Gregoriga, którą p°.s' ;■ 
Iro czuje się obrażonym, pos. Gregorig d e 
wypiera się jej bynajmniej, owszem już pr*6" 
prosił Izbę, że dał się porwać swemu ob0' 
rżeniu. Komisya wnosi jemu także wyrać0 
naganę. Uczyniony w komisyi wniosek 0 
przyznanie pos. Gregorigowi łagodzących ok°' 
liczności nie zyskał większości głosów. Na<H0 
komisya wynurzyła swoje głębokie uboleWa' 
nie z powodu powtarzających się w parlft' 
mencie scen wstrętnych, a jakkolwiek nie '  
rzuca obstrukcyonistom czynów godnych P0' 
tępienia ze stanowiska moralności (hałas &* 
lewicy), jednak oświadczyła, że sceny te p°' 
niżają parlamentaryzm i zatruwają życie p°' 
lityczne. Tylko wniosku w tym względzie ko' 
misya nie czyni, bo wyszłaby nim po za svf°' 
je zadanie. (Huczne brawa z prawicy.)

Pos. L u e g e r  zabiera głos (pos. S c b 0' 
n e r  e r  i towarzysze opuszczają salę) i 
wodzi, że wyroki na pp. Irę i Gregoriga ni0 
powinny być jednobrzmiące, Gregorig był ^ 
wielkiem wzburzeniu; jego słowa: „tchórz^ 
gałganie" nie są parlamentarne i zasługuje 
na naganę; ale łagodniej sądzić je trzeba 
zwłaszcza gdy nie wyparł się ich, owszed 
przeprosił Izbę. Inaczej ma się rzecz co d° . 
słów Iry o „wodzie sodowej". Już w maju 
r. b. Iro rzucił Gregorigowi w twarz te sto' 
wa, wówczas niezrozumiałe, gdy Gregorig 
niechętnie głosując za pewnym wnioski®10 
obstrukcyjnym, do głosu swojego dodał sto; 
wa: „Ale lud łaknie chleha!" W kilka dd 
potem o znaczeniu „wody sodowej" poinford0' 
wało go mnóstwo kart korespondencyjny®^
Tu mówca odczytuje te kartki, o ile wzgl$“ 
na przyzwoitość pozwala, a treść każdej kaf' 
tki przyjmują antisemici okrzykami: p f^ %‘ 
p fu i\ Jedna z tych kartek wyraźnie naw iąż ' 
je swoje płaskie dowcipy do słów pos. ó re' 
goriga, że lud łaimie chleba. Przedstawiwszy 
w ten sposób obelżywe znaczenie kartek 0 
„wodzie sodowej u Wimbergera" i wspomnG' 
wszy o zamąceniu niemi spokoju domoweg0 
w rodzinie pos. Gregoriga, mówca powiada ( 
dalej: Któżby na przypomnienie tego wszysh 
kiego i powtórzenie obelgi zachował zina^ 
krew? Czyż to broń godna stonnictwa pob; 
tycznego? Trudno zdobyć się na coś wię®ei 
pogardy godnego! (Rzęsiste oklaski). Dalej do' 
wodzi mówca przykładami, że Schonerercz!',' 
czy systematycznie waL-zą tą bronią; stara1 
się wyszpiegowaó cośkolwiek z kawalerskich 1 
lat pos. Strobacha i z życia pos. Polzhofera 1 
za pieniądze kupowali plotki, które fa lsz y ^ ' 
mi się okazały, a których szerzenie i wyz!' 
skiwanie w celach agitacyjnych odstręez^ 0 j 
zelżonym i ich rodzinom najbliższych przyj*' 
ciół i przyjaciółki. Podobnie pos. Follera ob
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szem ich spotkaniu otrzymał od niej spoi' 
rżenie pełne wymówek, promienne łzadF 
które zdawało się mówić: „Za co mnie masz?.- 

Gruba Baerbel mniej była skrupulatni 
przyjęła klejnoty a Mina dozuała upokorzeni*’ 
ujrzawszy wiszące w uszach tej dziew c i f  
ny wspaniałe kolczyki, które odrzuciła. A 0̂ 

1 jakim sposobem Baerbel, lub inna jaka, zd0' 
lałaby pochlebstwem opanować to serce, kt0' 
re walka, zamiast ziębić, więcej jeszcze ro*' 
płomieniała! Groźba Miny, groźba, że znikd0 
na zawsze, że wyjedzie do pewnej bogata 
pani, której podobała się w Schweizerhofi® 1 
która czekała tylko, żeby ją wziąć do si0' 
bię, do Paryża, była jakby ogniem podłoto' 
nym pod minę z prochem. W sześć tygodni’ 
Herman, podniecany w miarę i odrzucani1 
doszedł do stopnia, do którego chciała go do' 
prowadzić kobieta, pełna doświadczenia, pod1' 
mo młodego wieku. Nie na darmo młoda p0< 
kojówka wielkiego hotelu u spadu Renu przy' 
patrywała się, nosząc bukiety i liściki alito' 
śne, ubierając te panie i służąc do herbat!: 
rozmaitym fazom flirtu amerykańskiego; 
nie raz wyszło jej na korzyść zużyć to, czego s1̂  
nauczyła od miss X. Y. Z. Owe świetne a( 
mazonki umiały i praktykowały sztukę ujy' 
dżania koni, nawet znarowionych; posiada*! 
rękę pewną i lekką, silną wolę i dużo zitfd0') 
krwi. Podobne sposoby przydają się nietyl^/ 
w maneżu. Można się o tem było przeko0* 
na Hermanie Wolfie, który starając się da. 
reranie wycofać, pomimo swojej szorstkość1 y 
dzikości, zwyciężony tajemniczym magn®^ 
zmem wywieranym przez inteligentną słabo*  ̂
na czysto materyalnej podstawie, dał się n r  
reszcie ujeździć.

(Ciąg dalszy nastąpi).



winili w obec żony o cudzołóstwo, za co 
też Scho nererczyk Herzog skazany został są­
downie. My socyaliści-chrześcianie — powia­
da mówca — jesteśmy prześladowani przez 
tych ludzi w sposób, którego poprostu opisać 
ftie można. A ci ludzie nazywają się jedynie 
prawymi Niemcami. Jako syn narodu niemie­
ckiego protestuję przeciw temu, iżby to byli 
niżowi ejniemiecey; czem oni są — dopowiedz­
cie sobie sani. Dalej wywodzi mówca, jako 
Pos. Iro do obelgi dodał kłamstwo, bo pod 
słowem honoru wyparł się obelżywych słów, 
dowodnie stwierdzonych. Cóż warto słowo te­
go niestety posła? (Rzęsiste oklaski). I taki 
człowiek śmie mówić o rycerskiej rozprawie! 
Wielka, przeciągła wesołość). Potępiam poje­
dynek — powiada mówca — chociażby do­
puścił się go sam P. Prezydent Ministrów; 
ule pojmuję go u ludzi, w których rozwinięte 
Jest tak zwane szczególniejsze poczucie hono- 
ru. Góż atoli jest Gregorig? Jest to sobie fa­
brykant bielizny. A któż jest Iro ? Jest to so­
bie były cukiernik! ( Wielka wesołość). I ci 
<£waj mieliżby się pojedynkować? ( Wielka 
Powszechna wesołość i przeciągłe oklaski) 
■ ł̂owca wyszydza bohaterstwo i rycerskość 
P°s. Iro, jego wczorajszą napaść na pos. Gre- 
goriga w zamiarze wymierzenia mu policzka, 
u kończy wnioskiem, aby Izba, wyrażając pos. 
bregorigowi naganę, w motywach orzeczenia 
sWego uznała okoliczności łagodzące. (Prze- 
Cl(łgłe huczne hrawa i rzęsiste oklaski).

Pos. F u n k e  (Niem.-post.) oburza się 
ostatnie wywody sprawozdawcy komisyi, 

tyczące się obstrukcyi, ale naturalnie nie może 
^a lczać  ich inaczej, jak tylko ze stanowiska 
^Dualistycznego, bo komisya śledcza nie mia- 
a sądzić o wstrętnych scenach obstrukcyj- 

^Uch, lecz tylko o sprawie Iry i Gregoriga.
Sprawozdawca komisyi pos. F  u c h s o- 

Swiadcza, że jako sprawozdawca nie może 
Ptyemawiać za wnioskiem Luegera, ale od 
8lcbie osobiście zgadza się nań. A dalej zwra- 
ea się przeciw wywodom Funkego (wielka 
Wrsawa na lewicy, wśród której w i c e p r e -  
? e s przyzywa pos. Glocknera do porządku) 
1 °świadcza, że uchwała komisyi, ubolewają- 
Ca Uad wstrętnemi scenami, nie obraża ani 
aikogo osobiście, ani też całej opozycyi; boć 
*  komisyi zasiadali także członkowie lewicy. 
'MUczne brawa i oklaski z prawicy).
 ̂ Wiceprez. A b r a h a m o w i c z  stwier- 
Za> że w piśmie posła Iry do komisyi śled- 

®ZeJ oprócz wyparcia się słów obelżywych 
p d  słowem honoru zachodzi inny jeszcze 
ułsz co do jego ustnej konferencyi z prezy- 

'tyum i zby.
Przed głosowaniem zawieszono posiedze- 

ę,le na 10 minut, a to na żądanie posła 
r ° S s a  (Niamca-postępowca).

, £*o tej przerwie Izba jednomyślnie u-
tptyda naganę dla posła Iro, je inomyślnie 

. Z(> dla posła Gregoi iga, ale potem znaczną 
Jększością uchwali okoliczności łagodzące 

a P°sła Gregoriga.
Odczytano jeszcze kilka wniosków i in- 

poczem zamknięto posiedzenie o 
Boa";, g __ ^ astępne we wtorek.

Koło polskie.
w sobotę przed południem odbyło się
g Wiedniu nabożeństwo żałobne za duszę 
Śoł Kornela Ujejskiego, urządzone staraniem 
sł0 Piskiego. Msze żałobne odprawili po- 
^ sWle. księża Fischer i Pastor. Obecni byli 

zyscy posłowie polscy, 
dni W stępnie o godzinie 11 przed połu- 
nie6Ql zebrało się Koło polskie na posiedze- 
Przv ^l°s°wnie do postanowienia, powziętego 
Polst poprzedniej sesyi, wręczyło Koło
Mc sWemu prezesowi JE. Jaworskiemu,
r e z y d e n t o w i  Izby p. Dawidowi Abraha- 
hr ^ z?wl i referentowi adresu większości 
bu‘ Wojciechowi Dzieduszyckiemu, piękne al- 
ła /  z portretami wszystkich członków Ko- 
ni5si ° 8®£ Chrzanowski w przemówieniu pod- 
Ceg0 ^lolkio zasługi p. Jaworskiego, dzierżą- 

wysoko sztandar polityczny Koła. Poseł 
cza ^J)rzypomniał zasługi p. Abrahamowi- 
dzie W Kadzie powiatowej, w Sejmie i w Ra- 
pr Państwa, poseł Henzel zaś uczcił w swej 
•w°rsk'°W’e br. Dzieduszyckiego. Panowie Ja­
g ł^  Abrahamowicz i hr. Dzieduszycki, 
UzUan Wzruszenb . dziękowali za te objawy 
dotkn1?' Przemówienie hr. Dzieduszyckiego 
cie z ^ P także strony politycznej, a mianowi- 
Qotnip ntował 011 wiern°ść dla zasad auto- 
P°lski|nycŁl’ które Sił 0sią polityczną Koła

/-N
sły ę ^ ^ o ro e z y s to ść  miała niezwykle podnio­

s ą  c ,^ astty1nłe przystąpiło Koło do załatwie- 
praw bieżących. P. Sokołowski zdał spra- 

skiej orzystaego załatwienia sprawy drukar-

kilku Gof!z i Sokołowski popierali petycyę 
^ ie  nik i °ty z ^cbodniej Galicyi w spra- 
Qla^'iaHUr0^dzaju. W tej samej sprawie prze- 
i»* ah posłowie: lro uuc.™- t_.i • ■ ?ko 11 po 

■ ^p ieh a s. Fiszer, JędrzejowiczSapieha,

SorzelnimaT iai10 n astyPnie sprawę zaliczenia 
rz§d.U,  Przedsiębiorstw 

ysłowy ch. Po dłuższej dyskusyi uchwa­

lono poruczyć p. Rutowskiemu wypracowa­
nie odpowiedniego memoryału do Minister­
stwa handlu.

Poseł Piętak podniósł potrzebę jak naj­
rychlejszego otwarcia państwowej szkoły han­
dlowej we Lwowie. Po dłuższej dyskusyi wy­
delegowano p p .: Piętaka, Dulębę i Piepesa 
do dalszego traktowania tej sprawy.

Na wniosek p. Rutowskiego wybrano 
komisyę złożoną z posłów Gniewosza, Wielo- 
wiejskiego, Pastora, Rutowskiego i Czecza w 
sprawie handlu solą. Na tern odroczono po­
siedzenie do 4 popołudniu.

Wieczorne posiedzenie było ściśle pou­
fne. Przeprowadzono na niem dyskusyę nad 
położeniem politycznein.

W tym przedmiocie otrzymaliśmy wczo­
raj drogą telegraficzną od sekretaryatu Koła 
następujący komunikat:

Koło polskie przeprowadziło wczoraj (w 
sobotę) czterogodzinną rozprawę nad położe­
niem parlamentarnem, przy współudziale P. 
Ministra draRittnera. Wszyscy mówcy zazna­
czyli potrzebę utrzymania teraźniejszej większo­
ści Izby, przyczem wyrażono silne przekona­
nie, iż różnice, jakie w najnowszym czasie 
objawiły się w łonie większości, będą uchy­
lone.

Stojąc niezwruszenie przy zasadach pro­
jektu adresowego większości, jest Koło polskie 
zdecydowane popierać Rząd rzetelnie i z in- 
nemi grupami większości lojalnie współdzia­
łać. — Unikając szorstkiego lub wyzywające­
go postępowania, wobec grup mniejszości 
pragnie Koło przyczynić się w miarę mo­
żności do skutecznego postępu prac usta­
wodawczych i do uzdrowienia parlamentar­
nych stosunków.

„Głazek Lwowska" z dnia 12  października 1897.

7j  Królestwa Polskiego.

(Okólnik w sprawie uchylenia w szkołach wspól­
nej modlitwy prawosławnej. — Komisye dla roz­
poznania wykładu języka polskiego. — Wydele­
gowanie urzędnika ministeryalnego do Szawel. — 
Dzieci żydowskie wobec nauki języka polskiego. — 

Sprawa włościan unickich).
Rozesłany przez zastępcę kuratora war­

szawskiego okręgu naukowego Dobrowolskiego 
okólnik w sprawie uchylenia w zakładach 
naukowych wspólnej prawosławnej modlitwy 
przed rozpoczęciem nauki szkolnej, brzm i:

„Pan generał-gubernator mając na u- 
wadze natychmiastowe wprowadzenie w wy­
konanie drugiego ustępu najwyższego rozkazu 
z dnia 25 czerwca b. r. co do sposobu od­
mawiania modlitwy przed nauką w tutejszych 
zakłada :h Eaukowych i o możliwe pogodze­
nie tego rozkazu z istniejącym w okręgu war­
szawski m sposobem odmawiania modlitwy, 
polecił mi, aby do czasu ostatecznego roz­
strzygnięcia pytania co do sposobu wykona­
nia cesarskiego rozkazu, wydać rozporządze­
nie, iżby we wszystkich podwładnych mi za­
kładach naukowych uczniowie innowiercy nie 
byli zmuszani do udziału i obecności podczas 
odmawiania modlitwy prawosławnej i w ję­
zyku rossyjskim. Komunikując to rozporzą­
dzenie głównego naczelnika kraju, polecam 
zastosować się do niego i wykonać je na­
tychmiast. “

Wzmiankowany wyżej drugi ustęp roz­
kazu carskiego brzmi jak następuje:

„Wspólną dla wszystkich uczniów chrze- 
ścian modlitwę przed nauką w tych zakła­
dach naukowych, gdzie jest znaczna liczba 
innowierców, zastąpić osobnemi modlitwami 
podług wyznań i według zasad każdej re- 
ligii. “

Jak już wiadomo, do rozpoznania spra­
wy wykładu języka polskiego powołano w 
średnich zakładach naukowych rządowych ko­
misye, złożone z nauczycieli. Cel tych komi- 
syj jest dwojaki. Przedewszystkiem mają one 
opracować plan i program wykładu języka 
polskiego, gdyż, zdaniem władzy edukacyjnej, 
takiego programu obecnie nie ma, a nastę­
pnie mają wskazać podręczniki do tego wy­
kładu, ^albowiem dotychczas używane taż wła­
dza uznała za niedokładne. Gdyby zaś komi­
sye przyszły do przekonania, iż żadne z istnie­
jących podręczników nie odpowiadają celowi, 
natenczas obowiązkiem ich jest podać plan 
ułożenia nowych podręczników. Referaty ko­
misyi, po rozpatrzeniu przez radę pedagogi­
czną i zaopatrzeniu we wnioski zwierzchnika 
zakładu naukowego, mają być przesłane wła­
dzy wyższej przed dniem 27 b. m.

Prawit. Wiestn. ogłasza następujący ko­
munikat urzędowy : „Pan minister oświecenia 
wydelegował dyrektora departamentu mini­
sterstwa Łatyszewa do Szawel celem zba­
dania na miejscu szczegółów zajścia, które 
wydarzyło się w tamecznem gimnazyum mę- 
skiem dnia 3 września i które wywołało oży­
wione rozprawy pośród publiczności i w prasie. 
Pan Łatyszew już wyjechał do Szawel".

Z Lublina piszą: „Tutejsza władza
gimnazyalna wprowadziła taką nowość, że 
dzieci żydów polskich nie mają prawa uczyć 
się języka polskiego. Rozporządzenie to do­
wolne i niczem nieusprawiedliwione. Naprzód, 
określanie narodowości ucznia nie może na­
leżeć do władzy gimnazyalnej, ale do rodzi­

ców. Następnie, dlaczego by żyd, nieprzyzna- 
jący się do narodowości polskiej, nie miał 
prawa uczyć swego dziecka po polsku? Prze­
cież ten język w kraju polskim jest potrzebny. 
Nietylko żydowi, ale i najtwardszemu Rossya- 
ninowi nie należałoby przeszkadzać, gdyby 
chciał syna swego posyłać na lekcye języka 
polskiego".

Przez dwa dni sąd okręgowy rozpozna­
wał na kadencyi w Białej sprawę 53 wło­
ścian, obwinionych o opór przeciw rozporzą­
dzeniu władzy i zaburzenie podczas spisu je- 
dniowego w pow. konstantynowskim. Sąd 20 
osób, a mianowicie: pięć kobiet i piętnastu 
mężczyzn zupełnie uniewinnił, dwóch wło­
ścian skazał na cztery miesiące więzienia, 
dwóch na trzy miesiące wiezienia, trzech na 
dwa miesiące, pozostałych zaś 28 włościan na 
jednomiesięczny areszt policyjny. Dodajmy, 
że z ogólnej liczby 53 oskarżonych, 25 pod­
czas śledztwa pozostawało w więzieniu bial- 
skiem. Z chwilą ogłoszenia wyroku, sąd wszyst­
kich oskarżonych na wolność wypuścił, a 
przytem tylko od siedmiu skazanych na wię­
zienie, zażądano kaucyi w kwotach od 50 do 
100 rubli. Kaucye te natychmiast złożono.

Obronę oskarżonych wnosili adwokaci 
warszawscy pp. Leszczyński, Krzycki i Stan­
kiewicz.

Sprawa samorządu w krajach 
zabranych.

W dobie wprowadzania reformy ziem­
skiej w krajach zabranych toczy prasa ros- 
syjska zawziętą polemikę, czy należy reformę 
tę wprowadzać lub nie. Prasa ta rozdzieliła 
się na kilka obozów. Niektóre dzienniki są 
stanowczo przeciwne wprowadzeniu ziemstw, 
twierdząc, że dość już one szkody przynoszą 
w tych guberniach, w których istnieją. Do 
tej kategoryi pism należą: Moskowskija Wie- 
domosti i Grażdanin. Organ księcia Meszczer- 
skiego powiada, że jeżeli ukarano za rok 1863 
kraj zachodni, pozostawiając go w porównaniu 
z całem państwem bez reformy ziemskiej, to 
pomylono się, kara bowiem ta stała się naj- 
wyższem dobrodziejstwem, i teraz, gdy Po­
lacy nie zasługują już na stosowanie do nich 
środków wyjątkowych byłoby niesprawiedli­
wością nadawać im reformę ziemską, która 
materyalnie ich zrujnuje, jak zrujnowała już 
centralne gubernie cesarstwa. Moskowskija 
Wiedomosti natomiast gniewa to, że Po­

lacy, właściciele ziemscy mogą pozyskać ró­
wnouprawnienie z obywatelami Rossyanami, 
przez zaprowadzenie reformy ziemskiej.

Innym organom prasy rossyjskiej cho­
dzi o to samo. Nowosti jednak twierdzą, że 
żywioł polski jest już tak słaby na Litwie,- 
Rusi i Wołynii, iż nie zdoła zyskać prze­
wagi w ziemstwach, przeto niema powodu 
pozbawiać tej instytucyi obywateli Rossyan, 
tam zamieszkałych. Nowoje W remia  twierdzi 
przeciwnie, że żywioł polski jest jeszcze tam 
zbyt silny a ostatnie fakty twierdzą, iż uma­
cnia się on tam coraz bardziej a więc wpro­
wadzenie reformy ziemskiej w kraju zacho­
dnim zagraża interesom państwa. Jak sobie 
rząd postąpi, niewiadomo, w każdym razie 
zebrano już głosy obywateli bez względu na 
pochodzenie i wyznanie co do potrzeby za­
prowadzenia instytucyi ziemskich, zasiągnigto 
opinii władz administracyjnych i wszystko z 
bardzo pomyślnym dla sprawy rezultatem; 
spodziewać się więc należy, że projekt reformy 
zostanie urzeczywistniony. To właśnie wpra­
wia w gniew niektóre prowincyonalne organa 
prasy rossyjskiej, które wszelkiemi siłami 
w obec rządu starają się wykazać wzrasta­
jącą propagandę polską i wynikające ztąd nie­
bezpieczeństwa. Roli tej podjęły się dobrowol­
nie w pierwszym rzędzie znane z nienawiści 
dla Polaków pism a: W ilenskij Wiestnik i
Wołyń, wychodzący w Żytomierzu.

Te pisma petersburskie które są prze­
ciwne wprowadzeniu instytucyi ziemskiej, 
podchwytują owe doniesienia, starając się po­
przeć niemi swą argumentacyę. To powoły­
wanie się wielkich organów na zdanie świst­
ków prowincyonalnych bardziej jeszcze rozzu­
chwala autorów wszelakich korespondencyi, 
którzy nie wahają się wprost wypisywać fał­
szów tendencyjnych jak to n. p. uczynił pan 
Wołyniec, skomponowawszy dwie alarmujące 
korespondeneye o wyborach do rad miejskich 
w Kownie i Wilnie.

Na te fałsze tak odpowiadają S. Pe- 
terbur. Wiedomosti, w artykule zatytułowa­
nym : „List z Wilna".

„Co się tyczy Kowna, całe oskarżenie 
ogranicza się na tern, że jeden radca miejski 
Rossyanin, p. Pojarkow, został przy nowych 
wyborach przebalotowany. Jeżeli więc ustawa 
miejska nakazuje, by radców wybierano do­
żywotnio, to w takim razie Kowieńczycy speł­
nili przestępstwo.

„Co się tyczy Wilna, mamy urzędowe 
dokumenty w ręku, że przy obecnych wybo­
rach nie poniosła uszczerbku sprawa rossyjska 
w Wilnie, lecz uczyniła poważny krok na­
przód przez wzmocnienie żywiołu rossyjskiego 
w zarządzie miejskim. Mianowicie w prze­
szłym składzie rady znajdowało się 9 Rossyan

i napróżno podszczuwacze narodowej obławy 
starają się cyfrę tę powiększyć o 4 Polaków- 
luteranów, ażeby powiększyć sztucznie, li­
czbę radców Rossyan, a potem biadać, niby 
to, nad zmiejszeniem się tej cyfry. Dotych­
czas więc było 9 Rossyan w radzie miej­
skiej, a obecnie wybrano ich 14, z których 
10 prawosławnych, 4 Rossyan - luteranów.

W tein miejscu Peters. Wiedorn., dla 
obalenia wszelkich wątpliwości, wymieniają 
wszystkich radców Rossyan z imienia, nazwi­
ska i zajęcia, poczem dalej piszą:

„Czternaście osób wybrano z liczby S7 
głosujących Rossyan, z liczby zaś 574 Pola­
ków głosujących do rady miejskiej wybrano 
46. Jeżeli weźmiemy pod uwagę stosunek pro­
centowy, to łatwo spostrzeżemy, po której stro­
nie są korzyści. Z liczby wybranych radców 
do kandydatury na prezydenta zaliczono 3 
Rossyan i 7 Polaków.

„A zatem ludność polska Wilna zawi­
niła, że wybrawszy 2 razy więcej: Rossyan 
aniżeli to należało uczynić, względnie do sto­
sunku procentowego rossyjskieh i polskich wy­
borców, nie wybrała jeszcze wszystkich pozo­
stałych radców z pośród Rossyan 1!

„Nie należy zapominać, że w kwestyaeh, 
w których wchodzą w grę pieniądze, każdy 
pragnie zaufać bliżej znajomym sobie osobi­
stościom, znanym z sumienności, doświadcze­
nia i dającym pewną rękojmię majątkową. 
Tymczasem z wyjątkiem kilku obywateli Ros­
syan, którzy potrafili zżyć się z Polakami i 
cieszą się ich zaufaniem i przyjaźnią pozostali 
rossyjscy wyborcy są przedstawicielami prze­
różnych rządowych i handlowych instytucyi 
i niema nawet pewności czy długo sprawo­
wać będą swe obowiązki. Nic więc dziwnego, 
że wyborcy na kierowników samorządu nie 
powołują osób nieznanych im bliżej i nie zwią­
zanych z nimi interesami pieniężnymi, którzy 
w dodatku przebywają w mieście czasowo dla 
poświęcania się sprawom miejskim. Jest to 
samo przez się dość jasno i nie potrzebuje 
żadnych usprawiedliwiań".

Z Petersburga.

(Projekty nowych szkół na prowineyi. — Nowe 
katedry na Uniwersytetach. — Ministor komu- 
nikacyi, jako rewizor biletów. — Domy pracv 
przymusowej. — Kredyt na roboty dla usptu- 

wienia rzek).
Niema dnia prawie, ażeby dzienniki pe­

tersburskie nie przynosiły wiadomości o pro­
jektach nowych szkół na prowincji. Ostatnio 
n. p. Libawa wystąpiła do ministerstwa skar­
bu z podaniem o utwórz: nie instytutu han­
dlowego; w Baku powst. ije instytut techni­
czny; wreszcie ministerstwo rolnictwa zakłada 
w r. b. 16 nowych szkó gospodarczo-rolni- 
czych w rozmaitych miejscowościach państwa, 
między innemi w Ambrcsowiczach, majątku 
p. Perrota, w gub. witebskiej.

Wszystkie uniwersytety w państwie, 
mają otrzymać katedry nauk rolniczo-gospo- 
darskich, które wykładane będą na wydzia­
łach fizyczno-matematycznyeh.

Pragnąc osobiście sprawdzić nadużycia 
kolejowe, p. minister komunikacji, ks. Chił- 
kow, w dniu 2 b. m. przybył niespodzianie 
na dworzec kolei mikołajewskiej i w pociągu, 
odchodzącym do Moskwy, dokonał rewizyi bi­
letów. Okazało się, iż osoby, jadące za bile­
tami bezpłatnymi, otrzymały najlepsze miej­
sca. Z rozporządzenia ministra nastąpiło roz­
mieszczenie podróżnych prawidłowe. Dzienniki 
rozpisując się o tej rewizyi ministeryalnej, 
donoszą, iż wkrótce ma wyjść okólnik w spra­
wie nadużyó służby ruchu na kolejach.

Ministerstwo sprawiedliwości, jak dono­
szą dzienniki rossyskie, zakłada 2 wielkie i 
10 mniejszych, każdy na 100 osób, domy 
pracy przymusowej dla żebraków zawodowych, 
których sądy na karę do tych domów skazy­
wać będą.

Ministerstwo komunikaeyj* zażądało od 
rady państwa wyznaczenia 5 milionów rubli 
ua roboty około uspławnienia rzek Wołgi, 
Wisły i Dniepru.

Położenie w Atenach.

Położenie polityczne w Atenach z ka­
żdym dniem pomyślniej się kształtuje, a no­
wy gabinet coraz więcej jedna sobie zwolen­
ników. Prace przygotowawcze celem jak nąj- 
spieszniejszego załatwienia artykułu II. preli­
minarza pokojowego, t. j w sprawie kontroli 
finansowej i zaspokojenia dawniejszych wie­
rzycieli Grecyi, a następnie zaciągnięcia no­
wej pożyczki na spłacenie Turcy i kosztów wo­
jennych, są już w pełnym biegu. Do komisyi 
kontrolującej zamianowały Niemcy dragomana 
dotychczasowego przy ambasadzie niemieckiej 
w Konstantynopolu, p. Testa, Anglia zaś ma­
jora Lawa. Grecya poruczyła byłemu mini­
strowi spraw zagranicznych, urząd drugiego 
pełnomocnika do pomocy księciu Maurocorda- 
to przy układach pokojowych z W. Porta. 
Rząd grecki ma także nadzieję pozyskania



kilku życzliwych mocarstw do poręczenia po 
życzki, coby mu w świecie finansowym bardzo 
dopomogło do pozyskania potrzebnych kapita­
łów. Cała prasa tę myśl gorąco popiera, dzien­
nik zaś A sty  wielce ubolewa, że gabinet Eal- 
liego swego czasu nie posłuchał rady francu­
skiego ministra p. Hanotaux, który nakłania' 
go, jak się okazuje z przedłożonej Izbie „Bia­
łej księgi", do ułożenia się z dawnymi wie­
rzycielami, aby wytrącić broń z ręki Niemiec 
Sir Edgar Vincent odbył onegdaj kilkogodzin- 
ną naradę z ministrem skarbu Streitem. Pre­
zes gabinetu Zairnis stara się obok tego skło­
nić gabinety europejskie, aby wymogły na 
sułtanie pozwolenie powrotu do zagród domo­
wych zbiegłych Tessalijczyków pod ich gwa 
rancyą. Jak wiadomo, obawia się sułtan Abdu 
Hamid, aby powracający zbiedzy nie mścili 
się nad ludnością muzułmańską.

Król podpisał dekret, który rozpuszcza 
wszystkich rezerwistów marynarki. Wkrótce 
ukaże się dekret o ezęściowem rozbrojeniu 
floty greckiej.

K R O N I K A

Lwów, 11 października.

— JE. Nam iestnik Książę Eustachy 
Sanguszko, jak nam donoszą z Krakowa pod 
dniem wczorajszym, przybył tam w sobotę rano 
pospiesznym pociągiem, powitany na dworcu przez 
naczelników władz i zamieszkał we własnym 
pałacu przy ulicy Sławkowskiej. O godzinie 9 
rano udał się JE. Książę Namiestnik do kościoła 
św. Anny, a następnie wziął udział w uroczy- 
stem poświęceniu i otwarciu gimnazjum III przy 
ulicy Sobieskiego. O godzinie 11 przedpołudniem 
JE. Książę Namiestnik udzielał posłuchań w 
apartamentach I piętra pałacu Spiskiego. Na 
audyencyę przybyli: prezydent miasta p. Fried- 
lein, wiceprezes Eady powiatowej p. Jan Skir- 
liński, Eektor Uniwersytetu Jagiellońskiego ks. 
prof. dr. Knapiński, Wiceprezydent Sądu wyż­
szego p. Źeleski, Wiceprezydent Sądu krajowego 
dr. Morelowski, profesorowie Uniwersytetu pp.: 
dr. Korczyński i dr. Rostafiński, starosta pod­
górski hr. Starzeński, dyrektor seminaryum nau­
czycielskiego męskiego p. Kawecki, inspektor 
szkół ludowych p. Twaróg, starszy komisarz po­
wiatowy p. Bukowczyk, dyrektor Banku galicyj­
skiego dla handlu i przemysłu dr. Binder, prof. 
Stanisław Zapała i p. Stanisław Podezaski. Przy­
była też deputacya kupiecka, złożona z pp. Jó­
zefa Rudnickiego i Rainera w sprawie utworze­
nia osobnej kasy chorych dla pomocników han­
dlowych i młodzieży handlowej. O godzinie 1 w 
południe JE. Książę Namiestnik udał się do pa­
łacu biskupiego, gdzie w gronie zaproszonych 
gości podjął go śniadaniem książę Biskup kra- 
gowski ks. Puzyna. Ztąd w towarzystwie p. Wi­
ceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr. Bobrzyń- 
skiego i p. delegata Laskowskiego udał się JE. 
Książę Namiestnik do „Collegium novum“, ce­
lem zwiedzenia gabinetu historyi sztuki i gabi­
netu archeologicznego, zostających pod kierowni­
ctwem prof. dr. Maryana Sokołowskiego, a mie­
szczących w sobie prawdziwe skarby sztuki, umie­
jętnie i z głębokiem znawstwem dobrane i ugru­
powane; JE. Książę Namiestnik zwiedził zbiory 
szczegółowo, obejrzał też znajdujące się tutaj 
modele pomników Kopernika i Mickiewicza, prze­
znaczonych dla Uniwersytetu Jagiellońskiego.
0 godzinie 7 wieczorem był JE. Książę Namie­
stnik na herbacie u hr. Stanisławowstwa Tar­
nowskich na Szlaku.

Dzisiaj, w niedzielę po godzinie 9 rano 
udał się JE. Książę Namiestnik na Podgórze i 
tu powitany przez starostę podgórskiego hr. Ed­
warda Starzeńskiego, zwiedził dokładnie budynek 
mieszczący biura starostwa, przyczem obecny był 
burmistrz podgórski p. Nikodem Garbaczyński, 
jako reprezentant gminy, dostarczającej lokalu 
starostwu na podstawie dobrowolnego zobowią­
zania. Po obejrzeniu gmachu i biur JE. Książę 
Namiestnik wyraził podziękowanie p. burmistrzo­
wi Garbaczyńskiemu za to, że gmina nie szczę­
dziła kosztów na zapewnienie dla starostwa wy­
godnego pomieszczenia. Następnie w biurze na
1 piętrze przedstawili się JE. Księciu Namiestni­
kowi wszyscy urzędnicy starostwa z szefem swoim 
hr. Edwardem Starzeńskim na czele. Z Podgórza 
powrócił JE. Książę Namiestnik do Krakowa i 
odwiedził p. delegata Laskowskiego w Spiskim 
pałacu. Popołudniu o godzinie 2 min. 49 odje­
chał JE. Książę Namiestnik błyskawicznym po­
ciągiem pożegnany na dworcu przez p. delegata 
Laskowskiego i dyrektora polieyi dr. Korotkie-

Srebrny krzyż zasługi otrzymali: rusznikarz 
Michał Augustyn z 57 p. p. i inwalid, tytularny 
sierżant Piotr Ostrowski w domu inwalidów we 
Lwowie.

— Z c. k. kolei państwowej. Z po­
wodu nieustających deszczów i rozwodnionych 
skutkiem tego nawierzchni — na lokalnej kolei 
Borki Wielkie-Grzymałów będą kursowały tyl­
ko pociągi nr. 5051 i 5052, począwszy od dnia 
11 b. m. przez przeciąg 4 do 5 dni.

— Dr. P iotr Bieńkowski, profesor ar­
cheologii klasycznej w Uniwersytecie Jagielloń­
skim, po całorocznej podróży naukowej, w które, 
zwiedził pomniki starożytności i muzea we Wło­
szech, na Sycylii, w Tunisie, Algierze, na całym 
półwyspie Pirenejskim, w południowej i zacho­
dniej Francyi, oraz w Niemczech, powrócił do 
kraju.

wicza.
— Z c. i  k. armii. Wiener Ztg. ogła­

sza : Pułkownik Alfred Ziętkiewiez, komendant 
11 p. dragonów, został komendantem XVI bry­
gady kawaleryi. Pułkownik Albert Asmansvilla 
Kiiffer z 80 p. p. przeniesiony został do 3 p. p.

Z generalnego sztabu przeniesieni zostali 
porucznicy Edmund Krulisch do 80 p. p. a Ka­
rol Dworak do 41 p. p.

Lekarzami asystentami w rezerwie zostali: 
Haim Hiss z 24 p. p., Jan Yenigerholz w Prze­
myślu, Adolf Lewin.

Wyrazy Najwyższego zadowolenia otrzymał 
między innymi Sewer Laubenfeld, kapitan 20 
pułku piechoty.

— Rzeźbiarz p. Dykas, który uczynił 
prezydentowi miasta, panu dr. Godzimirowi Ma­
łachowskiemu propozycyę wykonania pomnika 
Mickiewicza, postawił warunek wynagrodzenia 
w kwueie 10.000 zł. Pomnik — a raczej figu­
ra wieszcza — miałaby być wykonaną z mar­
muru kararyjskiego; podstawa z kamienia tar­
nopolskiego. Cała wysokość pomnika wynosiłaby 
półtora naturalnej wielkości.

— Towarzystwo przyjaciół uczącej 
się młodzieży ogłasza: Powszechna klęska gło­
dowa daje się już dziś odczuwać. Starania o chleb 
codzienny wśród naszej uczącej się młodzieży, 
wzrosły w tym roku. Już dziś płyną podania i 
prośby o obiady. Towarzystwo rozpocznie obiady 
wydawać znacznie później. Cóż robić z tą biedną 
i głodną młodzieżą — proszącą o strawę dziś? 
Zagranicą istnieje zwyczaj, że rodziny przyjmują 
ubogiego ucznia do swego stołu. I u nas istniał 
ten zwyczaj: — przykładem „Żacy krakowscy". 
Myśl tę wskrzesiło Towarzystwo w ubiegłym 
roku nie bez skutku. Wydział zwraca się i w 
bieżącym roku do znanej z ofiarności publiczno­
ści i prosi o łaskawe zgłoszenia, które przyjmuje 
p. Karol Moos, Łyczakowska 23, przyczem nad­
mienia, że tylko uczniów pod każdym względem 
wzorowych naznacza na obiady w prywatnych 
domach.

— Dar. P. Mendel Hollander, właściciel 
dóbr w Sokolikach, w po w. turczańskim, złożył na 
ręce miejscowego p. starosty kwotę 5 zł. na rzecz 
zakładu wychowawczego dla dziewcząt Imienia 
Rodziny Najśw. Maryi Panny w Łomnie, którą 
to kwotę przesłano na ręce przełożonej pomienio- 
nego zakładu.

— Tramway elektryczny. Magistrat 
podaje do publicznej wiadomości, że z dniem 16 
b. m., rozpoczyna się zimowy rozkład jazdy na 
miejskiej kolei elektrycznej, wedle którego ruch 
kolejowy zaczyna się o godzinę później, a kończy 
się o godzinę wcześniej tak, że pierwsze wozy 
odjeżdżać będą ze stacyj końcowych o godzinie 7 
rano, zaś opuszczać będą te stacye o godzinie 10 
wieczorem. Na linii „Cerkiew św. Piotra — 
cmentarz Łyczakowski", kursować będzie stale 
jeden wóz od godziny 2 popołudniu do 5 wie­
czorem.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Sułko­
wicach, ks. Jan Polońezyk, emeryt, przeżywszy 
lat 62.

W Stanisławowie, Bronisław Stefan Ra­
czyński, słuchacz II roku praw w Uniwersytecie 
lwowskim.

— Z Krosna donoszą nam, że adwokat 
krajowy dr. Leopold Caro, który także jako pu­
blicysta i autor cenionych rozpraw dał się za­
szczytnie poznać, a umiał zjednać sobie sympa- 
tyę i uznanie, przeniósł się na stałe do Krako­
wa i tam się osiedlił.

— Pomnik ks. Kneippa. W Worisch- 
jófen odsłonięto pomnik ks. Kneippa; podczas 
uroczystości przemawiał w imieniu kuracyuszów 
książę Golicyn.

W ieczorki hum orystyczne, sobotni 
dyrektora Barąeza i niedzielny Artura Zawadz­
kiego, powiodły się pod każdym względem do­
brze. Publiczność wypełniła w obu razach 
szczelnie salę, rezultat kasowy musiał więc wy­
paść pomyślnie, z drugiej zaś strony ciągły 
śmiech i gorące oklaski mogą być dowodem za­
dowolenia ze strony widzów.

P. Roman Żelazowski w celach arty­
stycznych wyjechał na 10 dni do Wiednia.

W W iedniu w teatrze „an der Wien“ 
dano operę Pucciniego „La Boheme"; powodze 
nie było dosyć duże, przedewszystkiem jednak 
wykonawcy dwóch głównych ról zdobyli sobie 
uznanie publiczności i prasy. Pani Saville, piękna 
Amerykanka i p. Neval, tenor, posiadają prze­
pyszne głosy i wyborną metodę.

Premiera wesołej komedyi Ruszkowskiej 
„Wesele Fonsia" daną będzie w piątek.

Nowy dyrektor Opery wiedeńskiej.
Z Wiednia donoszą, że Najj. Pan zamianował 
Gustawa Maklera dyrektorem Opery nadwornej, 
uwalniając Jahna od obowiązków dyrektora i na­
dając mu w uznaniu 17-letniej skutecznej dzia­
łalności artystycznej komandorski Krzyż orderu 
Franciszka Józefa. Dzienniki wiedeńskie oma­
wiają zmianę w dyrekcyi Opery, jako ważny fakt 
w artystycznej historyi stolicy Monarchii, wita­
jąc z zapałem nowego dyrektora. Gustaw Mahler 
ma dopiero lat 37, muzykalne wykształcenie o- 
trzymał w konserwatoryum wiedeńskiem, ukoń­
czywszy świetnie studya był kolejno dyrygentem 
w teatrze niemieckim w Pradze i Lipsku; na­
stępnie powołany został do Pesztu na dyrektora 
artystycznego Opery; wskutek jednak nieporozu­
mień z intendentem hr. Zichy, opuścił to stano­
wisko i udał się do Hamburga, ztamtąd przybył 
w maju jako kapelmistrz do Wiednia, potem za­
stępował chorego dyrektora Jahna, a obecnie zo­
stał mianowany naczelnikiem tej wielkiej arty­
stycznej instytucji. Wszyscy znawcy i wielbiciele 
muzyki wyrażają nadzieję, że Opera wiedeńska 
zabłyśnie znowu w całym blasku artystycznej 
doskonałości.

Augustynowicz, artysta-malarz, udziela 
lekcjj malarstwa z dniem 1 listopada. Bliższe 
informacje w sekretaryaeie sztuk pięknych.

A jw azow ski, znakomity malarz, z okazyi 
50-letuiego jubileuszu, otrzymał od cara order 
Aleksandra Newskiego.

Stanisław Rzętkowski. Przedwczoraj 
zmarł w Warszawie ś. p. Stanisław Rzętkowski, 
znany literat, współpracownik wielu pism war­
szawskich. Najeelniejszem dziełem literaekiem 
zmarłego jest tragedya „Lm a Quintilla“, gry­
wana z powodzeniem na scenie warszawskiej, a 
przerobiona przez Zygmunta Noskowskiego na 
operę.

Urodzony w r. 1843, po skończeniu szkół 
poświęcił się pracy literackiej i dziennikarskiej. 
Człowiek obdarzony wybitnemi niewątpliwie zdol­
nościami — wszedłszy w odmęt gorączkowej pracy 
dziennikarskiej, na niej strawił swe siły, kreśląc 
mnóstwo artykułów przygodnych i pomniejszych 
utworów literackich, rozrzuconych po rozmaitych 
czasopismach. Znanym był Rzętkowski także jako 
zdolny tłumacz i dzięki jego pióru piśmiennictwo 
nasze wzbogaciło się wieloma przekładami cel­
niejszych utworów pisarzy cudzoziemskich.

Długi czas był stałym współpracownikiem 
i sekretarzem redakcyi Tygodnika illustrowunego, 
pisując w nim „Kroniki tygodniowe". Następnie 
redagował wydawany przez księgarnię_ T. Papro­
ckiego tygodnik artystyczno-literacki Zycre. Este­
tyk z zamiłowania, przez lat kilka wykładał 
estetykę w konserwatoryum warszawskiem i pi­
sywał krytyki teatralne. Jako człowiek odznacza­
jący się wieloma pięknemi zaletami charakteru, 
cieszył się zmarły w kole znajomych i kolegów 
zasłużoną sympatyą, pozostawiając po sobie naj­
lepsze wspomnienie.

Pomnik Mickiewicza. Z powodu pozwo­
lenia wzniesienia pomnika Mickiewicza w War­
szawie, Figaro rozpisuje się na tern tle o sto­
sunkach polsko-rossyjskich i podaje równocze­
śnie bardzo zaszczytną notatkę o Godebskim, 
który w Paryżu cieszy się zasłużoną artysty­
czną sławą. Figaro wylicza główne dzieła 
polskiego rzeźbiarza, z których jednem z najpię­
kniejszych jest pomnik Teofila Gauthier na cmen­
tarzu Montparnasse.

Z ruchu w ydaw niczego : Znane Le­
gendy o Matce Boskiej, opracowane tak pięknie 
przez M. Gawalewicza, doczekały się popularne­
go wydania. Stało się to za sprawą „Wydawni­
ctwa dzieł ludowych" Karola Miarki w Mikoło­
wie na Szląsku, które puściło je w świat w po­
staci drobnej książeczki p. t. „Królowa niebios. 
Legendy o Matce Boskiej". Opowiedziane języ­
kiem dostępnym dla szerokiego ogółu, ujęte w 
postać niewielkiej, starannie wydanej książeczki, 
powinny się cieszyć wśród ludu takiem samem 
powodzeniem, jakiem wytworne wydanie firmy 
Gebethner i Wolft cieszyło się i cieszy wśród 
inteligencyi polskiej.

Zajmujące dzieło J. Kirszrot-Prawniekiego : 
„O oszczędności" wyszło nakładem kasy imienia 
Mianowskiego w Warszawie.

Prof. dr. Jerzy hr. Mycielski wydał p. t. 
„Gaetano Chiaveri w Polsce", nakładem Aka­
demii Umiejętności w Krakowie, krótkie stu- 
dyum o książce szkiców budowniczego włoskie­
go Kajetana Chiayerego, przechowywanej w kró­
lewskim gabinecie rycin w Dreźnie. Chiayeri 
około roku 1700 objeżdżał Polskę i rysował 
wszystko, co godnego w podróży widział, więc 
też i owa książka szkiców jest ważnym przy­
czynkiem do dziejów budownictwa w naszym 
kraju. Autor podaje również życiorys Chiayerego 
i wyjaśnia jego stanowisko w sztuce. Chiayeri, 
jak wiaduino, zbudował kościół katolicki w 
Dreźnie.

Z teatru. „Opowieści Hoffmana", znako­
mity utwór Oifenbacha — po kilkuletniej przer­
wie — wznowiony będzie jutro we wtorek w 
jak najstaranniejszej obsadzie. We środę w „Mal­
ce Schwarzenlcopf" w roli Rózi Horn, wystąpi 
po raz pierwszy panna Wanda Nałęcz".

Repertoar teatru hr. Skarhka pod dy­
rekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w poniedziałek poraź szósty „Małk* 
Szwarzenkopf".

We wtorek (wznowienie) „Opowieści Hoff­
mana , opera fantastyczna w 4 aktach Jakóba 
Offenbacha. Z udziałem pań : Bohusównej, Skal­
skiej, Bronikowskiej, pp.! Myszkowsaiego, Boga­
ckiego, Orzelskiego, Malawskiego, Olszewskiego 
T. i Kiczmana w głównych rolach.

We środę po raz siódmy „Małka Szwar­
zenkopf. “

We czwartek po raz drugi „Opowieść1 
Hoffmana".

W piątek po raz pierwszy „Wesele Fo°' 
sia" krotochwila Ryszarda Ruszkowskiego, którą 
obecnie grają w Krakowie z powodzeniem.

Najbliższemi nowościami będą operetka Ja­
na Straussa p. t. „Kwiat miłości" i tragedy8 
Stanisława Kozłowskiego p. t, „Turniej" z pa­
nią Stachowicz i p. Chmielińskim w głównych 
rolach.

Poświęcenie fil. gimnazyum
w  U S T r a l r o w i e .

Kraków, 10 października.
Wczoraj odbyła się tutaj uroczystość p?' 

święcenia nowego pięknego budynku III. g1' 
mnazyum, wystawionego przy ul. Sobieskiego 
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem ^  
kościele św. Anny, odprawionem przez księ­
cia biskupa krakowskiego Puzynę w obecBO' 
ści JE. Namiestnika ks. Sanguszki, naczelni­
ków władz rządowych, autonomicznych i groB* 
profesorów.

Następnie poświęcił ks. biskup noWj 
budynek gimnazyalny, poczem w auli non-­
go budynku odbyła się uroczystość otwarci* 
gimnazyum.

Uroczystość odbyła się w obec nadzwy' 
czaj licznego zebrania.

W pierwszych rzędach krzeseł naprze­
ciw estrady zasiedli: JE. Minister dr. Juli8111 
Dunajewski, prezes Akademii Umiejętności hr- 
Stanisław Tarnowski, rektor Uniwersytet0 
Jagiellońskiego ks. prof. dr. Knapiński, pre' 
zydent miasta p. Friedlein, komendant twier­
dzy JE. gen.-porucz. Fleck von Falckha°' 
sen; wiceprezydent sądu wyższego p. Zelesk1’ 
naczelnicy i reprezentanci władz rządowych' 
wiceprezydent i kierownik sądu karnego dr- 
Morelowski, dyrektor polieyi dr. Korotkiewie*; 
zastępca dyrektora ruchu kolei państwowych 
p. Horoszkiewicz, naczelnik prokuratoryi skar­
bu p. radca Balko z sekretarzem p. MucZ' 
kowskim; starszy komisarz dyrekcyi skarb0 
p. Drak. Radę powiatową reprezentował ^  
ceprezes p. Jan Skirliński. Wreszcie zasie°0 
dyrektorowie szkół średnich, oraz profesor0' 
wie III. gimnazyum. Aulę zapełniła młodzią 
szkolna, znaczna jej część stała na kuryt* 
rzach, nie mogąc się w auli pomieścić. , 

Podczas uroczystości przemawiali ksią** 
biskup Puzyna i JE. książę Namiestnik.

JE. ks. Namiestnik przemówił:
„Jeżeli które z centrów naukowych, J. 

żeli które miasto, to Kraków jest świetny0) 
dowodem, że Rząd troskliwie opiekuje się sz^  
łami średnieini i rozumie w całej pełni zofj.' 
ozenie odpowiedniego umieszczenia tych szk°*j 

W ostatnich dwóch latach ukończ00 
już zostały lub są na ukończeniu trzy wsP 
niałe budynki na pomieszczenie szkół 
dnich. Szkoła realna już otwarta i używa 0
wego budynku. Dziś poświęcono ten p i § ^
oudynek dla I I I  gimnazyum; na dokończ®0 
budowa gmachu dla gimnazyum św. ^-a^L

Wdzięczność za to należy się w pier- 
szym rzędzie JE. P. Ministrowi oświeceń• ’ 
dr. Gautschowi, który dał tern dowód n°a, 
swojej dla kraju szczerej i dotychczas wyP 
bowanej życzliwości.

Do jakiego stopnia odpowiednie 
szczenie szkół średnich oddziaływa n* ‘ 
rozwój i normalne funkcjonowanie, teg® 
nom, co gorąco zajmujecie się szkolnictwa 
nie potrzebuję tłómaczyć. Miło mi za to i, 
skonstatować, że w tym ważnym dziale s**1
nictwa daje się spostrzedz znaczny postęp 
tylko w liczbie szkół, ale głównie w
kości i w ich organizacyi. Znać tu rękę, 1  
jącą kierunek jednolity i wytrawny; z^ji 
pracę męża, co od szeregu lat stoi w Ba^^j 
kraju na czele szkolnictwa i z prawdztw^, 
poświęceniem, niespożytą siłą pracy, ZI1j!V 
mitą zdolnością temu dziełu oddaje się * P 
wdziwym skutkiem. .

Podnoszą się skargi w dwóch ki® 
kach na nasze szkoły średnie. Jedne z 
twierdzą, że młodzież jest przeciążoną ", 
może, że w tej skardze jest cokolwiek P^ p 
dy, ale by temu zaradzić, bardzo wiel® je  
statnich czasach zrobiono przez uproś*0 > J  
nauki, przez metodę nauczania, prze* j^el 
gotowanie odpowiednich podręczników, m  
szkadza tu mnogość przedmiotów, wy00*® ^ 
ca wiele godzin nauki, a i to jest pra

J
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to, co dla jednego nie jest przeciążeniem, 

dla drugiego jest wielkiem przeciążeniem.
Dalej podnoszą się skargi dosyć liczne, 

podnosi je nawet część prasy, że ocena po­
stępów uczniów jest za surowa. Wedle moje- 
8° przekonania, ocena sprawiedliwa a ścisła 
postępów, czyli klasyfikacya, jest w interesie 
społeczeństwa i w interesie samej młodzieży. 
To prawda, że jest to bardzo przykre tak dla 
Młodzieńca, jak dla rodziców jego, gdy kla­
syfikacya wypadnie niekorzystnie, lecz, zda­
niem mojem, nieszczęścia w tem jeszcze nie- 
Ma. Wszak jest tyle pól działalności w na- 
szeni społeczeństwie, leżących odłogiem, któ­
rym z pożytkiem poświęcić się można. Nato­
miast jest nieszczęściem, gdy ktoś przepcha 
S1§ przez szkoły średnie i jakoś przejdzie przez 
^yższe, a w życiu potem nie jest zdolen wy­
korzystać nauki, której sobie nie mógł przy- 
swoić. Wtedy prawdziwe nieszczęście, grożą- 
00 złamaniem egzystencyi, czasem na całe 
?ycie. Gdyby ten młodzieniec wcześniej o- 

rał był sobie inny zawód, mógłby być uży- 
.ocznym społeczeństwu, zadowolonym ze swo-
30go stanu.

Dziękuję Waszej Książęco-biskupiej Mo- 
®C1 za trud poświęcenia tego gmachu. Oby 
-twa przezacna błogosławiąca ręka była szczę- 
? oby w tym budynku nauka szła rę-

a w rękę z wiarą i formowała charaktery 
Młodzieży, kształciła umysły, oby stąd wy­
wodziły zastępy młodzieży, ^świadome, że ka- 

zde prawo pociąga za sobą obowiązek i któ­
ż b y  umiały dopełnić tych obowiązków w całej 
pełni względem Boga, państwa, kraju i siebie 
samych.
, Dziękuję Komitetowi, który czuwał nad

udową tego pięknego gmachu a zapomnieć mi 
Mo wolno o pracy zawsze sumiennej kiero­
wnika budowy p. Saarego.

Ogłaszam szkołę za otwartą11.
, . Następnie przemówił gorąco do mło­
dzieży dyrektor szkoły p .  S i e d l e c k i .  Wspo­
mniawszy koleje szkoły i jej rozwój, zwróci 
'§ do młodzieży i zachęcając ją do nauki, te­

rn1 pięknemi odezwał się słowy:
„Wszakże wolno wam głośno i otwar- 

010 wyznawać wiarę, w której urodziliście się, 
Pobieracie naukę we własnym języku ojczy- 

y®, uczycie się uie w ukryciu, ale pubłi- 
znie, w szkole, rozświeconych prawdą histo- 
Jczną dziejów własnego narodu, a ze skar­

b m y  literatury ojczystej możecie pełną ręką 
Podejmować najcenniejsze klejnoty myśli i 
|!?zuć, jakie w’ niej nasi mistrze złożyli. 

'Szystkiego tego brakło pokoleniu starszemu, 
3 Po za granicami kraju "braknie tego rówio- 
nikom waszym, o wiele mniej szczęśliwym, a 

Cz§sto dotkliwie przygnębionym. A kiedy już 
Wspominam o tem położeniu waszern, to my- 

1 Wszystkich bez różnicy stanu i wieku 
Wracają się ku temu Najdostojniejszemu Do- 
roczyńcy, z którego hojnej dłoni od lat sze- 

WHi sP ^ waJ% na nas te łaski. On jest owym 
stj . dusznym Opiekunem nauki i sztuki pol- 
ci. On dobiera mężów, znanych powsze- 

. 16 z wysokich cnót i miłości rodzinnej zie- 
nie f*13*® ieh na czele rządu i kraju wbrew 
dar nam żywiołom, Najwyższem ob-
SZp .^ulaniem  — On też, ilekroć był na na- 
szv LZ*eDQi> nie omieszkał nigdy najżyczliw- 
n /  . dla nas objawiać chęci, a potem czy- 

m  j0 popierał.
Uczi -"'Nstem przekonany, że tylko ogólnemu 
jeiol'51'1 najgł§hszej wdzięczności dam wyraz, 
na 1 w zakończeniu tej uroczystości wzniosę 
mi> ^ U e g o  okrzyk: Najjaśniejszy Pan, naj- 
Jó2J c}Wlej panujący nam Cesarz Franciszek 

D niech żyje ' 11 
tnie k rzykow i przywtórzyli obecni trzykro- 
ła i ,Z Zapałem — poczem młodzież odspiewa-

ludowy.
pr, , końcu w imieniu młodzieży szkolnej 
w>1® 7 »  uczeń VIII. klasy Konrad Zawiło- 
przv; .  który zapewnił, że młodzież, wierna 
(przv i-0Dq królów Sobieskiego i Batorego 
się ^ ulicach o nazwach tych królów mieści 
Pami0wy budynek gimnazyalny) — wierna 
dzie ^  wielkich protektorów nauki, bę- 
żbe Uczyła gorąco, wierna Bogu, na słu-

lezyżuie i społeczeństwu.
tern uroczystość się skończyła.

MSP0DA15TW01 HANDEL
AuSSi ^ eNla zbożowa,: Cukier surowy loco 

11-8°

? 3 87

J! '8 0  do 11-85, 
do 11-25, loco

loco Ołomuniec 
Berno - Wiedeń

H '85 dj° 11-40, na listopad loco Aussik 
- do 11-90 - - -cukier w kostkach pri- 
S»irvł do ^ '^ 5 ,  secunda 36-75 do 37-— . 
do jqU|  kotyngentowany loco Wiedeń 18 20 
4-^5 , y  Nafta kaukazka transito Tryest, 
d° 4 50, galicyjska przeźroczysta 16'70

do 7-50, owies 6-50 do 6-75, rzepak 12 75 
do 13 50, groch 6‘— do 10 —, wyka —-•— do 
—•— , nasienie lniane — •— do — •— , nasie­
nie konopne — •— do — •— , bób —"— do
—■—. bobi k— ■— do— ■—. hreczka —•— do 
do — koniczyna czerwona galic. — • — 
do —’— , szwedzka — do —•—, biała 
—•— do -  , tymotka —■— do — —,
a n y ż  d o  . kukurudza stara —■ —
do — , nowa 5 50 do 5 75, chmiel stary 

— do — -— , chmiel nowy na termin?. 
—■— do — ■—, spirytus gotowy —•— do 
—•— , na termin — •— do — Waranty 

do .
Usposobienie stałe

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  odjechał wczoraj o godzi­

nie 10 wieczorem z Wiednia do Budapesztu, 
gdzie pozostanie do końca bieżącego miesiąca.

Na j j .  P a n  przyjmował w sobotę na 
dłuższych osobnych audyencyach, oprócz am­
basadora austro-węgierskiego w Konstantyno­
polu bar. Oalice, o czem doniosła już one- 
gdaj depesza, także: P. Ministra spraw za­
granicznych hr. Gołuchowskiego, P. Prezy­
denta Ministrów hr. Badeniego i c. i k. am­
basadora przy Watykanie hr. Reverterę.

Nąjd Arcyksiążę Franciszek Salyator po­
wrócił w sobotę wieczorem do Wallsee.

Książę Leopold Bawarski udał się wczo­
raj rano z Wiednia do Budapesztu, aby zło­
żyć wizytę Najj. Pani. Małżonka Księcia, 
Najd. Księżna Gizela, bawi już od kilku dni 
w stolicy Węgier.

Król Albert Saski przybył w sobotę z 
łowów cesarskich na grubego zwierza w Sty- 
ryi d i Wiednia i udał się do Schiinbrunnu. 
Wazoraj na cześć dostojnego Gościa odbył się 
u Najj. Pana w małej galeryi Zamku sehou- 
brunnskiego obiad galowy, poczem o godzi­
nie 9 minut 30 wieczorem król Albert odje­
chał z powrotem do Drezna. Najj Pan. od­
prowadził Swego królewskiego Gościa na 
dworzec kolejowy.

T arg  zbożowy.

] i. 11 października, pszenica 10 75 do
ton7" ^ 7 60 do 7-80, jęczmień bro- 

ay 6 75 do 7 50, jęczmień pastewny 6-75

W kołach parlamentarnych oczekują — 
według dzienników, że na jutrzejszem posie­
dzeniu Izby posłów Rady państwa wniesie 
Rząd projekty ustaw: o prowizoryum ugodo- 
wem, o podatku transportowym, o podatku 
od sprzedaży cukru i o kartelach.

Pos. S z u k l j e  wystąpił z klubu połu­
dniowo słowiańskiego i pozostanie „dzikim11. 
Przyczyną wystąpienia jego jest, że przepadł 
w klubie przy wyborach do komisyi budżeto­
wej. Podczas gdy posłowie dr. Krek i Gre- 
goricz otrzymali po 14 głosów, na Szukljego 
padły tylko 4 głosy.

Powód, dla którego klub oświadczył się 
przeciw dep. Szukljemu, tkwić ma według 
Yaterlandu, głównie w jego stanowisku wo­
bec kwesty! szkolnej. Radca Dworu Szuklje 
podziela mianowicie w kwestyi szkolnej zapa­
trywania bardziej liberalne — większość klu­
bu natomiast pragnęła, aby w razie, gdyby 
kwestya szkolna w koinisyi budżetowej weszła 
pod obrady, klub reprezentowany był w ko­
misyi wyłącznie przez stanowczych zwolenni­
ków szkoły wyznaniowej.

Po piątkowem posiedzeniu Izby posłów, 
na którem wyszła na jaw rażąca sprzeczność 
między złożonemi przez dep. Iro pod słowem 
honoru oświadczeniami, a istotnym stanem 
rzeczy w marnej aferze tego posła z dep. 
Gregorigiem, w dziennikach wiedeńskich po 
jawiły się pogłoski, że stronnictwo Schóne- 
rera wprawdzie nie wykluczyło posła Iro ze 
swego grona, ale wezwało go do złożenia 
mandatu i że p. Iro zamierza uczynić zadość 
temu wezwaniu. W kołach parlamentarnych 
utrzymywano nawet, że dep. Iro złożył już 
mandat. Wczorajszy Fremdenblatt donosi je­
dnak: Wiadomość, jakoby dep. Iro po przed­
wczorajszych zajściach w Izbie posłów złożył 
mandat, nie potwierdza się dotychczas. Dep. 
Iro w sobotę nie był we Wiedniu i miał się 
udać do Rosenau, do dep. Schonerera.

Cała ta sprawa jest bądź co bądź ogro­
mną klęską dla stronnictwa Schonerera. Dep. 
Iro reprezentuje w Sejmie czeskim i w Izbie 
posłów: Cheb, serce obstrukeyi w sprawie 
językowej, przytem jest redaktorem Unver- 
fdlschte Worte.

Przy wyborze uzupełniającym do Sejmu 
dolno-austryackiego w dotychczasowym okrę­
gu p. Yerganiego, (okręg gmin wiejskich 
Poggstall), oddano 2063 głosów, z tego otrzy­
mał Vergani 880, narodowiec niemiecki Rie- 
ther 753, a kandydat chłopski Hochedlinger 
359. Okazał się zatem potrzebnym wybór ści­
ślejszy. W okręgu gmin wiejskich w Zwettl, 
wybrano posłem do tegoż Sejmu członka 
stronnictwa chrześciańsko-socjalnego Aloizego 
Hohera 1902 głosami na 2552 głosujących. 
Kontrkandydąt narodowiec niemiecki JanEckel 
otrzymał 628 głosów.

! Tagespost donosi z Parenzo: Marsza­
łek Sejmu krajowego istryjskiego Oampi- 
teili otrzymał zawiadomienie, że najbliższa 
sesya Sejmu istryjskiego odbędzie się nie w 
Parenzo. lecz w Pol i. Wskutek tego człon­
kowie Wydziału krajowego Gambrini i 01eva, 
tudzież posłowie Polezini i Oanciani złożyli 
mandaty.

Z wielu okolic Sławonii donoszą znowu 
o zaburzeniach włościańskich. Szczególniej 
groźnymi były wybryki we wsi Zawalje. 
Tłum złożony z kilkuset głów pociągnął przed 
dom, w którym znajduje się kaneelarya 
gminna i zażądał wydania ukrytej tam 
rzekomo chorągwi węgier skiej. Gdy zaś‘sta- 
rano się go uspokoić i pouczyć o bezzasadno­
ści rozsiewanych pogłosek, tłum przypuścił 
szturm do domu" gminnego. Oddział żandar- 
meryi usiłował odeprzeć napastników, musiał 
się jednak cofnąć przed przemagającą siłą. 
Dopiero po nadejściu wojska powiodło się roz­
prószyć tłum. Kilkanaście osób raniono.

Z Berlina zapewniają, że istnieje rze­
czywiście zamiar budżetowego zabezpieczenia 
projektu pomnożenia floty niemieckiej odrazu 
na lat siedm. Coroczne targowanie się z par­
lamentem o potrzebne sumy na wykonanie 
raz powziętego i do roku 1905 sięgającego 
planu uważają koła rządowe za niepraktyczne. 
Z tego stanowiska traktowano sprawę na o- 
statniem posiedzeniu rady ministrów, która od­
była się pod przewodnictwem kanclerza 
Hohenlohego. W tym też duc-hu sformułowa­
no instrukcyę dla pełnomocników pruskich w 
radzie związkowej. Na wprowadzenie w ży­
cie planu admirała Tirpitza potrzebą sumy 
410 milionów marek, żądanie kredytu w tej 
wysokości postawione będzie wkrótce po ze­
braniu się sesyi parlamentu.

Militdr-Politische Correspondent: donosi, 
że zaraz po otwarciu sesyi ma być przedło­
żony parlamentowi z inicyatywy rządów związ­
kowych prolekt ustawy, znoszącej zakaz łą­
czenia się między sobą towarzystw polity­
cznych.

Zjazd niemieckiej socyalnej dernokracyi 
w Hamburgu zadecydował ostatecznie, że so- 
cyalni demokraci rnają brać udział w wybo­
rach do Sejmu pruskiego. Równocześnie po­
stanowiono, iż socyalni demokraci nie mają 
zawierać kompromisów i łączyć się z innemi 
stronnictwami dla przeprowadzenia tego lub 
owego kandydata.

Ambasador niemiecki w Konstantyno­
polu br. Saurma, wręczył sułtanowi na oso- 
bnem posłuchaniu list własnoręczny cesarza 
Wilhelma. Cesarz dziękuje za przysłanie mu 
kilku zdobytych na Grekach dział, podnosi z 
uznaniem umiarkowanie, którego dowody zło­
żyła W. Porta podczas rokowań pokojowych 
i zapewnia sułtana o szczerej swojej przy­
jaźni.

W Paryżu wywołał senzacyę obiad wy­
dany przez ambasadora angielskiego Monso- 
ua na cześć p. Loze. Tem bardziej uderzała ta 
manifestacya, że Loze popadł w niełaskę; co- 
by powiedziano w Anglii, gdyby w podobnem 
położeniu ambasador republiki w Londynie 
fetował ambasadora nie cieszącego się już 
więcej zaufaniem margr. Salisbury’ego. W o- 
bec tego politycznego obiadu nabywają auten­
tyczności pogłoski, podług których głównym 
powodem odwołania Lozego z Wiednia, były 
jego zbyt jawne sympatye anHelskie, nie li­
cujące obecnie z zapatrywaniami gabinetu 
francuskiego i ministra Hanotaux. W każdym 
razie w całej tej sprawie rząd francuski zło­
żył nowe dowody energii i decyzyi.

Stosunki między Francyą a Anglią za­
ostrzy znowu rywalizacya w Afryce. Biuro  
Reutera donosi z Nagoea: Wczoraj odeszła z 
Porto Novo wyprawa francuska, składająca się 
z 500 żołnierzy i 2.000 tragarzy do Nikki 
i do kraju położonego poza Lagos (w Górnej 
Gwinei). — Angielski urząd kolonialny po­
czynił natychmiast odpowiednie zarządzenia, 
by przeszkodzić naruszeniu angielskiego tery- 
toryum. Francuzi zmusili mieszkańców Lagos 
do służby w tej wyprawie.

Ze strony angielskiej wyznaczono ma­
jora Lugarda i trzech innych oficerów do spe- 
cyalnej służby w kraju po za Lagos poło­
żonym.

Portugalska fregata „Adamastor“, której 
nie udało się wyzwolić jeńców, schwytanych 
przez rozbójników morskich z Rifu, przybyła 
celem zasiągnięcia dalszych instrukcyj do 
Tangeru.

Według depesz z Madrytu, tam oraz na 
prowincyi w Hiszpanii zapowiadają również 
manifestacye na rzecz generała Weylera, po­
nieważ odwołanie go uważają za akt uległości 
w obec Stanów Zjednoczonych. Z innej strony 
zapewniają, że cała ta agitacya, podobnie jak 
na Kubie, jest dziełem dostawców wojskowych.

lmparcial donosi, że rząd hiszpański w obec 
ponownego rozszerzenia się ruchu powstań­

czego w Manili na Filipinach, postanowił 
przystąpić do szybkiego i energicznego stłu­
mienia tego ruchu. Generał Priino Rivera 
będzie odwołany.

W skutek skomplikowanej ordynacyi 
wyborczej, daleko jeszcze do ukończenia wy­
borów do storthingu norweskiego; ciągną się 
one już od ki (ku tygodni i będą trwały jeszcze 
parę miesięcy. Można jednak zauważyć, że 
im bardziej posuwają się one, tem niepomyśl- 
niej przedstawiają się szanse prawicy, dążącej 
do porozumienia ze Szwecyą. Partya ta miała 
nadzieję, że dotychczasowe straty swoje po­
wetuje podczas wyborów w Drontheimie. 
Miasto to wysyła do sejmu czterech de­
putowanych. Podczas wyborów w r. 1894 ra­
dykalni zwyciężyli w tym okręgu taką nie- 
zuaczną przewyźką głosów, iż prawica wraz 
ze stronnictwem umiarkowanem mogły spo­
dziewać się, że uda się iin odebrać tę pozycyę 
przeciwnikom, a sami radykaliści wątpili o 
możności utrzymania się w Drontheimie. Nie 
chcąc narażać byłego ministra, Steen’a je­
dnego z posłów obozu radykalnego, wybra­
nych podczas ostatnich wyborów, na możliwą 
kompromitacyę, postawili oni jego kandyda­
turę w innem miejscu. Tymczasem nieocze­
kiwanie zwyciężyli. Okazało się nawet, iż li­
czba zwolenników ich programu w Dronthei­
mie znacznie wzrosła.

Dotychczas dokonano już połowy wybo­
rów. Lewica radykalna pozyskała nowych 
dziewięć mandatów. Jeśli reszta wyborów wy­
padnie w duchu wyborów r. 1894, radykali 
będą w Izbie rozporządzali 68 mandatami, 
prawica zaś tylko 46, podczas gdy stosunek 
ów w ostatniej izbie przedstawiał się jak 59 
do 55.

W iedeń , 11 października. Wczoraj przed­
południem odbyła się pod przewodnictwem 
Najj. Pana wspólna Rada Ministrów, w któ­
rej wzięli udział wszyscy trzej Ministrowie 
wspólni, Prezesowie obu g binetów, oraz Mi­
nistrowie skarbu austryacki i węgierski. We­
dług Budapester Gorrespondenz, na wczoraj­
szej konferencyi ułożono ostatecznie prelimi­
narz wspólnego budżetu na rok 1898. Pod­
wyższenie tego budżetu jest tak nieznaczne, 
że budżet przyszłoroczny będzie stosunkowo 
o wiele korzystniejszy, niż bieżący. Dzień ze­
brania się|Delegacyj wspólnych nie jest je­
szcze oznaczony.

B udapesz t, 11 października. Najj. Pan 
przybył dzisiaj zrana do Budapesztu.

B udapesz t, 11 października. Umarł po­
seł na Sejm węgierski Ignacy Helfy.

B udapesz t, 11 października. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby posłów Sejmu wę­
gierskiego prezydent Szilagyi poświęcił gorące 
wspomnienie zmarłemu posłowi Ignacemu Hel- 
fy’emu. Izba uchwaliła złożyć wieniec na 
trumnie zmarłego.

Prezes gabinetu br. Banffy odpowie ju ­
tro na interpełacyę dep. Kossutha w sprawie 
grecko-tureckich rokowań pokojowych.

L o n d y n , 11 października. Daily News 
donoszą z Konstantynopola: W dobrze poin­
formowanych kołach krąży wiadomość, że w 
Bassorah wybuchło wielkie powstanie Arabów. 
Wysłano tam oddziały wojska.

K o n s tan ty n o p o l, 11 października. W so­
botę odbyły się tu międzynarodowe regaty 
wioślarskie łodzi wojennych. Łodzie austro- 
węgierskiego statku wojennego „Taurus“ zdo­
były dwie pierwsze nagrody.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 11 października 1897, godzina 

2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
128 70, Węgierskie akcye kredytowe 385-50, 
Akcye anglo-austryackie 163-50, Akeye ban­
ku Union 2 9 1 —, Akeye kolei południowej 
83-— , Losy tureckie 6110 , Akcye kolei pań­
stwowej 335-25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 284 50, 4-procentowe gaiic. obli­
gacje propinacyjne z 1889 r. 97 25, Akeye 
tytoniowe 154- — , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-25, Akcye kolei Ebental 
258-—, Akcye banku dla krajów koronnych 
225-— , 4-procentowa węgierska renta złota 
121-80. Akcye banku związkowego 252- — , 
Rubel papierowy 127 62, Węgierska renta 
papierowa 99-65, Kredytowe ziemski 453-— , 
Kredyty 359 37, Rimamurania 252 50 Uspo­
sobienie bardzo silne.

Odpowiediialny redaktor AtSUl KlfiCŁlWifiCti,
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Nadesłane.

P o w r ó c iłe m  1297
Dr. Adolf Lukas

vi'. ITacharska 1. 8, od g. 3 do 4.

Dr. J. Wiczkowski
przeprowadzi! się do domu przy ulicy 

Kościuszki 1. 4.
Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Oskar Pilewski
osiadł we Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 9, 
II. piątro i ordynuje odg. 3 —5 popołudniu. 
Ambulatoryum chorób dziecięcych bezpłatnie 

od godz. 8—10 przed południem. 1205

Ksawery i Liidg. Budkowscy
udzielają wszystkich tańców salonewyeh w domach 
prywatnych, pensyonataeh i we własnem mieszka­
niu. — Zapisy trwają do maja i przyjmują się co­

dziennie. Rynek 1. 12, pierwsze piętro. 1214

Wszyscy
którzy lubią napój smaczny i chcą być

zdrowymi i oszczędnymi.

y s t & w y  i  M u z e a - .

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
wr dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny._________________________

Bach pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp. | osob.
przych. o g.

a l i  W  O W
Pociąg

posp. J  osob.
odch. o g.

5-10

304
3-30

TS0

750
7-52 
805
8-15
8-25
9-10

1035
— 115

1-30 —

1-40
1-50 —

2T5 —

2-30 —
_ 5-25
— 5'35

— 5-45

— 6-00

— 6 55

8'45 —

— 910

— 9-30

943 —

9-50 —

1000 —
_ 10-20
— 12-10

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpoluuga, Ra­
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy), Wieli­

czki, Mezo Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaeii, Jass) Ickan, Suezawy, 

Radowiee, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Kórósmezo, 
Husiatyna, Kałusza _

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzee Podzamcze 
Z lekan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Radowiee, Rerho- 

metu, tylko w poniedziałek, Śeretu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo - Laborca, (Pesztu)’ 
przez Przemyśl _

Z lekan, Suezawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła. 
Krosna, Iwonieza, Rymanowa,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzee Podzam­
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z  lekan (Bukaresztu, Jass, Gałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Słobody rung., Kórósmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod­
wysokiego na dworzee główny,

Ze Stryja, Chyrowa
Z Lawocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

z e  L w ó w

6-00

610

615

S-40

1-55
2-08
2-40

2-50

4-40

5-20

6'45

8-50
8-55

9-20 
9 25 

10-05

10-27

1045

Nad

Chy-
Iwo-

305
4-40

10-50

m r

6-45

7-05 
7-25 
7-30 
7-47 
7-48

10-30

11-00
11-27

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tłustem i ramkami. — Biuro informacyjne e.
 Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowyeh, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa 
Sambora, Mezo Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro­
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or­
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do lekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim 

polunga, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzameze. 

Podwysokiego
Do lekan, Kórósmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina), Rozwadowa, 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina), 

rowa, Mezo Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy luskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do lekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Bo Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzameze 
Da Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Ickan, 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó' 

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworea Podzameze.
Do Janowa
Do lekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna. Kałusza, Sze- 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado­
wiee, Kimpolungu. Suezawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina) Chyro- 
wa, Sambora. Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzameze, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim, - 
12 godzinie 36 minut ezasu lwowskiego.

k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w Hotelu 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

żądaj* 
10.20 
27.-- 
73.50 
X 9.75 
7 9.50 
4 7 .-  

153.- 
Ti­
n o .-

C e n n i k
lwow skiej izb y handlowej i p rzem ysłow ej
Lwów, d. 11 października 1897.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Koi. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbarni wBzeszowiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temŁipińskiego po -500 koron wa.

I I .  L isty  zastawne za 100 zł.

Banku h. g, 5°/0 wa. wyl. z 10% pr. 
» „4%% n los w 50 1. 
n -AT „ „w601.po200 

„ kraj. 4%% w. a. los w 51 
„ „ 4% w. a. los w 57

emisya) . . . . .  
Tow. kredyt, galie. ziarnek, 

los w 41% lat . . 
4% los w 56 lat

4%

III. Oh ligi za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4% w. a.

Komunalne Banku kr. 5% (2. em.)
.  „ 4%%(3.em)

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 ® 

„ „ 4%wa. z roku 1891 -0
„ „ 4% po 200 koron

z roku 1893
Pożycz, sa. Lwowa 4% po 200 koron 97 - 97 7C

IT . Losy.

Miasta K ra k o w a .................... ..... 27 - 29 -
„ Stanisławowa . . . . 44 - 48 -

V. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . 5 63 5 73
Napoleond’or . . . . . . . 9 48 9 5J
Pół im p e r y a ł .............................. 9 50 9 60
Rubel rosyjski srebrny . . , 1 20 1 25

papierowy . . . 127 — 128 --
100 marek niemieckich . . . 58 50 59 -

płacą żądają 
walutą austr. 

;ł. ct. zł. ct.
212 50 215 50

283 — 287’ -
380 - 390 -

— — 210 —
200 - 210 -

260 — — —

110 — 110 70
o 100 - 100 70
SaD 96 80 97 30
« 100 40 101 10
o 97 60 98 30

97 80 98 50«
97 30 98 -
96 70 97 40

S3
El
o
p. 97 50 98 20
55 102 25 — —
M 102 - — _

100 10 100 80N 97 - 97 70
103

97 40 98 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9 października 1897.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  102.10 10230
iuty-sierpień . . . . . . . .  102.10 102.30

Jednolity dług państwa w srebra*
*tyeieft-l;piec . . . . . . . .  10215 10235
kwieeień-październik . . . .  102.15 102.35

płaeą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 159.25 160.25

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 148.75 144 75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.35 16 1 .-
„ 1864 po 100 zł. . . . .190.- 191 .-
„ 1864 po 50 zł. . . . 189.50 190.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 prc.  ....................  154.75 155.50

B. B łag państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 prc. . . . . . .  123.55 123.70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.— 102.20

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
„ za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.
a k c y e ) .............................. .....

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr...................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 prc.) . . .

99.50 100.50 

119.60 120.50

254.75 266.75 

128.65 129.85 

99.80 100.80

213.75 214.50

Obllgacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 —.—

„ w złocie za 200 zł. 5 pi. . 133.— —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 prc................................... 100.— — . -
Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre..........................   99.85 100.85
Kol. bukowińskiej lokain. za 200

kor. 4 pre.........................................  98.90 99.90
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr......................................  99.60 100.6 <
Kol.lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 99.60 100.60
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 120.— 121. —

C. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre................................  99.60 99.80

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100 69 101.60 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 141.50 142 50 
„ poż. premiowa za 100 zł. . 155 60 156.50
„ „ n za 50 zł. . 155 25 156 25

D. Obligacje indemnizaeyjnc.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 98 —
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . , . 97.20

E, Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre............................ - . . . 128.75
Pożyczka reg. Dunaju z r, 1878 los. 5 pre.109.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre. , . „ . . 98.—
Bukowiński® obi. propinaowju® los. 

za 100 zł. 5 prc. 103.V5

99, ~ 
98 2

129 50

9 9 -  

103.60

żądająpłaeą ż
Galie. poż. kraj. z r. 1873za 100 zł. 6 pr. —.—

„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ r ,  1893za200kor.4pr. 97.25
„ oblig. prop. * r.l889zal00zł.4pr, 97 25

Pożyczka miasta Lwów a z r. 1896 za
100 zł. 4 pre. .  ....................  96.60 97.20

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . — ■
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 37.— 
Tureckie obl.prem.kolej.za400frank, 61.65

98.25 
98 26

88.—
6215

JP. O sty  zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Angio Austr. "banku los. w 30 lat 4%prc. 101.80 —.—
Austr. zakł.kred. ziem. los. w501at4pr. 98.60 99.60

„ „ „ obl.prem. zr. 18803pr. 118.— 113.75
„ „ „ „ „ „ 1889 3 pr, 117.75 118.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5 pr, 104.25 105.25 
„ „ los. 4pr. 99 -  99.60

Gal. Ake.bankuhip, lOpr. prem .ios.Spr-llO .- 110.70 
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr. 100.— 100 50

» 60lat za 200
koron 4 pr. . . . . . . . .  96.60 97.20

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97,50 98.25
„ „ 4 pr. los. 41 lat 97,75 93,50
„ „ „ „ 4pr. stare . 98.— 98.75
„ „ ,, „ 4 pr. za 200 kor. 96.50 86 75

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr- 51% lat zwrotne . . . 100.— 101.— 

Banku krajowego oblig. komun, 2
Emissya 5 p r.................................... 102.15 103.15

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 100.— — .—

Banku kraj. lor. 57% lat za 200 kor. 4pr. 97.-50 98.35
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. —

Austro węg. banku 40% la t los. 4 pr. 100.10 101.— 
„ „ „ 50 la t los 4 pr. —

CL O bligacje z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — — —.—
Tow.źegl. par. po Dunaju za 100 i 300

zł. 6 pr..............................   108.75 —. -
Tow. źegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4 pr.117.75 —.—
Kolei póła. ces. Ferd. eai. z r. 1886 4 pr. 100.65 101.65 

,  » .  „ „ .  1887 4pr. 109.60 101.50
„ „ „ „ „ 18884 pr. 100 85 101.85
J „ „ „ „ 18914 pr. 100.70 101.70

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1834 za 300
zł. 4 p r . .............................   98.25 94 2-5

Kolei Lwow-czern. % r. 1884 za 300
zł. 4 p r . ........................................  99.20 D-0 2

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 99.26 —.—
Wsg. gal. kolei ern. 1870 za 200 zł. opr. 108.25 109 25

“ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 103 25 109 35
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4 pr. S8.S5 99.85

R< Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 6.80 7.20
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.— 199 —
Clary 40 zł. mk,  .........................  58.75 59.75
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr 156.— 162 —
Pożyczka m, Inshruku 20 zł  29.— 30.—
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . .  27.70 28.70
Pożyczka m Lubiany 20 zł. . 22.50 33.50
P aijy  40 i*, sak, " ............................... 59.— «0 —
Czerw- krzyża austr. tow. 10 zł.. . 19.— 20.—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 
St! Gencis 40 zł. mk. . . . . .
Pożyczka m, Stanisławowa 20 zł. .

„ m. Tryestul00zł.mk.4%  pr. 
„ „ 50 zł. 4 pr

Waidstein 20 zł.m k. . . . .  . .

p<-a«ą 
9.50 

8 5 .-  
73 -  
28.75 
7 9 .-  
45.— 

1 4 9 .- 
68.— 
57 —

3 .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 163 — 164.— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1393.— 1897- 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 350.50 251 .'' 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 384.50 38-5. — 
Dolno austr. śow. esk. 500 zł. . 748 — 755.—"
GaL banku hipot. 200 zł...................  385.— 387 -

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. —.— —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 225,— 82 5  50 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  963.— 965.-' 
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 290.25 29125 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.50 134.50 
Żdynostenska banka 100 . . . .  130.— ISO 25

K. Akcje Przedsiębiorstw transportowy eh 
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 211 "  

g n „ (akcye zakład. 200 zł. —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3410.— 3425-' 
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 200 zł. —.— — '
Kol. Łwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.— —

„ Łwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 285.— 287.-' 
„ wsehodn.-giilie,-lokain. 200 zL . 396.— 209.''
„ państwowych 200 zł.................... —.—
„ południowej 200 zł.....................  335.— 335.40
„ węgier. galicyj. I. 200 zł. . . 211.— 212.-' 

Austr. Tow. żegLn» Dunaj u 500 zł. mk. ‘53 — 455 - '
L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych 

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 283.— 285.-' 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. —.—
Austr. to w. górnicze Alpine 100 zł. . 129,60 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. .300 zł. 714 —
Sehodniey 500 k o r . .........................  595.—
Tureek. zarz. tytoniów, 500 frank. . — .—
Tnńsu, tow. kop. węgla 70 zł. i65.—

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran.  ...............
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie banki . . . . .
Włoskie b a n k i ..............................
Francuskie banki .................................. — —
Szwatcarskie banki . . . . . .  4 ’.45

5175
119.65
47.52.5

45.10

H. W » I t  t y.
Dukat c e s a rs k i .....................  5.38
Austr. węg. 8 go id. złota moneta . — .—
20-frankówka . . . . . . . .  9.52
20-markówka  ............................. 11.74
Rossyjski p ó łim p e ry a ł.................... —
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.75

banknety za 100 lir . 45.10
Ruble  ..................................1.27.*6

130.1° 
7 1 7 "  
610 '

166 '

58.8*
119.8°

4,7.6°

47.5°

5-7°

9 0
110

V2?L

A u g u s t  ^ c h e l l e n f o e r g  £  f i t y n
dum  banL ow y 1 .k?»s»i©p w y m ia n y  

Lwowie, ul. Karola Ludwika I I.w e

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe

Daikorz ustni ei.

Wydawnictwo gazety losowań„Nadziej» 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 

na prowineyi zł. 1.80 z dostawa

m m m  wl m i m r h j m m  m  w  mm w w ~  w
Licytacye.

L. 6312 (7802 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia

Salamona Schreibera w 
z  pn. odbędzie s

kwocie 1 
ię w tut.

zł. 25 ct.
a. w. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 15 listopada i 20 grudnia 1897 o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 1/3 czę- 
jści realności lwh. 3 w Dziekanowicach poło­
żonej Franciszka Dziewońskiego własnej.

Cena wywołania 1700 zł.
Wadyum 170 zł. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania, wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p.

k. notaryusz w DobczycaC^Bruno Rogalski 
ustanowiouy.

O. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 30 sierpnia 1897.
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L- 10177 (7986 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­
sza iż dnia 9 listopada 1897 i dnia 14 gru­
dnia 1997 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w c. k. Sądzie powiatowym w Dąbrowie pu­
bliczna sprzedaż realuości lwh. 46 ks. gr. gm. 
Ddmęt objęte] Michała Czepili własnej na 
rzecz Jana Czepiła eelem zaspokojenia sumy 
*00 złr. w. a. zpn.

Cena wywołania 1970 złr. 31 kr.
Wadynm 197 złr. 4 kr.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

1 warunki licytacyjne przejrzeć można w Re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Datka w Dąbrowie, 
Kuratorem niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Czepiła Jan Bobak z Grądów.

Dąbrowa dnia 19 sierpnia 1897.

L. 6962 (7985 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła- 

®Zs, iz dnia 9 listopada 1897 i dnia 14 gru­
dnia 1797 o godzinie 10 rano odbędzie się 
^  c. k. Sądzie powiatowym w Dąbrowie pu­
bliczna sprzedaż realnoścń lwh. 62 ks. gr. 
gm. Wielopole moszczyńskie objętej Mojżesza 
otorcha, Maryanny Janik i Agaty Janik 
własnej celem rozdziału współwłasności.

Cena wywołania 296 złr. 6 ct. w. a.
Wadyum 29 złr. 61 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

1 Warunki licytacyjne przejrzeć można w Re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
b1 potocznych Pan adw. dr. Datka w Dąbro­
wie.

Dąbrowa dnia 23 lipca 1897.

go w sumie 450 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w dniu 10 listopada 1897 i w dniu 9 
grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 ra­
no przymusowa publiczna licytacja realności 
pod N. k. 23%  we Lwowie położonej, według 
wyk hip. 1. 385 ks. gr. dla III. dz. miasta 
Lwowa własność Ludwika i Karoliny małż. 
Faczy fisiach stanowiącej z tem, że na pierw­
szym terminie majętność ta tylko za cenę 
lub wyżej ceny wywołania 7311 zł. 88 ct 
a. w. na drugim zaś terminie także poniżej 
tej ceny, wszelako nie poniżej trzeciej części 
takowej sprzedaną będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 731 zł. 20 ct.

Akt opisania i ocenienia i warunki li­
cytacyjne w tusąd. regh traturze do przejrze­
nia lub odpisu.

Dla wszystkich tych wierzycieli, którzy- 
by po dniu 7 iipca 1897 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego, prawa rzeczowe na 
majętności, na sprzedaż wystawionej nabyli 
lub którymby uchwały w tej sprawie egze­
kucyjnej z jakiegokolwiek bądź powodu, albo 
nie dość wezesnie, albo wcale doręczone być 
nie mogły, zamianowaliśmy kuratora w oso­
bie adw. kraj. p. dr. Wróblewskiego z za­
stępstwem adw. kraj. p. dr. Obmińskiego.

Lwów, dnia 25 września 1897.

L. 972 (7921 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Łące w sprar 

^ ie  egzekucyjnej kasy oszczędności miasta 
Jambora przeciw Edwardowi i Kazimierze 
Schuhardom o 1500 w. a. zpn. przedsięwe- 
zmie przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści pod i. k. 86 w Tatarach położonej, wyk. 
hip. 1. 109 księgi gruntowej gminy Tatary 
objętej Edwarda Schuharda i Kazimiery Sehu- 
hardowej własnej w dniach 10 listopada 
1897 i 23 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w zabudowraniu 
sądewem.

Oena wywołania wynosi 3011 zł. 18 ct. 
W. a niżej której na pier-wszym terminie 
sprzedaż nie nastąpi

Wadyum 302 złr, w. a.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w tutejszym Sądzie.
Łąka dnia 2 lipca 1897.

L. 4873 (7938 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiedomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 750 zł. z pn odbę­
dzie się dnia 8 listopada 1897 i dnia 22 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 1Ó 
Przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
boytacyę realności pod 1. 75 w Andrychowie 
Położonej dłużników Michała i Teresy Ryłków

Cena wjwołania 1694 zł. 64 ct. 
Wadyum 170 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
Homme.

Andrychów, 9 sierpnia 1897.

L- 6131 (7935 3—3)
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

^łoczowie podaje do wiadomości, że celem 
“ciągnięciaa należącej się galie. Towarzystwu 
kredytowemu ziemskiemu we Lwowie sumy 
806 zł. i 4 rat po 950 zł. a. w. z pn. przed­
sięwziętą zostanie przymusowa jawna sprze­
daż w drodze licytacyi dóbr Krasnosielce lwh.
191 objętych w dwóch terminach a to w 
“niu 8 listopada 1897 i 27 grudnia 1897 
Zawsze o godz. 10 przed południem w tusąd.
Obudowaniu.

Cenę wywołania stanowi wartość 76.520 
w. a. wypośrodkowane zaś wadyum kwo- 

*8 7652 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż nastą- 

P1(i może tylko za cenę wywołania lub wy- 
w.e.j takowej, na drugim terminie zaś także 
^kej ceny wywołania jednak nie niżej 1/3 
cz?ści ceny wywołania.
, . Resztę wawunków licytacyjnych, wyciąg 
fhpoteczny i protokół opisania i ocenienia 
tych dóbr przejrzeć można w tusądowej re- 
Srstraturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i miejsca 
Pobytu wierzycieli którzyby po dniu 20 sty- 
f zWa I 897 do hipoteki weszli i tych którym 
Py z jakichkolwiek powodów uchwała dozwa- 
Ojąca licytacyę doręczoną być nie mogła u- 
®tanawia się kuratora dr. Heynego adw. w
Złoczowie.

Złoczów, 4 września 1897.

Ł. 49752 I (8051 3—8)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości 
e w sali rozpraw tegoż sądu, celem zaspo­

kojenia wierzytelności Franciszka Karpińskie-

Gazeta Lwowska Nr. 232 z dnia 12 października 1897.

L. 3797 “ (7959 3— 3)
Zbarazki c. k. sąd powiatowy uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensji kasy 
oszczędności m. Tarnopola w kwocie 200 zł 
z pn. odbędzie się dnia 11 listopada 1897 
i dnia 17 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano przymusowa sprzedaż ciała hi­
potecznego 1. wyk. 186 ks. gr, gm. Dobro- 
wody Kiryły Najda własnego ciała hipote­
cznego 1. wyk. 613 tej samej gminy Mykiety 
Kupyna własnego.

Na pierwszym terminie realności te 
sprzedane będą tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową 1315 zł. i 100 zł., zaś na drugim 
także niżej takowej.

Wadyum wynosi 132 zł. i 10 zł.
Akt oszacowania i bliższe warunki moż­

na w his. registraturze przejrzeć.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem c. k. Notaryusz Sobol.
Zbaraż, dnia 30 czerwca 1897.

L. 4911 '  (8066 3 3)
C. k. Sąd |powiatowy w Łańcucie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzy* elności Kasy zaliczkowej i oszczędności 
w Łańcucie w resztującej kwocie 129 zł. 
07 ct. z większej 300 zł odbędzie się w tut. 
Sądzie dnia 11 listopada i 16 grudnia 1897 
każdym razem o godz. 10 rsno egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę całej re­
alności lwh. 648 i połowy realności whl. 525 
gm. kat. Brzoza Stadnicka objętej Antoniego 
Kuszaja własnych tudzież połowy ciała hipo­
tecznego whl. 647 tychże ksiąg gruntowych 
objętego Wawrzyńca Tkacza własnego.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
700 , 250 i 20 zł.

Wadyum 70, 25 i 2 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. Sądu.

O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 27 lipea 1897.

L. 6743 (7778 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Prokopa Kudryka w kwocie 70 zł.
a. w. z pu. przymusowa sprzedaż realności 
whl. 343 ks. gr. gm. kat. Dhnów Zastawie 
objętej dłużników Sprincy i Seinwla Freisinge- 
rów po 1/5, zaś Arona Rainera w 3|5 częściach 
własnej w zabudowaniu tut. Sądu dnia 12 
lislopada 1897 i 15 grudnia 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano przedsięwziętą zosta­
nie pod następującymi warunkami.

Cena wywołania 885 zł.
Wadyum 39 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Julian Celewicz e. k. notaryusz 
w Uhnowie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hip. przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Uhnów, 28 sierpnia 1897.

L. 7975 (7809 3 - 3 )
W dniach 1L listopada i 9 grudnia 1897 

o godz. 9 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
licytacja realności Michała Babinka Mikołaja 
własnej w Kutach wyk. hip. 1. 490 objętej 
na 520 zł. oszacowanej celem zaspokojenia 
pretensyi Banku chrześciańskiego w Kosowie 
w kwocie 200 zł. w. a z pn.

Cena wywołania 520 zł.
Wadyum 52 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

dr. Daaiłowicz.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k Sąd powiatowy.
Kuty, 18 lipca 189 7.

L. 7974 (7810 3— 3)
W dniach 11 listopada 1897 i 9 gru­

dnia 1897 o godzinie 9 rano odbędzie się w 
tut. Sądzie licytacya dwóch realności dłużni­
ka Lukiena Mykietczuka Dmytra własnych a 
to realności objętej whl. 100 ks. gr. gm. kat 
Krasnoila i realności objętej whl. 128 ks. gr. 
gm. kat. Stebne, z których pierwsza na 165 zł. 
a druga na 140 zł. oszacowaną została, celem 
zaspokojenia pretensyi Banku Chrześciańskie­
go w Kosowie w kwocie 100 zł. z pn.

Wadyum powyższej realności 16 zł. 
50 ct., drugiej 14 zł. w. a.

Kurator niewiadomych wierzycieli pan 
Stanisław Danek w Kutach.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 28 lipca 1897.

L. 6814 —  (7824 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawiai 

damia niniejszem, że celem zaspokojenia sumy 
200 zł. odbędzie się na rzecz Salamona Ertla 
w tut. Sądzie sprzedaż połowy realności whl. 
796 gm. kat. Turka objętej dłużniczki Racheli 
Spielraan własnej w dniu 11 listopada 1897 
i w dniu 16 grudnia 1897 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 17 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków można przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz Artur Pędracki w Turce.

Turka, 30 sierpnia 1897.

L. 36197 (8056 3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Banku krajowego Galicji i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
w kwocie 228 zł. 26 ct., 228 zł. 9 ct., 287 zł. 
92 ct. i 6332 zł. 45 ct. z pn. w dniu 8 li­
stopada 1897 i w dniu 13 grudnia 1897 za­
wsze o godzinie. 10 rano w biurze Nr. 17 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licyta­
c ję  realności pod lk. 85 dz. VIII. w Kiako- 
wie objętej wyk. hip. 1. 1481 ks. gr.

Cena wywołania wynosi 16000 zł, 
Wadyum 1600 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. Adam Bobilewicz, zastępca adw. dr 
Bronisław Guńkiewicz.

Kraków, 10 września 1897.

L. 5006 (8064 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 9 listopada 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 9 grudnia 1897 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1. we­
dług wyk. hip. 376 gm. kat. Bukaezowce 
Seimana Stern własnej na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego oszczędności w Haliczu pto 240 zł.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Feliksa Błockiego w Bur­
sztynie.

Bursztyn, 30 sierpnia 1897.

L. 4934 (7811 3 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 121 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Walentego Kuli­
ga w tut. Sądzie powiatowym sprzedaż poło­
wy realności lwh. 151 gm. kat. Kamienica 
objętej dłużnika Marcina Cebuli własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 15 listo­
pada i dnia 27 grudnia 1897 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Młodzik w Limanowy.

Wadyum wynosi 83 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 8 sierpnia 1897.

L. 2124 (7826 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi celem zaspokojenia pretensyi powia­
towej Kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
180 zł. z pn. w tut. Sądzie sprzedaż posia­
dłości lwh. 30 gm. kat Dołuszyce objętej 
dłużników Jana ocisły i Walentego Broszkie- 
wicza własnej w dwóch terminach mianowi­
cie 15 listopada 1897 względnie 16 grudnia 
1897 każdym razem ó godz. 10 przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no­
taryusz Runge.

Cena wywołania 1359 zł.
Wadyum wynosi 136 zł.
Wiśnicz, dnia 4 września 1897.

L. 10044 (8067 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatawy w Lisku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Lisku 
w kwocie 35 zł. 25 et. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż Sądu w dniach 2 li­
stopada 1897 i 6 grudnia 1897 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem publi­
czna przymusowa sprzedaż połowy realności 
wedle wyk. hip. 1. 126 ks. gr. gm. Mana- 
sterzec własność Maksyma i Feci Cholaw- 
skich stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 664 zł. 75 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 66 ał. 
47% ct.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 17 września 1897.

L. 4081 (8013 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 29 października 1897 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 29 listo­
pada 1897 nawet poniżej takowej licytacya 
realności wykazem hip. 1. 638 gminy Turze 
Wolfa Mestel własnej na rzecz c. k. galicyj­
skiej Prokuratoryi Skarbu.

Cena wywołania 102 złr.
Wadyum 10 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
nawia się kuratora Holzera c k. notaryusza 
w Łopaty nie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 30 lipca 1897.

L. 6275 (7960 2—2)
AUSZUG.

Die k. und k. Intendanz des 11 Korps 
in Łemberg hat den Eiakauf von Roggen 
und Hafer ftlr die Militai -Verpflegs- (Fiiial) 
Magazine in Lemberg, Stsnislau. Ozernowitz, 
Złoczów, Kamionka strumiłowa, Neu Żuczka, 
Tarnopol und Żółkiew ai sgeschrieben.

Die naheren Bedingaisse siad sus dem 
yollinhaltlichen Aviso in unserem Blatte Nr. 
226 Tom 5 October 1891 zu ersehen. 

Lemberg, am 28 Sęptember 1897.

L. 4222

A V I S O.
(7718 2—2)

Uwagę się zwraca na w numerze 223 
naszej gazety z dnia 1 października 1897 
zamieszczone obwieszczenie c. i k. magazynu 
prowiantowego we Lwowie Nr. 4222 z 
dnia 20 września 1897 celem zapewnienia 
dostawy w drodze dzierżawy chleba i owsa 
w stacyach:

Brzeżany, Kamionka str., Krechów, Mo­
sty wielkie i Rawa ruska.

Radowce i Suczawa.
Czortków, Kołomyja, Monasterzyska, 

Tłumacz i Zaleszczyki.
Brody, Strussów i Trembowla, na czas 

od 1 stycznia do 30 września 1898.
Bliższe warunki dzierżawy przejrzane 

być mogą w wojskowych magazynach pro­
wiantowych we Lwowie, Stanisławowie, Czer- 
niowcach i w Złoczowie, potem w filialnych 
magazynach prowiantowych w Kamionce str., 
Nowej Zuczce, Tarnopolu, Żółkwi i we 
wszystkich starostwach okręgu korpuśnego.

O. i k. Wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie.

Lwów, dnia 20 września 1897.

L. 6071 (7941 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Józefy Wittekowej w kwocie 
50 zł. a. w. z pn. odbędzie się w zabudowa­
niu tegoż Sądu w dniach 8 listopada i 13 
grudnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze­
daż 12/48 części realności iw!:. 147 i połowy 
ciała whp. 190 ks. gr. gminy kat. Siołkowa 
własność Wojciecha Walawskiego stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 677 zł. 77 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 70 zł.
Resztę warunków licytaeytacyjnyeh wol­

no przejrzeć w tutejszym Sądzie.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
rzyby dopiero po dniu 10 iipca 1897 jako 
dniu wystawienia ritrak tu  tabularnego hipo­
tekę uzyskali lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone, niemniej wierzycieli z miejsca poby u 
niewiadomych do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. Michała Huzy c. 
k. notaryusza, jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 28 lipea 1897.



L. 19945 (8143 1 - 3 )
OGŁUSZENIE DEUGIEJ LIOYTAOYI 

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje ninisjszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się w dniu 25 października b, r. 
druga publiczna ustna lieytaeya z dopuszczeniem ofert pisemnych

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1898, 1899 i 1990, lub też bez­
warunkowo rok 1898 z milcząeem przedłużeniem na dalsze 2 lata t. j. 1899 i 1900.

L.
 

bi
eż

.

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

Kissa
taryfy

Cena wywołania 
rocznego czynszu

Licytacja 
odbędzie się

złr. ct.

1. Biała

mięso III

12.185 — w gmachu c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Wa­
dowicach od godziny 8 do 
do 1 z południa dnia 25 

października 18972. Kęty 4.400 - -

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10% ceny wywołania wnosić należy na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj­
później do godz. 12 w południe dnia poprzedzającego termin iicytacyi.

Bliższe warunki Iicytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierża­
wnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i w Nadzorze e. k. straży skarbowej w Białej.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaueye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
jako wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Wadowice, 8 października 1897.

L.

L. 85273 (8112 2— 3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościńce państwowe w Kra­
kowskim okręgu budowniczym w latach 1898,
1899 i 1900 odbędzie się dnia 26-go pa­
ździernika 1897 w c. k. Starostwie w Krako­
wie lieytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1898 dosta­
wić się mającego w ilości 1530 m kw. wy­
noszą kwotę 4789 zł. 90 et.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godz urzędowych w mymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż oznaczo­
nym dniu najpóźniej do godz. 12 w południe 
wnoszone być mają oferty sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką stem- j 
płową na 50 ct. i we wa iy im wynoszące 
5%  kwety fiskalnej z wyrażeniem cen jednost- i 
kowych nie tylko cyframi ale i literami. I

Oferent winien na blankiecie na właści-1 Maryi Hąbrak 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lab 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże­
liby zaś oferta obejmywała, kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komi.syę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zsś po 
terminie Iicytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Lwów, dnia 6 października 1897.

dołączyć do oferty, zaś przy Iicytacyi ustnej 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
dzierż&wy nie wygasłej nie będą jako wadyum 
przyjęte.

Warunki licytacyjne, jako też wykaz 
miejscowości należących do grzymałowskiego 
okręgu dzierżawnego można przeglądnąć w c. 
k. Dyrekczi okręgu skarbowego w Tarnopolu, 
tudzież w e. k. Nadzorze straży skarbowej 
w Grzymałowie.

O. k. powiat. Dyrekeya skarbu.
Tarnopol dnia 2 października 1897.

L. 22938 (8080 2—3)
0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego 

w Tarnopolu rozpisuje pierwszą publiczną 
licytacyę w celu wydzierżawienia prawa po­
boru podatku konsumcyjnego od mięsa i wi­
na razem w grzymałowskim okręgu, dzzier- 
żawnym na czas dwu lat 1898 i 1899 bez­
warunkowo albo na jeden rok 1898 z rail- 
czącera odnowieniem dzierżawy na następny 
rok 1899.

W okręgu tym pobiera się podatek kon- 
sumcyjny od mięsa według klasy III. taryfy 
B. ustawy z dnia 16 czerwca 1877 Dz. u. p. 
Nr. 60. a podatek konsumcyjny od wina, i 
moszczu winnego i owocowego według taryfy 
O. ustawy z dnia 18 maia 1875 Dz. u. p. 
Nr. 84.

Cena wywołania wynosi na dzierżawę 
podatku konsumcyjncge od mięsa 3000 złr. 
a na dzierżawę podatku konsumcyjnego od 
wina 80 złr., czyli razem 3080 złr.

Dzierżawca poboru rządowego podaklku 
konsumcyjnego od wina i moszczu winnego 
i owocowego obowiązany jest pobierać doda­
tek krajowy w wysokości 30 prc. rządowego 
podatku, jak długo ten dodatek istnieć będzie 
i tytułem tego dodatku krajowego uiszczać 
30 prc. od czynszu dzierżawy rządowego 
podatku.

Lieytaeya ustna odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopola 
w dnin 2 listopada 1897 od 9 godziny rano 
godziny 12 w południe.

Oferty pisemne opieczętowane i należy­
cie zaadresowane z uwidocznieniem przed­
miotu dzierżawy należy wnieść najdalej do 
godziny 1. popołudniu dnia poprzedzającego 
ustną licytacyę t. j. dnia 1 listopada 1897 
do rąk naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu.

Wadyum w wysokości 10 prc. ceny j 
wywołania należy przy ofertach pisemnych j

6212 (8042 2— 3)
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Mojżesza Forster w kwocie 44 zł. 
z pn. odbędzie się w dniach 21 października 
1897 i 24 listopada 1897 o 10 godz. rano 
licytacja posiadłości lwh. 89 w Przeroślu 

własnej.
U. k. Sąd powiatowy.

Nadworna, dnia 31 lipca 1897.

L 4883 <8181 1—3)
Dnia 9 listopada i 14 grudnia 1897 

każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna przy­
musowa lieytaeya realności według wyk. 
Lip. i. 967 ks. gr. gm, Bozdói ś p. Aao- 
toniego Ćwika własnej celem zaspokojenia 
wierzytelności Mojżesza Hausera, w kwocie 
500 zł. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także n i­
żej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Michała Cybulskie­
go z Rozdołu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 15 lipca 1897.

L. 5649 (8098 1— 3)
Im biesigen (Jerichtsgebaude fiadet urn 

10 Uhr frtih den 11 N.yember 1897 tiher 
d r a  Scfcatzungspreis, den 9 December 1897 
aber auch unter demselben die FeiSbiethung 
der in der G. E. Zl. 86 der Catastralgemein.de 
Slobudka eingetrageueu Eigentkum des Hry- 
cko Smadyez bildenden Realitat zu Gunsten 
des Eisig Breger pto 26 fi. statt. der Aus- 
rufungspreis 216 fl

Dis Vadium 21 fl 60 kr.
Den Rest den Bediugungan, de.u Seha 

tzungsaet us der T abe lam trsk t kann man 
in der hg. Registratur einsehen fiir die Hy- 
potekarglaubiger uabekanten.

Aut enthaltsortes uud Lebens isfc der 
Herr Danek in Kuty zum Curator ernannt.

K. k. Bezirks Gericht.
Kuty, 20 Juli 1897.

L. 4061 (8095 1 -  3)
C. k Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
dwóch terminach to jest dnia 8 listopada 
1897 i dnia 9 grudnia 1897 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna publiczna 
sprzedaż 1/4 części ciała hipotecznego whl. 6 
31/96 części ciała hipotecznego whl. 7 i 1|3 
części ciała hipotecznego whl. 8 gminy Pod- 
bukowina objętych, dłużnika Jana Grzebie- 
niaka własnych, tudzież połowy ciała hipote­
cznego whl. 19 i całego ciała hipotecznego 
whl. 21 tej samej gminy objętych, dłużnika 
Piotra Koczycasza własnych celem zaspoko­
jenia wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubiecku w kwocie 85 zł. wa. z pn.j

Nieruchomości te sprzedane zostaną 
k&żda osobno a w szczególności:

a) lj4  część ciała hipot. lwh. 6

Podbukowina, cenę wywołania stanowi war­
tość szacunkowa w kwocie 32 zł. 81 ct wa.

b) B1196 części ciała hipot. lwh. 7 tej­
że gminy, ceną wywołania wartość szacunko­
wa w kwocie 381 zł.,

c) 1|3 części ciała hipot lwh. 8 tej sa 
mej gminy, ceną wywołania wartość szacun­
kowa w kwocie 112 zł.

d) połowy ciała hipot. lwh. 19 powyż­
szej gminy, eeaą wywołania wartość szacun­
kowa w kwocie 6 zł.,

e) całe ciało hipot lwh. 21 tej gminy 
ceną wywołania wartość szacunkowa w kwo­
cie 1195 zł. 37 ct., wadyum 10 prc. ceny 
wywołania

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg hi­
poteczny i protokół oszacowsuia tych nieru­
chomości można przeglądnąć w tui. sądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyń- 
ski e. k. notaryusz w Dubiecku.

Dubiecko, dnia 15 sierpnia 1897.

L. 3442 (8129 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacji we Lwowie w 
kwocie 24 zł. z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż sądu w dniaeb| 27 października 
1897 i 2§ listopada 1897 każdym razem o 
godzinie 8 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż połowy realności wedle 
wykazu hipotecznego 1. 17 księgi gruntowej 
gm. kat. Słoboda własność Danyły Bryga- 
dyer stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 102 zi. 5 ct.. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 10 zł. 
21 ct.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

Kuratorem niewiadomych; wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono c. k. notaryusza 
P. Lewickiego z Kozowy.

Kozowa, 10 sierpnia 1897.

12246 (8122 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 3148 zł. 96% ct- w. a. z pn na rzecz 
Feigi Piepes odbędzie się dnia 28 paździer­
nika i 18 listopada 1897 o godzinie 10 przed 
południem w bierze Nr. 3 egzekucyjna sprze­
daż dwóch trzecich części majętności Sło- 
bndka szlachecka a to niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu Karoliny Mogilnickiej, 
Józefa Żukowskiego i Klary Błońskiej w 5/9 
częściach jakoteż Maryi Hibel w 19  części 
własnych, w powiecie czorlkowskim położo­
nej a wyk. hip. 1. 728 księgi tabularnej dla. 
większych posiadłości objętej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 10358 zł. I I 1/* ct.

Wadyum 1085 zł. 82 et. w. a.
Bliższe warunki, wyciąg tabularny i akt 

ocenienia przejrzeć można w registraturze 
Sądu.

Dla wierzycieli, którzy by po dniu 9 
lipca 1897 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia Iicytacyi z jakiegokolwiek powodu do 
ręezooą być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
p . adwokata dr. Schwarza a p. adwok. dr. 
Sygalla zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 18 września 1897.

8421
Celem zaspokojenia

(8123 1— 3) 
pretensyi Wale-

ryana Ksflińskiego w kwocie 200 zł. z pn. od­
będzie się publiczna lieytaeya ciała hipote­
cznego objętego wykazem hip. ks. gr. gm. 
kat Poburzany 1. 27 będącego własnością 
dłużnika Borucha Niemanda oszacowanego 
na 282 zl.

Lieytaeya ta odbędzie się w dwóch ter­
minach a to 3 listopada 1897 i 7 grudnia 
1897 każdym razem o godzinie 10 w tutej­
szym sądzie na pierwszym terminie tylko za 
cenę szacunkową, na drugim także niżej 
tej ceny-

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa, wadyum 23 zł. 20 ct.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, dla tych wierzycieli, którymby 
z jakiegokolwiekbądż powodu nie można 
było doręczyć niniejszej lub późniejszych re­
zolucji, tudzież dla wierzycieli, którzyby na­
byli prawa rzeczowe do sprzedać się m ają­
cej realności w dniu 26 lipca 1897 jako dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego, ustanawia 
się kuratorem Karola Jabłońskiego, a jego 
substytutem Jana Reieherfca obydwóch z Buska

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę aktów można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, 15 sierpnia 1897.

L. 128 (8119 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że celem zniesienia spółwłasnośei 
gm. I zarządza egzekucyjną sprzedaż przez pnbliczną

licytacyę realności whl. 165 ks. gr. gm. No­
wy Sącz objętej pod lk. 75 w Nowym Sączu 
położonej spólwłaścicieli, a to Grzegorza Króla 
w 4/8 częściach, Antoniny z Eichholzów 
Skurczyńskiej w 2|8 częściach, Mikołaja Skur- 
czyńskiego w 1/8 części i gminy miasta No­
wy Sącz w 1/8 części własnej, która to real­
ność w protokole z dnia 9 m&ja 1896 opisaną 
i oszacowaną została.

Sprzedaż powyższej realności odbędzie 
się na jednym terminie a to w dniu 11 listo­
pada 1897 o godzinie 10 rano za cenę sza­
cunkową w kwocie 740 zł. a. w. i to nie 
niżej 1/3 części takowej.

Wadyum wysusi 74 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

sprzedać się mającej realności, tudzież szcze­
gółowe warunki licytacyjne mogą być w re­
gistraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 13 lutego 1897.

L. 4995 ' (8107 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie podaję 

do wiadomości, iż w dniach 12 listopada i 
13 grudnia 1897 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tym Sądzie celem ściągnięcia wierzy­
telności Tarnopolskiej filii Banku hipoteczne- 

w kwocie 500 zł. a. w. z pn. licytacja 
realności wyk. hip. 1. 146 ks. gr. Kudobińce 
objętej Majera Szwebla własnej, oraz 1/4 
części realności whl. 2 i połowy realności 
wyk. hip. 11. 6, 7, 26 i 27 ks. gr. Młynówce 
Grabkowce objętych, Mojżesza Buchwalda 
własnych, a to na drugim terminie także po­
niżej ceny szacunkowej w kwotach 2310 zł., 
2 zł 50 ct., 1702 zł. 50 ct., 430 zł., 40 zł. 
i 930 zł. w. a.

Wadyum 10%  ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 

niewiadomej z miejsca pobytu wierzycielki 
Małki Ellenberg ustanowiono adw. dr. Na- 
glera ze Zborowa.

Zborów, 27 sierpnia -897.

L. 3607 ‘ (8133 1- 8)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 28 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 10 listopada 
1897 nawet poniżej takowe lieytaeya realno­
ści według wyk. hip. 1. .421 ks. gr. gns. 
Obartyn Dmytra Hryhorów/Iwana własnej na 
rzecz Kasy zaliczkowej i oszczędności w Ober- 
tynie pto 135 zł. a. w. z ,yn.

Cena wywołania 200 zł. a. w.
Wadyum 20 zł. a. w.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 

tudzież dla tych, którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsza na czas doręczoną być nie 
mogła ustanawia się kuratorem c. k. nOi,aryu- 
sza p. Ambrosa.

Obertyn, dnia 30 czerwca 1897.

(7962 1 - 3 )L. 6269
A Y I S O.

Am 20 October 1897 10 Uhr Vormit- 
tags findet beim Garnisons-Spital Nr. 14 in 
i.emberg und beim Truppen-Spital in Tarno­
pol js eine Offert-Yerhandlung betreffend die 
Sicherstellung der traiteurmassigen Verkósti- 
gaag der Kranken, des Pflegepersonales etc. 
bei den vorgenannten Sauita^anstalten u. zw. 
auf die Zeit vom 1 Jauner 1898 bis Ende 
December 1898 eyentuell bis Ende December 
1900, siatt.

Dia naheren Sicherstellungs-Bedingun- 
gen kónnen den, bei den Verhandlungsstellen
und bei der Intendanz des 11 Corps erlie- 
genden Bedingnishefien, dann den bei allen 
Militar-Spitalern affichierten vollinhaltlichen 
Kundmachungen, welche auch in der Gazeta 
Lwowska und Czernowitzer Zeitung verlaut- 
bart wurden, entnommen werden.

Lemberg, am 30 September 1897.
Yon der Intendanz des k. und k. 11 Corps.

L. 639 (8082)
W celu zabezpieczenia dostawy mate- 

ryałów podpisanemu c. k. Zarządowi salinar­
nemu w roku 1898 odbędzie się publiczna 
licytacja za pomocą pisemnych ofert4dnia 27 
października 1897 o godzinie I I  przed połu­
dniem w kancekryi tegoż Zarządu.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi podpisanego c. k. Zarządu 
salinarnego w godzinach urzędowych.

O. k. Zarząd salinarny.
Stebnik, dnia 5 października 1897.

(2— 2)
onkursa.

L. 1044
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia posad nauczy* 
eieiskich ogłasza się niniejszem konkurs :

I. Na posadę nauczyciela religii rzym- 
kat. i na posadę nauczyciela religii grecko- 
kat. przy 5-klasowej szkole męskiej w Zaie* 
szczykach, z roczną płacą 450 zł. i 10 proc- 
dodatkiem na mieszkanie i z obowiązkiem 
udzielania nauki religii i w innych szkołach 
publicznych tej samej miejscowości aż do 
ustawowo oznaczonej liczby godzin. O posadę 
tę ubiegać się mogą kanonicznie ordynoWftp1 
świeccy lub zakonni kapłani, przyezem się 
nadmienia, iż nie można jej piastować równo­
cześnie z posadą duszpasterską.



II. Na posadę nauczycielki starszej przy 
u-klasowej szkole żeńskiej w Zaleszczykach 
2 roczną płacą 450 zł. i 10 proc. dodatkiem 
Ba mieszkanie. Pierwszeństwo będą miały 
kandydatki posiadające kwaiifikacyę do szkół 
Wydziałowych i to do przedmiotów objętych 
grupą II.

III. Na posadę nauczycieli (ek) szkół 
l'klasowych z płacą 350 zł. i wolnem mie­
w an iem  w 1. Bedrykoweaeh, 2. Błyszczance, 
'-• Chmielowej, 4. Ozerwonogrodzie, 5. Du- 
Pliskach, 6. Holihradach, 7. Hołowczyńcach,

Iwaniu, 9. Kościelnikach, 10. Koszyłow- 
cach, H . Kułakowcach, 12. Lataczu, 13. Mi- 
Uwcach, 14. Myszkowie, 15. Pieezarnej, 16. 
IjRobódce, 17. Słonem, 18. Swierzkowcach,

Szczytowcach, 20. Szutromińcach, 21. 
“ typowcath, 22. Worwolińeach, 23 Zazuhó- 
c&ch i 24 w Żeżawie. W ozerwonogrodzie i 
■Staczu jest język wykładowy polski, w in- 
Bych szkołach ruski. Do płacy wlicza się do­
chód w naturaliach: w Chmielowej 2 zł 
Wochód z 1 morga gruntu), w Czerwonogrodzie 

zł. 48 ct. (10 korcy rbożs. od obszaru 
“^orskiego), w Iwaniu 21 sł. 39 ct. (5 korcy 
zboża od gminy), w Kułakowcach 55 zł. 68 
c‘- (12 korcy zboża od gminy), w Zazuliń- 
Cach 6 zł. 50 ct. (1 korzec zboża odgrainy).

IV. Na posady: a) nauczyciela młod- 
?Zego przy 5-klasowej szkole męskiej w Za- 
„ je ż y k a c h ; b) nauczycielki młodszej przy 
^'kl. szkole żeńskiej w Zaleszczykach; c) na­
uczyciela (ki) młodszego (ej) przy 4-klasowej 
®zkole mieszanej w Tłustem i d) nauczyciela 
Ikj) młodszego (ej) przy 2 kl. szkole w Uśeie- 
czkn. W szkołach pod a), b), c), d) jest język

-kładowy polski płaca 400 zł. i 10 prc. 
ucdatek na mieszkanie.

V. Na posady nauczycieli (ek) młod- 
zJch z płacą 300 zł. w szkołach 2-klas. s ję- 
Jkiem wykładoWdm ruskim w Nowosiółee, 
okowie, Torskitm, Uhryńjcowcach, Winia- 

yńcaeh. Od kowpetentów o posady wymię- 
jcne pod III., IV  i V. wymaga się kwali- 
kacyi na nauczy-ieli szkół ludowych pospo-

. tych z takim jeżykiem wykładowym, jaki 
jest w odnośnej ikole i z uzdolnieniem do 

dzielania drugiego języka krajowego. Kom- 
Petencj 0 p0sa(iy 'nauczycieli (ek) młodszych 
i deszczykach  Tłustem mają się dodat- 
n°W0 wykazać uzdolnieniem do udzielania 

auki języka nieu ieckiego jako przedmiotu. 
, Podania zao Jątrzone w dokumentu słu- 

“We, tabelę kwalifikacyjną i wykaz służbowy 
deży wnosić za pośrednictwem władz przę­
d n y c h  do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
0 17 listopada b. r.

Zaleszczyki, dnia 11 września 1897.

L- 2135 '--------------

. 1349 ( 1 - 2 )
O. k. Rada szkolna okręgowa w Bu- 

ezaczu ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
kierownika 6-klasowej szkoły| męskiej w Bu- 
ezaezu z płacą roczną w kwocie 600 zł., 100 

za kierownictwo i relutum na mieszkanie 
.. kwocie 250 z ł, ewentualnie na posadę 
starszego nauczyciela przy tej szkole, gdyby 
który z tutejszych nauczycieli powyższą po­
sadę otrzymał.

Pierwszeństwo będą mieli kompetenci 
posiadający kwalifikację do szkół wydziało­
wych z którejkolwiek grupy.

Podania należycie udokumentowane , 
wnosić należy za pośrednictwem przełożonej 
władzy do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Buczaczu do 17 listopada 1897.

W Buczaczu, dnia 17 września 1897.

(2 - 2) 
KONKURS, 

f . C. k. Rada szkolna okręgowa w Husia- 
ynie ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 

^osadzenia posady nauczyciela (Iki) jednokla- 
2°wcj szkoły ludowej w Niżborgu starym 

Płacą 350 zł. i wolnem pomieszkaniem 
cudynku szkolnym.

Językiem wykładowym jest język ruski. 
4a • O posadę tę ubiegać się mogą kandy- 
gJH (kandydatki) posiadający kwaiifikacyę do 
kł h lndowJch pospolitych z językiem wy 

adowym polskim i ruskim. 
w .Podania należycie udokumentowane , 
)0a°s*ć należy za pośrednictwem władzy prze­
my t f 0̂ . c- k- Raóy szkolnej okręgowej 

Uusiatynie do 17 listopada 1897.
Husiatyn, dnia 19 września 1897.

Ł- 1856   (1- 2)
ciel i .^e êm stałego obsadzenia posad uauczy- 

8kich ogłasza się niniejszem konkurs :
2 j 1- Na posady samoistnych nauczycieli 
ode 350 zł. i wolnem pomieszkauiem lub 
s C ^ u i e m  relutum przy szkołach 1-kla-
1. z .językom wykładowym polskim 
W j  Kamienicy, 2. w Kamionce małej, 3 
toce RWena’ w P°r§bie wielkiej, 5. w Roz 

’ 6- w Szczawie, 7. w Zalesiu.
2 m 9 Posady pod 1. przywiązany jest użytek 
z ktćr®0W * K̂ za* kwaar. P°^a ornego 
vvjjc reSo czysty dochód w kwocie 5 zł. 9 ct, 

z°uy jest do płacy nauczyciela.
(kij ^ a posadę młodszego nauczyciela 
2 v,v Pfzy 2-klasowej szkole w Kasince małej 

z*- i 1® Prc- ńodKlku na pomic

°patr, ^ ^ ety ei0 udokumentowane podania, za 
i w"yu°ae w przepisaną tabelę kwalifikacyjną 
Hiiaj az służbowy, ewentualnie w dekret wy- 
Za p0e,. , i*dek emerytalnych, należy wnosić 
tej82e-reciAictwem władz przełożonych do tu-
^8topada b ’ ^  y szkolneJ °^r§g°wej 1^rj • r.

vj.c- k. Rady szkolnej okręgowej. 
w Limanowej, 15 września 1897.

1  l 0G6 t  (1—górzu ' k-. Rada szkolna okręgowa w Pod-
PująCe ozPlsaje niniejszem konkurs na nastę 

stale posady nauczycielskie : 
prz» g a posadę nauczyciela kierującego
8zowie » ^ klasowej w Mogilanach i Pła
a 'ctWo Kil iĈ - zk’ dodatkiem za kierów-

2 w golcem  pomieszkaniem.
Itjslek ‘ > P°8acty nauczycieli lub nauczy- 
^ wi ą t n i t V T ych przy szkole 3-klasowej w 

1KacJl Górnych i przy szkole 2-klasowej

w Radziszowie i Płaszowie z płacą po 300 zł. 
i 10’ prc. dodatku na pomieszkanie.

8. Na posady nauczycieli lub nauczy­
cielek samoistnych przy szkołach jednoklaso- 
wyeh w Gołkowicach, Kosocieach, Kostrzu, 
Tyńcu i Włesaai, wszędzie z płacą po 350 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

Do posad w Płaszowie przywiązany jest 
dodatek miejscowy w kwocie 100 zł., niewTi- 
ezalny do emerytury.

Podania należycie udokumentowane, na­
leży wnieść do c. k. Rady szkolnej/okręgowej 
w Podgórzu za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej najpóźciej do 17 listopada b. r. 

Podgórze, 16 września 1897.

1477 (1—2)
Trembowelska c. k. Rada szkolna okrę­

gowa ogłasza niniejszem konkurs eelem sta­
rego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

1. Na posadę nauczyciela kierującego 
p;zy 6-Łlzsowej szkole męskiej w Trembowli 
z płacą 600 zł., dodatkiem za kierownictwo 
w kwocie 100 zł i relutum na mieszkanie 
w kwocie 250 zł., ewentualnie i na posadę 
starszego nauczyciela z płacą 600 zł. i 10 
prc. dodatkiem na mieszkanie.

Kandydaci z egzaminem do szkół wy­
działowych będą mieli pierwszeństwo.

2. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy tejże szkole z płacą 400 zł. i 10 prc. 
na mieszkanie,

3. Na posadę młodszej nauczycielki przy 
6-klasowej szkole żeńskiej w Trembowli z płacą 
400 zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

4. Na posadę starszego nauczyciela (na­
uczycielki) przy 3-klasowej szkole ludowej 
w Janowie z plącą 450 zł. i 10 prc. dodat- 
" iem na mieszkanie.

5. Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) przy 4-klasowej szkole w Stru- 
sowie z płacą 400 zł. i 10 prc. dodatku na 
mieszkanie.

6. Na posadę nauczyciela kierującego 
przy 2 klasowej szkole w Dolhem z płacą 350 
zł., dodatkiem za kierownictwo w kwocie 50 
zł. i wolnem mieszkaniem, tudzież na posadę 
młodszego nauczyciela przy tej szkole z płacą 
300 zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie-

7. Na trzy posady nauczycieli starszych 
przy 4-kl. szkole ludowej z dopełniającym 
kursem rolniczym w Łoszniowie z płacą po 
350 zł. i 10 proc. dodatkiem na mieszkanie, 
tudzież na posadę młodszego nauesyeieia (na­
uczycielki) przy tej szkole z płacą 300 zł. i 
10 proc. dodatkiem na mieszkanie.

8 Na posady przy 1-klasowych szkołach 
ludowych w Brykuli nowej, Dereniówee i Za- 
ławiu z płacą po 350 z ł , wolnem mieszkaniem 
i użytkiem z jednego morga pola ornego.

9 Na posady młodszych nauczycieli 
z płacą po 300 zł. i 10 prc dodatkiem na 
mieszkanie przy szkołach 2-klasow. w Chmie- 
lówce, Diraebowie, Hleszezawie, liawczu, Iwa- 
nówce, Mogilnicy nowej i Podhajczykach 
justynowyeh, Romanówce, Wierzbowcu i Za­
zdrości.

Przy szkołach wymienionych pod 1, 2, 
3, 4, 5, 7, tudzież przy szkołach w Iwanówce, 
Mogilmey nowej i Podhajczykach jest język 
wykładowy polski, przy innych konkursem 
objętych szkołach jest język wykładowy ruski.

Kandydaci (kandydatki), ubiegający się 
o jednę z posad wyżej wymiecionych, winni 
w terminie do 17 listopada b. r. wnieść po­
danie należycie udokumentowane z wykazem 
lat służby do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Trembowli za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
Trembowla, dnia 17 września 1897.

polskiego do e. k. Urzędu probierczego we 
Lwowie.

Uprawnieni podoficerowie mają zastoso- 
sować się do ustawy z dnia 19 kwietnta 1872 
Dz. p. p. Nr. 60.

C k. Urząd probierczy 
Lwów, dnia 7 października 1897.

L. 82130 " (8054 3 - 3 )
KONKURS.

Na posady ekspedyinrów przy c. k. 
urzędach pocztowych w Dwerniku w powiecie 
Liskim i w Siedlcach w po wiecie Nowo-Są- 
deckim za kontraktem służbowym i kaucyą 
po 200 zł. w. a.

Płaca rocznych po 150 zł. i ryczałt 
kancelaryjny 40 zł.

Oprócz tego wynagrodzenie 360 za co­
dzienną jazdę posłańczą między Dwernikiem 
a Lutowiskaroi względnie 200 zł. na posłańca 
pieszego codziennie z Siedlec przez Korzenną 
do Niecwi i napowrót.

Poaania należy wnieść najpóźniej do 20 
października b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, daia 3 października 1897.

L. 786 (8075 3 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej przy c. k. 
Urzędzie probierczym we Lwowie posady 
eechmistrza IV klasy z płacą rocznych czte­
rysta pięćdziesiąt (450) zł., dodatkiem akty- 
walnym rocznych stodwadziescia (120) zl. 
mieszkaniem w naturze lub w braku on ego 
kwaterowe 60 zł., także przepisany ubiur 
woźnego, rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem 4 tygodniowym.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wnieść własnoręcznie pisane podania z dowo­
dem wyuczonego złotnietwa, silnej budowy 
ciała, dobrego wzroku, oraz znajomości języka

L. 767 (1— 2)
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się ainiejszem 
konkurs :

1. Na posadę nauczyciela religii gr. kat. 
przy 5-klasowej szkole męskiej w Czortkowie 
z płacą 450 zł. i 45 zł. na mieszkanie.

2. Na posadę młodszego nauczyciela przy 
5-klasowej szkole męskiej w Czortkowie z płacą 
400 zł. i 40 zł. na mieszkanie.

3. Na posadę starszego nauczyciela przy 
4-klasowej szkole mieszanej w Jagielnicy 
z płacą 450 zł, i 45 zł. na mieszkanie.

4. Na posadę młodszego nauczyciela (na­
uczycielki) przy 4-klasowej szkole mieszanej 
z płacą 400 d .  i 40 zł, na mieszkanie.

5. Na posadę samoistnych nauczycieli 
przy 1-klasowych szkołach mieszanych z płacą 
850 z ł , wolnem pomieszkaniem i dochodem 
z morga pola : a) w Bazarze, b) w Chomia- 
kówee, c) w Dolinie, a) w Jagielnicy starej, 
e) w Muchawce, f) w Pauszówce, g) w Ry- 
dodubaeh, h) w Szmańkoweach, i) w Swi- 
dowie. j) w Szwajkoweach, k) w Szulhasówce,
1) w Zabłotówee, m) w Uhryaiu, n) w Sie- 
m akowcach.

Podania należycie udokumentowane , 
wnosić należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej do 17 listopada 1897.

Z e. k Rady szkolnej okręgowej. 
Czortków, dnia 15 września 1897.

Wyroki prasowe.
£1. 221 (7785)

2 >a§ !. f. ®rei£* al§ ^rejśgeudjt tu 
Sger Ijat mit bem ©rfenntmffc nom 6 ©epłem* 
ber 1897, 3- 8577, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slummer 72 ber 3 citft̂ r*ft :  SftaĄrD
d)teu“ nom 11 ©epfember 1897 tnegen be3 
Sfitfja^eg: „Uttjere 93el)orben unb bie ©efefce“ 
tnegen ber ©telle non „IJłeue 93abeni’jcf)e“ bt8 
„oerbffentlidjt toerben fofl“ bes> Sluffafceg : „^o* 
Iitifd)c 3łunbfd)au“, non „Uttjer <5taatśantoaft“ 
bi« „gefatten laffen“ beśS Slufja^eź: „2 )ie tejjte 
Sejdjlagnaljme* nad) § 300 @t. ©., tnegen 
bes SlrtilelS: „3ut Skrfjaftung £>ofetg“ nad) 
§. 300 ©t. ®. unb tnegen biejeg 2lrtilel§ unb 
ber ©telle non „3ur Ser^aftuug §ojerg“ big 
„Jład)e f)erauggeforbert“ beg Slujfajjeg: „$oID 
tifd)e łftnnbjdjau" nadj §. 305 <5t ®. unb 
tnegen ber ©tefie non „Sieje 3 fU4eneint,enta*P 
men“ big „UnterjuĄunggbaft jit nerljftngen^ 
beg Slrtifelg- „3 ut Serljaftung §oferg“ nad) 
Slrt. VIII. ©eje^ nom 17 2)eccmber 1862, 31-
8. IR. ®. 831. fur 1863, nerboten.

SCI.&
L. 25218 (8088 2—3)

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jako- 
też w krajach, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho­
mego majątku Justyna Trichtel właściciela 
realności w Śniatynie i że do kierowania tym 
konkursem ustanowionym został jako komisarz 
konkursowy c. k. radca sądu krajowego To- 
wttrnieki w Śniatynie, jako tymczasowy za­
wiadowca tejże masy adw. dr, Rosenheck w 
Śniatynie.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli.
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to ­
ku, do dni 60. wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 
30 listopada 1897 przed południem do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
przed komisarzem konkursowy wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastę.pey i wydziału, innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
14 p3Ździer. 1897 o godz. 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, 12 września 1897.

3 . 222 (7848)
2 )a8 f. f. SaitbeS* al§ ip efjgericfjt tn 5̂rag 

bat mit bem ©rfenntnijje nom 31 Stuguft 1897, 
3af)I 20084 bie SBeiteruerbreitung ber nidjt 
periobijĄen 3)rucfjcf)rift: §Vyletni Listy Soko­
ła Stsromestskeho, Na Starem meste Praż- 
skem, 29 srpna 1897. Sostavili a nakładem 
v'iastnim vydali Jarka Slapnicka a P. Vojta. 
Aut. tisk J  Va.uace ? Praze“ tnegen ber ©telle 
„Udalost tato pak sloużiti m ela“ bt8 „jest 
pouhy klam“, ©ette 6 unb 7 (§. 303 ©t. @.) 
nad) §. 493 @t. D. nerboten.

2)a3 f. f. 2anbe3* al§ $re|gericf)t in 
firag b“t nut bem ©rlcnntnijje nom 10 ©e- 
prember 1897, 3*- 20906, bie SBeiterneibrei- 
tung ber IRummer 247 ber periobijd)en SJrucf* 
jc jrijt: „ipoliti!“, 3ład)mittaggauSgabe nom 6 
©eptember 1897, megeu ber ©telle „Srbtttert 
fubren wir $ lage“ bil „unterjtiiben “ bel Slrti* 
fe ll : „3Ranifeftation!congre| ber ©tabte unb 
unb 83ejirte Śoljmeul" (§. 300 ©t. @.) nad) 
§. 493 ©t. ip. D. nerboten.

2 )al ! .! . $reil* cdi ipre|geri^t in Seit* 
merib bat mit bem ©rfenntnifje nom 28 2lu= 
guft 1897, 3abl 9990, bie Śłeiterncrbreitung 
ber iRummer 42 ber 3 ê r*ft :  nEiP“ B0IJt 
20 8lugujt 1897 Wegen ber ©tellen „Vyhlaso- 
vaci boj“ bil „cinem ujala“ bel S lrtite ll: 
„Prehled dilleżytych udalosti politickych“ 
nac^ §. 300 @t. ©. nerboten.

3)al f. f. $re il a ll ipre^geri^t in Seit* 
mert^ l)at mit bem ©rfenntniffe nom 28 Slu» 
guft 1897 3 - 9992, bie SBeiterOerbreitung ber 
Oiummer 100 ber 3 citfóbrift: „SCepli^er 3 e>* 
t ung“ nom 24 Slugujt 1897 Wegen bel SlrtL 
LU ; „2)eut)djer 83olfltag in 2 lj^“ nad) § 300 
©t. ©. nerboten.

S)al f. I  Sreil* a ll jprefjgerid)t tn 
2eitmeri^ ^at mit bem ©rtenntniffe nom 28 
Stuguft 1897, 3L 9959, bie SBfiteroerbreitung 
ber SRummer 63 ber 3citfd)rift: „2luffig=Sar* 
bt^er SBoc|enblatt“ nom 21 Sluguft 1897 toe* 
gen ber iRotifcen: aRaffennerfammtung ber 
ifót)cd)ijd)en nber(ieiten im Seitmeri^er 93ejir* 
fc“ uitb „@ine nationale ^unbgebung“ ttad) 
§. 302 ©t. © nerboten.

S)ai !. !. Kreil* a ll iprefjgetidjt in
Seitmeri^ ^at mit bem ©rfenntniffe nom 2 
©eptember 1897 3- 10168, bie SEeiternerbrei* 
tung ber 3lummer 26 ber 3 eRfĄi:ift:: „^łorb* 
bó^mifc^e 33ol!ljeitung“ nom 28 Sluguft 1897 
wegen bel S eitartifell: „2)er 2!ag non 2lfĄ“ 
naĄ ś. 58 lit c unb 300 ©t. ©. nerboten.

2>al t. f. Sreii* a l l  5pre^geriĄt in 
@ger ^at mit bem ©rlenntniffe nom 13 Sluguft 
1897, 31. 7433, bie 2Beiteroerbreitung ber 
iRummer 62 ber 3 cizf£̂ r'ft :  »®gerer IRai^rL 
djten“ nom 7 Sluguft 1897 wegen ber ©telle 
non „2)iefe @elegenpett“ bil „ju bringen“, 
battn „btefe ©egeniiber ©tellung" btl „biefel 
©efe^buterl1* unb „©oti fei ®anf“ bil „Sa^ 
djeln bel 2ftitleibe!“ bel Slrtifell; „Sine 23la= 
mage unferel © taatlanwaltel11 nad) §. 300 
©t. ©. nerboten.

2 )al f. f- ^reil* a ll ^Prejjgeridjt in 
©ger pat mit bem ©rfenntniffe nom 13 Sluguft 
1897, 3  7434, bie SSBeitemerbreitung ber 
Słummer 62 ber 3 citfcpUft: „f5alfenau-^6ntgl* 
berger Słolfljeitung1* nom 7 Sluguft 1897 we= 
gen ber ©telle non „2)iefe ®elegenl)eit“ bil 
„ju bringen14 bann „btefe ®egcnuberfteHung“ 
bil „biefel ®efe|puterl“ unb „@ott fei 2 )anf“ 
btl „fidcpeln bel 9Ritleibel“ bel S lrtifell: 
„Sine ©tamage unferel © taa tlanw alttl“ nad) 
§. 300 ©t. ©. nerboten.



10
2)a8 f. f. SJretS* alg fprefjgertdjt tn 

fpilfm  fjat m it bem © rlenntniffe bom 2 ©e* 
ptem ber 189 7 , g a fil  6299 , bie SBeiterberbrei* 
tung  ber fRymmer 275 ber g e itfd jr if t : „®eu= 
tfdje SBadjt on ber SRieja" bom 28 Sluguft 
1897 meg-n ber ©telle bon „33tu t fliefjt in 
© trom en" b is „®efinbel n id jt bod) fertig met* 
benJ beż S lrtilelS : „® ie SSorgange in  S35ljmcn“ 
fe.tner megen ber © te llebon  „ fu r unjer fRedjt— 
$ a m p f big aufS SReffer" beg S lrtile lS : „ 8 ft ber 
grtebe in  83ł>f)men tn5glid j?“, bann  megen ber 
©telle „SBer I)eute“ big „Dteitpeitfdje" unb 
fdjliefłlid) megen beS SlrtilelS : „SJeutjEjjeS 33ott, 
erm adje!“ nadj §. 493  © t. £>. berboten.

® a8 I. f. $ re is*  at3 jj$refjgeridjt in  
SBriljr fjat m it bem © rlenntniffe bom 3 ©eptem* 
ber 1897 ftafyl 6592, bie SBeiterberbreitung 
ber fRummerr 69 ber ijeitjcEjrtft: „33riijer 8ei* 
tu n g “ bom 28 Sluguft 1897 megen ber ©telle 
bon „SBer m irb nod)“ biS „2)eutfdjer ift ? “ beS 
S lrtilelS : „$fd)edjijd)er ©IjaubiniSmuS im  (Se* 
rid jtsfaale" au f ber 5, ©eite in ber 3. © palte  
unb  ber ©telle oon „Unb mer gebenlt" bi8 
„bogelfrei if t“ be8 S lr tile lS : „® ie jju ftanbe  in 
Ś o^m en  unb ber ® re ib u n b “ ouf ber 8. ©eite 
tn  ber 2. unb 8. © palte  nadj §. 4w8 © t. 5f5. 
£>. berboten.

2)a3 !. I. $reiS« ol8 fprefjgeridjt in  
©ger fjat m it bem © rlenntniffe bom 30 Sluguft 
1897 , 31- 7919 , bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 66 ber Settjd jrift •. „©gerer SRadjti* 
dj.en“ bom 11 Sluguft 1897 megen ber ©telle 
„Slud) in  unferem 33erbimbeten“ bi8 jum  
©djlufjfafce be8 SlrtilelS : „® ie nationate  83e* 
m egnng“ , ©eite 2, © palte  3, unb ©eite 3, 
© patte  1, nad) § . 302 © t. (S. unb  megen beS 
SluffafceS : „ ,8u r SRadjaf)mung“ ©eite 3, © palte 
1 unb 2, nad) §. 302 © t. ® . unb  megen be8 
StuffafeeS: „S fjaten  eine? tfdjedjifdjen D ffijierS11 
nad) §§. 488  unb 491 © t. ® . unb S lrtitel Y 
be8 ®efe|}e8 bon 17 ®ecember 1862, $1. 8. 
9ft. ® . 331. fiir 1863, berboten.

® aS f. I. ®reis« ol8 iPrefjgeridjt in  ©ger 
t)at m it bem © rlenntnifje bom 30 Sluguft 1897 
Qafy 7920, bie SBeiterberbreitung bet Stum m er 
66 ber g e itfd jr i f t : »3o lfenau  * $ontgSberger 
SSollSjeitung" bom 21 Sluguft 1897 megen ber 
©eite bon „Slud) in  unferem SSerbunbeten* bi8 
jitm  ©djlujjjajje beS Slrtile lS : „® ie nationale  
S3tmeguug‘ ,@eite 2, © polte 3, unb ©eite 3, 
© palte  1, naci) §. 302 © t. © ., unb megen be8 
SluffafeeS: „_3ur !>Rad)aljmung“ ©eite 3, © palte 
1 unb 2, nadj §. 302 @t. © ., unb  megen beS 
SluffafeeS: „Xt)ateu eine8 tfdjed)ifd)ert D ffijte rS ' 
nad) §§. 488  unb 491 © t © . unb Slrtitel V 
©efefe bom 17 ®ecember 1862, .gafjl 8 3 t. ® . 
S3t. fiir 1863, berboten.

2)a8 f. I. ftreis* a l8  ijłrejjgeridjt in 
©ger ba t m it bem © rlenntniffe bom 30 Siu* 
guft 1897 31- 7918, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 67 ber g e itfd jr if t: „©gerer ge itung"  
bom 21 Sluguft 1897 megen ber ©telle bon 
„Unfere befte SBaffe“ b is ju m  © djlufjafce beS 
SlrtilelS : „®eutfd)e3 33oll, e rm ad je!“ nad) §. 
302 © t. ® ., unb megen ber ©telle bon „SRert* 
miirbig an bemjelben“ biS ju m  ©djlufjfafee bes 
^[uffa^eS; „©djmatylidjleiten" nac§ §§• 300 
unb  302 © t. © . berboten.

® a8  f. f. SanbeS* a is  35re§geric^t in 
33riinn bat m it bem © rlenntniffe bom 2 ©e* 
ptember 1897, # a b l  11736, bie SBeiterberbrei* 
tung  ber fRummer 4 ber $ e itfd ) r if t : „® er 
©dbreiber" bom 1 ©eptember 1897 megen ber 
©telle bon „@b® to ir unS in  eine ^ r i t i t “ bis 
„au8 ber Ułei^c jener Snbibtbuen au8jufd)et* 
ben“, ferner „ ® a  m u | m an iiber bie g rioo li*  
tet ftaunen" bi8 „beS giittgen ©efe^gcbcrs gu 
erldu tern", unb jcblie^licb oon „uub maS fagen 
unfere liebensm iirbigen ©bef8 b a ju  ? “ bi8 jum  
©djlufje be8 2 e ita rtife l8 : „SBobin gebbren 
m ir ? “ naĄ  §- 493 © i. £). berboten.

® a8  f. I. Sanbes* al8 fprefegeri^t in 
SBriinn bat m it bem © rlenntniffe bom 28 ©e« 
ptember 1897, $ •  11736 , bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 36 ber 3 « t f ^ r i f t : „23ollSfreunb“ 
oom 2 ©eptember 1897 megen ber S lrtile l: 
n3^egierung nnb fRotbberorbnung“, bann „©ber 
gebt ein Hammeel burĄ  ein fRabelobr a is  etn 
a^eitber in  bcn § im m e l“ nadj §. 493 © t. 
fp. Ó . berboten.

S I . 223 (7894 )
3 m  fRamen © einer SRajeftat be8 StaiferS! 

® a8 l.l. 2anbe8geri<bt SBien a is  fpre^gfricbt 
bat auf S lntrag ber l. f. © taatSantoaltfĄ aft 
erlann t, b a |  ber S n b a lt bes in  ber SRummer 
39 ber periobifdjen ® ru d f(b r if t : „ ffJ f^ iitt! ©a* 
ricaturen" bom 25 ©eptember 1897 entbaltenen 
XejteS ju  ber auf ©eite 2, © palte  3, gebra* 
djten SU uftration  bon „SBaS fiir eine 2anb8* 
m dnuin" bis „feben“ ba8 SSerge^en naĄ  §. 
516  © t. ® . begriinbe, unb e8. mirb nacb §. 
493 © t. fp. (D. bas SUerbot ber SBeiterberbrei* 
tu n g  biefer S )rudfĄ rift auSgefprocben, bie bon

ber l. I. © taatSanm altfdbaft berfugte SBefd^lag= 
nabme beftatigt.

SBien, am  25 ©eptember 1897.

® aS l. 1. 2anbe8* al8 Spre^geriĄt in 
fPrag bat m it bem © rlenntniffe bom 10 ©e= 
ptember 1897, 3 '  20825 , bie SBeHerberbrei* 
tung  ber fRummer 247 ber periobifdieu ®ruc£* 
fcbrift: „R atolicke L is ty 1* bom 6 ©eptember 
1897 megen ber ©telle bon „S rozhorcenosti 
ża lu jem e“ b is „żivili. a podporovali“ beS Sir* 
tile l8 : „M anifestacni sjezd  zastupcu  m est a 
okresu  eeskych  v P ra z e “ (§. 300 © t. ® .) 
nacb §. 439 ® t. fp. D . berboten.

® a8 f. I. Sanbe8* al8 fp re |gerid jt in 
fprag bat m it bem © rlenntniffe bom 10 ©e* 
ptember 1897, 31- 20825, bie SBeiterberbrei* 
tung  ber SRummer 247 ber periobifdjen ®rucf- 
fcb rift: „Narodni Listy" bom 6 ©eptember 
1897 megen ber ©telle bon „S rozhorcenoati 
żalujeme" bi8 „żivili a podporoyali" b«8 Sic* 
ttlel8 : „Manifestacni sjezd mest a okresu ee- 
skyeh" (§. 300 © t. ®.) nadb § 493 © t 
fp. D . berboten.

® a8  l. I. Śtreis* al8 fPreSgericbt in 3fiet* 
Ąenberg b a t m it bem © rlenntniffe bom 17 
© eptember 1897 , 3 -  9433 , bie SBeit rberbrei* 
tung  ber JRummer 37 ber 3 ei t f ^ « f t :  „®ie 
Slrbeit" bom 11 ©eptember 1897 megen ber 
©telle „ 3 u m  © taate  gefjbren“ bi8 „3fłedjt gea* 
(Ątet m irb" beS S lr tile lS : „SBo bleibt bie 
© taatSbilfe fiir bie UeberfĄmemmten" nacb §• 
493  © t. @. berboten.

2)a8 l. 1. flreiS* al8 fprefjgeridjt in  
©ger bat m it bem © rlenntniffe bom 2 ©eptem* 
ber 1897, 3 abl 8052 , bie SBeiterberbreitung 
ber JRummer 59 ber 3 ^ itfc^ rift: „Stfdjer 3ei* 
tu n g “ bom 28 Sluguft 1897 megen ber ©telle 
bon „®odj m an mbge" bi8 „Unicum  beroffen* 
tlicben" be8 S lrtile lS ; „® ie © taatSgem alt in  
ber Seilage nacb §■ 300 © t. ® . unb megen 
ber ©telle bon „© iner ber ©cbnetbigen" biS 
„beffer £ommen“ beSfetben SlrtilelS nadj § 
302 © t. ® . berboten.

® aS 1.1. ^ireiS* a is  jprefjgericbt in  ©ger 
pat im  bem © rlenntniffe bom 2 ©eptember 
1897, 3 -  8016, bie SBeiterberbreitung ber 
jmeiten Sluftage ber SRummer 67 ber gtiU 
f ^ r i f t : „©gerer SRacbrtcbten" bom 25 Sluguft 
1897 megen ber ©telle bon „© djon un ter bem 
3fłegime" biS „S a b en t" , ©eite 2, © palte 2, bes 
Sluffa^eS: „® er 2 a g  bon Slfdj", naĄ  §. 300 
© t. ® ., unb megen ber ©telle bon „ |>urrati 
SlIlbeutfĄ lanbu, ©eite 2, © palte  3, beSfetben 
SluffafeeS nadj §§. 58 e unb 59 o © t. ®. 
berboten.

® a8  1.1. t o tS *  a is  iPrefigertdjt in  ©ger 
tiat m it bem © rlenntniffe bom 16 ©eptember 
1897, 3 fll)l 8597, bie SBeiteroerbreitung ber 
fRummer 73 ber 3e itfd )tifL  „©gerer 3 ^ lw u g g “ 
bom 11 ©eptember 1897 megen ©telle bon 
„SBeldje ©tellen ber" bis „ ju  md^en miffen", 
bon „ tln b  menn ber" biS ju  SEage liegt" unb 
bon „S3ei ben 5£fd^ec^en“ biS „bem fo miire" 
beS S lr tile lS : „©»n biifteres ©apitet" nai^ §§. 
300 unb 305 © t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L 11103/pr. ( 3 - 3 )

OBWIESZCZENIE.
Na mory §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie Horodeńskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin
wiejskich na 22 listopada, dla grupy gmin
miejskich na 23 listopada, dla grupy więk­
szych posiadłości na 24 listopada b. r.

Wybory te odbędą się w miejscowo­
ściach ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14
ord. wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają

Do Rady powiatowej w powiecie Horo­
deńskim wybierają:

grupa większych posiadł śń  dziewięciu 
(9) członków,

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 7 października 1897.

L. 22820 (8023 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za­

wiadamia firmę A. Branneus w Areachon 
Bordeaux we Francy i, że na prośbę Banku 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem przeciw 
Edmundowi Henrykowi 2 im. hr. Potockiemu 
w dniu 19 czerwca 1897 1. 9117 rozpisaną 
została licytaeya dóbr Bakówny objętej wyk. 
hip. 410 ks. gr. dla większych posiadłości,

0. k. Sądu obwodowego w Stanisławowie 
pto 1049 zł. 61 et. i t. d., co już ogólnym 
edyktem ogłoszonem zostało.

Stanisławów', 18 września 1897.

L. 1815 (8058 3—3)
Jego Ekscelleneya Prezydent c. k. wyż­

szego Sądu krajowego zamianował dla czwar­
tej dnia 22 listopada 1897 o godz. 9 rano 
rozpocząć się mającej kadencyi Sądu przy­
sięgłych przy tutejszym c. k. Sądzie obwo­
dowym c. k. Prezydenta przewodniczącym a 
zastępcami przewodniczącego c. k. radców 
Sądu krajowego Ottokara Ansiona. Ja.ua Wi- 
chańskiego, Alfreda Manasterskiego, Alfreda 
Zawadzkiego, Justyna Bogusławskiego i dr. 
Juliana Sopotnickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 28 września 1897.

L 4694 (8065 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia z miej­

sca pobytu i z życia niewiadomą Aaastazyę 
ze Staszowskieh Buczkową, iż Łukasz Baran 
pod dniem 3 sierpnia 1897 1. 4143 naprze­
ciw niej wniósł pozew o zapłacenie sumy 200 
zł. wa. a termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 3 listopada 1897 o godz. 9 rano 
został wyznaczonym i dla takowej ustanawia 
się kuratora w osobie przełożonego gminy 
Przewrotne Jana Trafidło.

Wzywa się więc Anastazyę Buczkę, 
ażeby potrzebną informację do obrony kura­
torowi udzieliła lub też sobie innego pełno­
mocnika obrała, inaczej skutki wynikłe sama 
sobie przypisać musi.

Głogów, 22 września 1897.

L. 81200  (8142  1— 3)
Ustanowienie jezdnego pocztowego na 

czas od 1 października 1897 do 31 marca 1898

W dawniejszym obwodzie

Za ]
* 5* i  »
w a

azetę
CO- cer
s  &p-t t*-

zł ct zł. ct.

Wadowice, Nowy Sącz . . . . 1 07 — 89

Kraków, Sanok, Tarnów, Rzeszów 1 03 — 86

Żółkiew, Przemyśl, Stryj, Sambor — 96 — 80

Stanisławów, Tarnopol, Lwów', 
Kołomyja, Brzożany . . . . — 94 78

Złoczów, Czorfków...................... — 91 76

Należytość za wóz kryty wynosi połowę, 
za niekryty czwartą część jezdnego, przypa 
dającego na jednego konia i myryaoieter.

Poczesne dla pocztyliona i należytość za 
smarowanie wozu pocztowego pozostają nie­
zmienione.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
We Lwowie, 1 października 1897.

L. 6886 (8136)
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pawła Winnickiego, iż przeciw niemu wniósł 
Lipca Dym pozew o zapłatę 9 zł. w. a., na 
który wyznaczono tormin na dzień 12 pa­
ździernika 1897 i że dlań kuratorem F ran ­
ciszka Niziołka ustanowiono.

Rymanów, 20 lipca 1897.

L. 6887 (8135)
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Fecia Skirczaka, iż przeciw niemu wniósł 
Lipa Dym pozew o zapłatę 8 zł. 38 ct. w. a., 
na który wyznaczono termin na dzień 12 
października 1897 i że dlań kuratorem F ran­
ciszka Niziołka ustanowiono.

Rymanów, 20 lipca 1897.

L. 7153 (8126 l - 8j
0. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Katarzynę 
ze Szyszkków zamężną Rygiel ze Zboisk, że 
Małka Weinstein wniosła przeciw niej pod 
dniem 19 lutego 1897 1, 1616 pozew o za­
płatę sumy 21 zł. 64 ct. Wskutek którego to 
pozwu termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 29 października 1897 i na godzinę 9 
rano wyznaczono i że do zastępowania go 
w tej sprawie ustanowiono na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem Antoniego Ma- 
rosza ze Zboisk i temuż pozew doręczono i 
zarazem wzywa Katarzynę ze Szyszlaków Ry­
giel, aby ustanowionemu kuratorowi udzieliła 
środków do obrony albo innego pełnomocnika 
sądowi przedstawiła, gdyż inaczej złe skutki 
zaniedbania, sama sobie przypisze.

Dukla, dnia 9 sierpnia 1897.

L. 3829 (8124 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Bełzie, uwia­

damia nieznanego a miejsca pobytu Harscha 
Dawida Liebermanna. że w sprawie suma­
rycznej, Jeruchtnia Krystynopolera przeciw 
niemu i Feidze Liebermann o zapłacenie 173 
zł. 50 ct. w. a. z pn., na termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 20 października 1897

o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie zosta 
wyznaczonym i że dla niego kuratorem dr- 
Fiehmann adwokat w Bełzie został ustano­
wionym.

Herscha Dawida Liebermana wzywa się, 
aby swemu kuratorowi potrzebnych do obrony 
praw jego informacyj udzielił, lub innego peł­
nomocnika sobie ustanowił, i leże w razie prze­
ciwnym, sam skutki swego niedbalstwa po­
nosić będzie.

O, k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 22 lipca 1897.

L. 8529 (8184)
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobyto 
Jana Stójkę, iż przeciw niemu wniosła Marya 
Koperstyńska pozew o zapłatę 26 zł., na który 
wyznaczono termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 12 października 1897 i że dla 
ochrony jego praw kuratorom Jana Orlińskiego 
ustanowiono.

Rymanów, 10 sierpnia 1897.

L. 7609 (8068 3 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Jędrzeja Mar­
cinka, że w sporze drobiazgowym Dawida Roth- 
mana pto 48 zł 20 ct. dla" niego kuratora 
Jędrzeja Walawendra ustanowił i termin na 
dzień 2 listopada 1897 do rozprawy wy­
znaczył.

Leżajsk, dnia 10 sierpnia 1897.

L. 7677 (8069 8 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Wa­
lentego Brzozana,J iż Teresa Pęcak wniosła 
pod dniem 9 sierpnia 1897 1. 7677 przeciw 
niemu pozew ustny o uznanie własności do 
realności whl, 578 gminy kat. Giedlarowa i 
wpis prawa własności tej realności na rzec* 
powódki, że kuratorem dla niego Michał 
Płoszaj z Giedlarowy ustanowionym i że ter­
min do obrony na dzień 17 listopada 189? 
e godzinie 9 rano wyznaczonym został.

Wzywa się zatem G-goż niewiadomego, 
by środków obrony swt .-nu kuratorowi do­
starczył lub sobie innego zastępcę obrał i c 
tern Sądowi doniósł, gdyż w przeciwnym ra 
zie złe skutki z zaniedbania tego powstałe 
sam sobie przypisze.

Leżajsk, 10 sierpnia 1897.

L. 8609 (8070 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Leżajsku zawift1 

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Józefa Gagosza, iż pod dniem 14 kwie­
tnia 1897 1. 3609 wniosła przeciw niemu Ka­
tarzyna Pęhslowa i wspólnicy pozew ustny 
o zniesienie wspólnej własności realności lwb- 
594 1. domu 9 gminy katastralnej Kuryłówka, i
że kuratorem dla niego Jan Ogibel z Kury- i
łówki ustanowiony i że termin do obrony d® 
dzień 17 listopada 1897 naj 9 rano wyzna­
czonym został.

Wzywa się zatem tego niewiadomego, :
aby środków obrony swemu kuratorowi do­
starczył lub też sobie innego obrońcę ustano­
wił, gdyż złe skutki z zaniedbania tegoż wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Leżajsk, 31 czerwca 1897.

L. 16930 (7851 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie kupieckiego banku handlo­
wego i przemysłowego w Zabłotowie przeei«f j
Chaji Hessel o 147 zł. 63 ct,, dla nieznanej 
z miejsca pobytu pozwanej Chaji Hessel adw- 
dr. Dudykiewicza kuratorem z substytuey^ 
adw. dr. Jurezeńki i doręczył kuratorowi 
adw. dr. Dudykiewiczowi nakaz zapłaty z 24 
lipca 1897 1. 14962 dla Ghaji Hessel prze- j
znaczony.

Kołomyja, dnia 28 sierpnia 1897.

L. 9416 (?819 3—3) |
0. k. Sąd powiatowy w Podhajcach B® 

wniosek Mandla Grtiaberga w sprawie egze­
kucyjnej przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po bł. p. Ghaimie Leibie Breiues pto 43 zł- 
w. a z pn. ustanowił dla niewiadomych * 
miejsca pobytu Wolfa Breinesa i Ghany Brei' .
nes ur. Zin, kuratora ad actum w osobie P1 I
dr. Kazimierza Pawlikowskiego adwokata 1 
Podhajec w celu doręczenia im w tej spr®' 
wie zapaść mających uchwał, jako też tos- j
uchwały z dnia 4 lipca 1897 1. 7580 i uchwą' 
ły niniejszej i o tem oznajmia Wolfowi BreP j
nesowi i Ghanie Breines ur. Zin przez edyk1® j
z wezwaniem, aby zastępcy temu dostarczyć j
środków do swej obrony lub wymienili sąd°' 
wi innego rzecznika.

G. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 24 sierpnia 1897.

L. 5489 (7897 2 - ^  ;
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadanj’* 

niewiadomych z miejsca pobytu Pawła, F/'' 
iiksa i Marcina Petrów z Łuczki, że celem 
ręczenia im tus. uchwały z 14 październik 
1896 1 7466 ustanowiono kuratora Materk? , 
Zaryczańskiego.

Mikulińce, dnia 2 sierpnia 1897.
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L. 23030 (7887 2 - 3 )

C. k. Sąd powiat, miej. deleg. w Tar­
nowie wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Witka i Wiktoryę z Witków Nowakową, 
aby się w przeciągu jedneg > roku zgłosili do 
spadku po ojcu ich Janie Witku, zmarłym 
^  Dąbrówce infułackiej w dniu 23 stycznia 
1897 i deklaracye swoje wnieśli, gdyż po 
Upływie tego czasu postępowanie spadkowe 
26 zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla Rich kuratorem Janem Brodą 
przeprowadzonem będzie.

Tarnów, dnia 16 września 1897.

L- 19119 (7886 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Kołomyjskiej Kasy oszczęd­
ności przeciw Karolowi Wiśniewskiemu o 175 
2*- dla nieznanego z miejsca pobytu pozwa­
nego Karola Wiśniewskiego adwok. dr. p. 
8taubera kuratorem z substytucyą adw. dr. 
P- Haczewskiego i doręczył kuratorowi adw. 
!*£• p. Staob8rowi nakaz zapłaty z 11 września 
1897 1.18171 dla Karola Wiśniew skiego prze­
baczony.

Kołomyja, 26 września 1897.

Ł- 13465 (7912 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

bwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jakóba Miinza, że na pozew Henci 
ji^ te n s te in  z praes. 10 września 1897 1. 

3465 wydał uchwałą z dnia dzisiejszego 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 300 zł. w. a. 
2 Pn. i takowy doręcza w osobie adwokata 

r- Marka Tiegermana ze substytucyą adwok. 
r- Władysława Szajny ustanowionemu ku­

ratorowi.’
, Wzywa się zatem Jakóba Miinza,j/ażeby 

Urątorowi potrzebną do obrony informację 
b l i ł ,  lub innego zastępcę zamianował i 

4dowi podał do wiadomości, ileże w razie 
P^eciw njm  niepomyślne skutki z zaniedbania 

yuikające, własnej winie przypisać musi. 
Sambor, 11 września 1897.

L- 13464 (7911 2 —3)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
P°bytu Jakóba Miinza, że na pozew Towa- 
r2j 8twa dla handlu i przemysłu w Borysławiu 
z Praes. 10 września 1897 1. 13464 wydal 
Uehwałą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 300 zł. z pn. i takowy do­
ucza w osobie adwokata dr. Marka Tieger- 
^ b n a ,  ze substytucyą adwokata dr. Włady- 
s»awa Szajny ustanowionemu kuratorowi.
, Wzywa się zatem Jakóba Miinza, ażeby 

Oratorowi potrzebną do obrony informacyę 
2leljł, lub innego zastępcę zamianował i 

Wowi podał do wiadomości, ileże w razie 
^ec iw ny tu  niepomyślne skutki z zaniedbania 

yaikające, własnej winie przypisać musi. 
Sambor, 11 września 1897.

L- " 0 1  (7958 2 - 3 )
Zw k- Sąd powiatowy zawiadamia Maryę 
sp ad tCZ> Że PowolaIł% jest wedle ustawy do 

po ojcu Iwanie Hołowiennyk także 
6 2m arłyffl w Dedrykowcach dnia
cia Zleru^ a 1895 oraz wzywa ją, by w prze- 
edvkr Jetlaeg° roku licząc od dnia wygotowania 
oś^- w 8$dzie się zgłosiła i do spadku się 
p r ^ j ł a ,  w przeciwnym bowiem raz;e roz- 
cam^a- 8PaJkowa z oświadczonymi spadkobier- 
r e * 1 2 kuratorem adwokatem dr. Schaue-
z°stani u s ta n o w io n y m  przeprowadzoną

kleszczyki, dnia 21 maja 1897.
L. 30(^ 9 _ _

lera ” , sporze drobiazgowym Jakóba Kranz- 
Dien % . aowa pko niewiadomemu z pobytu
b0et ea°.w  ̂ Steinbockowi i Nathanowi Stein-
ZawiadPl • LeŻ8Jska Pto 103 32 e t- wa
bytu m’a się niewiadomego z miejsca po-
kuratP0Zwaneg0 Dienena Steinboeka, że dlań
n0wio°r9ni adw. dr. Glaser z Tarnowa usta-
1897 aa skargę z dnia 24 września
2gowei' " 7 9  termin do rozprawy drobia-
nynj ’ aa dzień 3 listopada 1897 wyznaczo-

T c - k. Sąd po w. miej. deleg. 
l^rnów, dnia 25 września 1897.

objętej, że- kuratorem dla niego Józef Sze­
liga z Leżajska ustanowionym i że termin do 
obrony na dzień 17 listopada 1897 na godz. 
9 rano wyznaczonym został.

Wzywa s.ę z.tem tego niewiadomego, 
aby środków do obrony swemu kuratorowi 
dostarczył, lub też sam sobie innego obrońcę 
ustanowił, gdyż złe skutki z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące sem sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 17 lipca 1897.

L. 5968 ( 8 0 9 4  2  7 -5 .
G. k. Sąd powiatowy w Czarnyw ^  

aicu zawiadamia z miejsca Pob> r ^ nm
Jana Kiełę, iż PrW ^

|a io s ł  Jan Nanke pozew o zapłacenie k 
, 80 ct. wa- z pn., w skutek ■
Oratorem Jana Bielańskiego «stan°™?Q° J  
lermią drobiazgowej rozprawy na dzień 
października 1897 wyznaezono.

C. k. Sąd powiatowy. f , _
Gzarny Dunajec, d. 11 w r z e śn ia

D. 4500   (8099 2—3)
. G. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za- 

g ad am i a  niewiadomego z. iyeia i miejsc4 
P°bytu Jędrzeja Miskię, że pod dniem U  
“aaja 1897 do 1 4500 wniosła przeciw nie- 
1Q« Paulina Toroniowa pozew ustny o wiar 
sność i wpis prawa własności realności ld. 

lwn. 901 gminy katastralnej Leżajsk

L. 4684 (7869 2 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Hnata 
Hryba, że celem doręczenia mu tus. uchwały 
z 21 maja 1896 1. 3482 ustanowiono kura­
tora Iwana Eakoczego z Nastasowa. 

Mikulińce, 7 lipca 1897.

L. 5279 (7868 2—3)
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiada­

mia niewiadomych z miejsca pobytu Ilka 
Łapczak i Filipa Łapczak z Nastasowa, że 
celem doręczenia im tus. uchwały z 14 maja 
1896 1. 3037 ustanowiono kuratora Iwana 
Rakoczego z Nastasowa.

Mikulińce, dnia 26 lipca 1897.

L. 3393 (7891 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie po­

daje do wiadomości, że 16 lutego 1895 zmarł 
w Baligrodzie Gabryel Maślak z pozostawie­
niem ustnego ostatniej woli rozporządzenia, 
ustanowiwszy swego syna Dmytra dzie­
dzicem.

Gdy sądowi miejsce pobytu Józefa, 
Jana i Maryi Maślak pełnoletnich dzieci nie 
jest wiadome, wzywa się tychże, aby od 
dnia niniejszego w przeciągu jednego roku 
w tutejszym Sądzie do Bpadkobierstwa się 
zgłosili 1 oświadczenie do spadku wnieśli, w 
przeciwnym bowiem razie postępowanie spad­
kowe ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
kuratorami dla nich ustanowionymi przepro­
wadzone zostanie.

Baligród, 27 maja 1896.

L. 5089 (7895 2—S)
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiada­

mia niewiadomych z miejsca pobytu Kseńkę 
Szałapsj zam. Trynek i Dmytra Szałapaj z 
Ludwikówki, że celem doręczenia im tusąd. 
uchwały z 9 marca 1896 1. 1853 ustano­
wiono kuratora Andrzeja Bakalec.

Mikulińce, dnia 21 lipca 1897.

L. 8115 (7892 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Marynę 
ze Sroków Maczuga, że celem doręczenia jej 
tus. uchwały z dnia 13 stycznia 1897 1. 317 
ustanowił kuratora w osobie Iwana Horbala.

0. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 28 lipca 1897.

L. 4685 (7870 2 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiada­

mia niewiadomą z miejsca pobytu Martę 
Loch z Myszkowiec, że celem doręezenia jej 
tus. uchwały z 22 lutego 1896 1. 1410 usta­
nowiono kuratora Wasyla Łozę.

Mikulińce, 5 lipca 1897.

L 13890 (7953 2 - 3 )
Radzieehowski c. k. Sąd powiatowy za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu ni­
żej wymienionych, że celem doręczenia im 
uchwał tabularnych a to:

Janowi Karasińskiemu z 18 stycznia 
1896 1. 21148,

Jedrzejewi Koszyńskiemu z 2 paździer­
nika 1895 1. 15017.

Janowi Turowskiemu z 21 stycznia 1896
1. 33.

Kazimierzowi i Ołenie Zaborniakom z 7 
grudnia 1896 1. 19478.

Fedkowi Kuryłów z 19 października 
1895 1. 14622,

Iwanewi Batiuk Piotrów z 11 lipca 1896
1. 11104,

Tekli Ciołkowskiej z 19 listopada 1896
1. 18367,

Markusowi i Gittli Mendlowiezom z 15 
marca 1896 1. 3849,

Semenowi Duniec z 30 marca 1886
1. 4544,

Semenowi Duniec z 20 września 1896 
i 14746,

Iwanowi B ńiuk Piotrów z 8 maia 1896
1. 6887,

Mikołajowi Smaha z 30 maja 1896 
1 8123,

Jewce Diaczek z 30 czerwca 1886
1. 10296,

Iwanowi Batiuk Piotrów z 24 maja 1897
1. 82S6,

Jewce Kozak z 19 marca 1896 1. 4611, 
Maryi Batiuk z 28 listopada 1894

1. 17932,
Icie G-ein z 12 stycznia 1897 1. 395, 
Antoninie i Rozalii Bakulińskim z 28 

kwietnia 1895 1. 5476,
Jakóbowi Russ z 31 marca 1897 1. 5339, 
Maryi Porada z 17 maja 1897 1. 7773, 
likowi Negwizda z 25 maja 1895 1. 7104

Wasylowi Krupnik z 19* października 
1896 1. 16194,

Maryi Sareda z 8 sierpnia 1896 1. 11263, 
Dmytrowi Krupnik z 30 listopada 1894

1. 17923,
Iwanowi Batiuk Piotrów z 5 maja 1896

1. 6667,
Piotrowi, Antoniemu i Maryi Ostapczu- 

kom z 23 grudnia 1895 1. 20464,
Annie Smiszek z 1 lutego 1894 1. 998 

kuratorem adwokata dr. Altera z Radzieeho- 
wa, dalej Iwanowi Batiuk Piotrów z 14 lipca 
1896 1. 11224 i

Mojżeszowi Kesler z 14 listopada 1894
1. 17648 kuratorem Zdzisława Więckowskiego 
z Radziechowa zaś Michałowi Demczuk z 20 
grudnia 1893 1. 17096 kuratorem Ołeksę Pi- 
sarczuka ze Stojanowa ustanowiono i tymże 
powyższe uchwały doręczono.

Radziechów, 30 sierpnia 1897.

L. 6269 (7939 2 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Szulima 
Heilmanna, że w celu doręczenia mu tusąd. 
uchwały tabularnej z dnia 8 lutego 1897 1. 
333 ustanowił dlań kuratora w osobie dr. 
Artura Fichmanna. adwokata z Bełza i wzy­
wa go, aby swemu kuratorowi potrzebnych 
informacji do obrony swoich praw udzielił. 

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, 2 sierpnia,Ł1897.

977 (7995 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińeaeh 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Różkę Woźniak z Nastasowa celem doręeze­
nia jej uchwały tabularnej z dnia 21 maja 
1896 1. 3520, mocą której prawo własności 
należącego do niego ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 971 ks. gr. gm. Nastasów objętej na 
rzecz Adama Dańkowskiego zaintabulowano, 
kuratora dla niej  w osobie Iwana Rakocze­
go ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce, dnia 18 lutego 1897.

L 4111 (8002 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za- 

w iadam a niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Kazkiewicza, że celem doręczenia re­
zolucji z 16 września 1894 I. 5605 zarządza­
jącej w'pis Jana i Anny Komorków za wła­
ścicieli realności lwh. 555 ks. gminy kat. 
Wojnicz objętej, Piotra Kazkiewicza własnej, 
ustanowiono kuratorem dla niego Józefa By- 
kie wieża w Wojniczu.

0. k. Sąd powiatowy.
Wojmcz, dnia 30 czerwca 1897.

li. noyo
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje po wiadomości, i i  dnia 28 marca 1896 
zmarła w Lubszy bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia Jewdocha Walczuk, po 
której z ustawy powołaną jest do dziedziczenia 
córka Anna zam. Zakutyńska.

Sąd nieznąjąc miejsca pobytu Anny Za- 
kutyńskiej, wzywa ją, by w przeciągu roku 
cd dnia ogłoszenia tego, zgłosiła się w sądzie 
i wniosła oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i kuratorem Stefanem Seneszynem dla 
niej ustanowionym.

Rohatyn, hnia 10 lipca 1897.

L. 49507 (8006 1—3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w skutek wniesionego przez 
Reginę Zemlową pozwu de praes. 28 maja 
1897 1. 33881 przeciw c. k. Skarbowi Pań­
stwa i tow. pto 11150 zł. wa. z pn. uchwałą 
z dnia 4 września 1897 do 1. 49507 wyzna­
czono termin 90 dniowy do wniesienia pise­
mnej obrony.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym pozwanym An­
toninie z Brosigów Telklowej i Alojzie Mec- 
narowskiej do rąk równocześnie w osobie 
adwokata dr. Blizińskiego z zastępstwem adw. 
dr. Dobieckiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktera Anto 
ninę z Brosigów Telklową i Alojzę Mecna- 
rowską, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora lub też w Sądzie osobiście, 
albo przez innego zastępcę się zgłosiły i ce­
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyły, ile że z zaniechania wyni­
knąć mogące niekorzystne skutki sobie przy­
piszą.

Lwów, 4 września 1897.

L. 49983 (7904 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

iż wskutek pozwu wniesionego doi. 49983]97 
przez Teresę Jadwigę Maryannę 3 im. 1 m. 
Łączyńską 2 małż. Orlikowskiej przeciw Jnlii 
Zapletal zam. Bereżnickiej o uznanie prawa 
własności realności pod 1. k. 1344j4 we Lwo­
wie, ustanowił dla z życia i miejsca pobytu 
nieznanej pozwanej Julii Zapletal, tudzież tejże 
ewentualnych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych spadkobierców kuratora adwokata dr 
Kwiatkowskiego z zastępstwem adwokata dr. 
Marynowskiego i wzywa niniej^zem pozwaną, 
względnie tejże spadkobierców, aby się u usta­
nowionego kuratora zgłosili, lub innego za­
stępcę sądowi wymienili.

Lwów, 11 września 1897.

L. 7923 (7910 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z miejsca pobytu i zamieszkania 
niewiadomą Eugenię z Rakowieckich Oeza- 
powską, że ula niej ustanowiliśmy celem do­
ręczenia jej n<;szej uchwały z dnia 4 stycznia 
1896 1. 22S58 zarządzającej wydzielenie po­
jedynczych parcel gruntowych z dóbr Jaworów 
jako przeniesionych wraz z ciężarami do ks. 
gr. gminy Jaworów, kuratora w osobie adw. 
dr. Stanisława Angermanna.

Przemyśl, 22 maja 1897.

L 4899 (7950 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja Olejnika, że celem doręczenia mu 
tnsądowej uchwały z dnia 19 kwietnia 1895
1. 5103, którą dozwolono zaintabulowania 
prawa zastawu dla kwoty 20 zł. na rzecz 
Warwary Łużnej, ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie Fedka Teletnika z Lipowiec.

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, dnia 25 maja 1896.

L. 16542 (7932 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, że w sprawie intabulacyi prze­
niesienia 3/4 części sumy 450 zł. w. a. hipo- 
tekowanej na karcie ciężarów whl. 414 ks. 
Tarnów na rzecz Jenty Róży Allerhand, Laury 
Kissling i Zygmunta Finkelsteina jako ob­
ciążenie nieoznaczonej liczebnie części real­
ności wymienionym wyk. hip. objętej Eidli 
Chaji Blochowej własnej dla niewiadomych 
z pobytu spadkobierców Eidli Chaji Blochowej 
a to : Daniela, Herscha, Reizli 1 Racheli Blo­
chów, tudzież Perli Friedberg kuratorem adw. 
dr. Adolfa Pflugeisena ustanowił.

Tarnów, 2 września 1897.

L. 16148 (7931)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionem zostało w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych wykreślenie 
zaprotokołowanej na podstawie uchwały z dn. 
18 kwietnia 1895 1. 7762 firmy : „Staii.rław 
Kozubowski zastępstwo fabryki nafty Fibicha 
i Kraszewskiej w Lipinkach zakład główny 
w Tarnowie.

Tarnów, 9 września 1897.

L. 9183 (7917 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomą z miej­
sca pobytu Kseńkę Kohut z Hłuboczka wiel­
kiego, że celem doręczenia tus. uchwały ta­
bularnej z dnia 30 listopada 1896 1. 25161 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. Sy- 
galla z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 31 maja 1897.

L. 17397 (7974 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Abrahama Horowitza tudzież spadko­
bierców jego również z imienia, życia i miej­
sca pobytu nieznanych, źe na prośbę Adolfa 
Steinberga wydano przeciw niemu tusąd. 
uchwałą zj dnia 31 sierpnia 1897 1. 16353 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 zł. wal. 
austr. z pn.

Oraz celem doręczenia tego nakazu za­
płaty ustanowił Sąd dla tego pozwanego ku­
ratora w osobie adwokata dr. Gansa z za­
stępstwem adwokata dr. Hillela i poleca po­
zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiał, lub innego pełnomo­
cnika Sądowi wczas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 18 września 1897.

L 12725 (7991 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kosowie za ­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Silomę Lenza 1 Utorop, że w skutek 
prośby Szmila Feigera do 1. 12725/97 egze­
kucyjne oszacowanie jego realności objętej 
v?yk. hip. 1. 524 gminy Utoropy w celu 
ściągnięcia długu 68 zł. w. a. z pn. dozwo­
lone zostało.

Wzywa się - zatem Szlomę Lenza, by 
Sądowi tutejszemu pełnomocnika swego 
wskazał, lub ustanowionemu niniejszem dlań 
kuratorowi adwokatowi dr. Wilkowskiemu in­
formacji udzielił, inaczej wynikłą ze swego 
dedbaistwa szkodę sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 6 września 1897.

L  4933 (7814 1—£
Mikulimecki Sąd powiatowy zawiada 

tnia niewiadomego z roiejsca pobytu Michał 
Kosteckiego, że celem doręczenia mu tusą< 
uchwały z 2 marca 18°6 1. 1651 ustane 
wiono kuratora Iwana Krupowatego. 

Mikulińce, 13 lipca 1897.



Fota sili tali iii Ludwika Stadtmflllera n Liswi
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

Założony w r. 1855.

“MTauczyciellsa do przedmiotów francuskiego 
-1^1 i muzyki, poszukuje posady. Zgłoszenia u pani 
Polt, ul. Szymona 1. 2 pierwsze piętro. 1315

i l i r a i l i

3 pokoje  frontowe, balkon, kuchnia ul. Janów- j 
ska 1. 21, pierwsze piętro. 1321 1

Pożycza i kupuje wszelką garderobę, broń, 
maszyny, meble itp., płaci gotówką Bazar Ja- 

szczyszyna, gmach Teatralny. 1313

P olecam y kupoweć, sprzedawać wszelką gar- ; 
derobę, mundurki, liberyę, broń, maszyny, me- j 

ble i t. p. tylko w Bazarze Katoliokim Jaszczyszy- 
na, gmach Teatralny. 1312

Wil la  ślicznie urządzona z ogrodem we Lwo­
wie na sprzedaż lub do zamiany na majątek 

ziemski. Bliższej wiadomości udziela kanceLrya 
drów. A. i Z. Lisiewiczów. we Lwowie, ul. Kościu­
szki 16. Pośrednictwo wykluczone. 1241

1

m sK i
zegarm istrz

Lwów, Akademicka 3 
poleca swój 1244

skład zegarków
kieszonkowych i stoło 
wych, ściennych i po 

dróźnych.
Każda sprzedaż i napra­

wa pod gwarancyą.

Zadziwiająco niskie są ceny wszelkich papierów i
borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres 

palenia w nowo ( i  wartym sklepie 
S. W, Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8.

Proszę łaskawie przekonać się , że najtańszem źródłem zakupu jest powyższy
sklep. —  Cenniki na żądanie franko.

R o o l n n ć ń  Przy ulicy W ug°sza i - 31 jestzwoi- 
n C C L IllU O b  nej ręki do sprzedania. Bliższa
wiadomość tamże.

urtepian sześć i pół oktaw, długi, dobry do 
m.  początkowej nauki, do sprzedania, ulica Mo- 
hnackiego 26, parter, drzwi 9 przy schodach.
P

Dobre i tanie!
Lubyczy królewskiej oferuje świeże ja ­
rzyny w hermetycznie zamkniętych puszkach 
blaszanych konserwowane, jako to : miody 
groszek, zieloną fasolkę, szparagi, prawdziwe 
grzybki, pomidory, konfitury i soki. Cennik 
gratis i franko. Poczta w miejscu. 1238

F [M IG A T I I ]1 I i) 'E S P 1 C 'T ? » t « r „ » !
•ASTMIE

W główn, apt. Skład gł.w Paryżu,20 ul.

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPERNICKIEGO

Własnego wyrobu
najlepszą

MASĘ WOSKOWĄ
na podłogi

i prawdziwą

MASĘ FRANCUSKĄ
na posadzki 1005 

poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38 .

Handel herbaty, kaw y  i w ina

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10

po 1 e os

herbatę zbioru majowego
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą, z wyborny® 

smakiem i aromatyczną wonią.
V, kl. Cougo czarka nr. 1 . zł. 1.60 */> kl- Pecco kwiat.najprzd.nr.^ zł. 6.

~ ' ‘ 2.—
3. -
4 . -  
4.-
3 . -
4. -

Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paczkach V,
O pakow anie  nie liczy się.

Zamówienia z prowinoyi załatwia się odwrotną pocztą.

Souehong czarna nr. 2 
„ zbiór majowy nr. 3 , 

Kaysów r „ nr.  4 , 
Melange de Londres nr. 5 , 
Pecco kwiatowej r r  6 ,

kwiat, karawan, nr.7 ,

Gunpowder ziel perł. nr.9 
„ nr. 10,

Imperial ziel perł. nr. 11 „ 
Mandarin żółta krw. nr.12 , 
Wysiewki z własn. herbat , 

znajlepsz herbat , 
i */» kilo.

3 ."  
4 A  
6-"
»
1.60

1306

KAROL BAŁŁARAN Lwów, Halicka 2 3
poleca swój handel

towarów korzennych, herbat i win w najlepszym gatunku
po cenach najtańszych.

Ilia wygody wielce szan. Publiczności, która zamieszkuje dalsze dzielnice 
Lwowa, urządził handel mój dostawę towarów w ten sposób, że zakupione 
towary osobiście lub kartą korespondencyjną w tym samym dniu konno od­
stawione zistaną, zupełnie w ten spoiób, jak pp. Dittnar i M ią c z y ń s k i 
naftę odstawiają. 0  tyle wygodniej jest szan. Publiczności, że na targu zaku­
pione j Tzyny, mąka i potrzeby domowe mogą być do mnie odsyłane A zo­

staną razem odstawione do domu. 1251

we Lwowie, plac Halicki liczba 1
poleca po ce- ach 
najtańszych oku­
lary, ówikieiy, 
lornety, baronie • 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiscaigi i t. p Urządzenie dzwońców
elektrycznych. Zamówienia z prowiDcyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 1181

N A F T Ę
niezapaloą w  najlepszym  

gatunku

Mężczyźni
najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeoiw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper­
tach po 20 ct. w markach. J. AUGEN- 
FELD, c. k. właściciel przywileju, Wie­

deń IX, Tiirkenstrasse 4. 538

cesarską 00 —  salonowa 0 —_ 4/ */
białą nr. 1 —  wysyła na pro- 
wincyę i liczy po cenie najniższej

Wawrzyniec laiyswicz
Główny skład nafty we Lwowie

ul. Polna nr. I l i  ul. Leona 
Sapiehy nr. 47.

M A Ś Ć NASKORNA M O U L IN
W FAR1ŻU.

Maść ta leczy w rzodzianki, p ry ­
szcze,, czerwoności, krosty, węgry,szcze,, czerwoności, krosty, w ęgrj, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież 1 wyrzu-

1222

Sj na częściach ciałach porosłych 
"(iss.ini i wszelkie słabości naskórne; 

K>.:rzy:uGje natychm iast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa aa porost włosftw 

Słoik 2';, franków we Fraacyi w 
HOULIK 30, rac Louis-de-Grand 

ntece pp. Mikolascha, Wewiór 
, #M*%ra i Krzyżanowskiego. - -  W 

Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Rsd^ka, 
Wiszniewskie.ro i Hellera. 72/

i YIRESCIT EUNDO
i Paryżu we-*
i mj skiego, R'

S Z T Y C H Y
Chrystus z Samarytanką pr.y  studni 70X100, 

M dosna Murilla 58X75 po zł. 4 —.
Sztychy kolorowane: Widoki z Alp wielkość 
sztychu 22X27 w passe-par-tont po zł. 2.— 

w handlu obrazów
J. K o ś n i e r s k i
Lwów, plac Akademicki.

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w  olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

Reumatyzm,
gościec, kurcze, suche bole 

influenzę
koi i leczy w zupełności

S a p o m e n t h o l
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu Eugeniusza M atuli, apteka­

rza w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 c t .  za sło ik .

Dostać można w aptekach: K. Wiszniew­
skiego w Krakowie, Dyonizego Matuli w Pod­
górzu, Piotra Mikolascha, K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma­
tuli w Radomyślu koło Tarnowa 426

1323

na

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e
aptekarza K. Bradyego

(przedtem Miriacelskie żołądkowe krople)
sporządzone w aptece ,,Zum Kóaige von UngLrn11 

K aro la  Bradyego w  W iedn iu  I., Fleischm arkt 1
przedtem aptekarza ,,Zum Sehutzeugel“‘ w Kromieryżu.

Stary i znany środek leczniczy, działający znakomicie i wzmacniający
żołądek przy przeszkodach.

Krople żołądkowe apt. K. Bradyego
(przedtem Mariacelskia Krople żołąikowe) 

są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej Maria- 
celstiei (jako marka octronna) zaopatrzone. Pod marką ochronną 

musi się znajować podpis ć 7'
Cena flaszki 40 et., podwójnej flaszki 70 centów.

Muszę zwrócić uwagę powtórnie, że moje krople żołądkowe częstokroć fał­
szowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą markę ochronną 
z podpisem  41. B rad y  i wszystkie wyrohy jako nieprawdziwe, zwrócić, które 
nie są powyższą marką i podpisem C . lłrad y  zaopatrzone.

Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia: we L w o w i e  główny sk ład  ap t. dr. P io tr  Miko-
lasch , Jakób Beiser, Stanisław Lachowicz, dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt
Rueker, K.Sklepiński, Tytus Łazowski, Wewiórski, Ant. Ehrbar — w B e ł  z i e apt. Gross — w B ó b r c e 
apt. Balbina Międlicka — w B o r s z c z o w i e  apt. E Kucharski — w B r o d a o h  apt. H. Grunspann

(7 'S&UMJUyr
Schutzniarke.

w B o r s z c z o w i e  apt. E Kucharski —
Bronisław Witośławski, M. Kulak, W. Landesberg, K. Maryanowaki i Sp., W. Kosińskiego spadk. 
w B r z e ż a n a c h  apt. Ad. Durst — w B u c z a e z u  apt. Kornel Lewicki — w C z o r t k o w i e  apt 
Ludwik Noss — w D ą b r o w i e  apt. W. Heine — w D r o h o b y c z u  apt. Krzyżanowski, Tobiaszek— 
w G l i n i a n a o h  apt. A. Heim — w G r ó d k u  apt. J. Hesebeles, — w J e z i e r n i e  apt. CzemB' 
ryński, Zahradnik — w J a z i e r z a n a c h  apt. A. Kraiński — w K a m i o n c e  strum. apt. Karol 
Piepes, Karol Pilewski — w K o p y c z y ń c a c h  apt. Reder — w K r a k o w c u apt. Feliks Walezak — 
w Ł o  p a  ty  n ie  apt. St. Grunfeld — w M o s t a c h  wielkich apt. J. Zieliński — w N i e m i r e w ■ * 
apt. Przedrzymirski — w O l e s k u  A Kowler — w P o m o r z a n a c h  apt. A. Alek6iewicz — w Po­
t o k u  z ł o t y m  apt. Br. Witkiewicz — w P r z e m y ś l u  apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski, J. MaszeW- 
ski. Z. Kalicki, Lepiankiewicz — w P r z e m y ś l a n a c h  apt. H Englender — w R a d z i e c h o w i *  
apt. Jaśkiewicz — w R o z d o l e  apt. Lud. Mierzwiński — w R z e s z o w i e  apt. Antoni Kropióski, 
W. Kalinowski — w S a m b o r z e  apt. Aleksiewicz, Karol Kietawa — w S k a l e  apt. Wojciech Ro­
galski — w S k o l e m  apt. A. Lechowski — w S t r y j u  apt. Chalbazany, Komorowski — w St r u -  
s o w i e  apt. Józ. Lobos — w T ł u m a c z u  apt. Winc. Szankowski - w T u r c e  apt. spadkobierców 
M. Pateka, — w T y ś m i e n i c y  apt. H. Rubla — w Z b a r a ż u  apt. J. Krub — w Z b o r o w i e  aft- 
Rappaport — w Z ł o c z o w i e  art.  Petesch, Rappaport — w Ż u r a w u i e  apt. J. L. Tomaszewski-

P ie rw sza  W ę g ie r  sko-Galicyjska Kolej żelazna.
L. 4936/11

Ogłoszenie.
(8144)

C.
Przy XI. losowaniu obligacji pierwszeństwa Pianwszej 

cyjskiej kolei żAaznej z emisyi 1837 odbytem w obecności
dniu 1 paźLiernika 1897 wylosowano przez ciągnienie seryi numera: 

54.001 do 54. 225 t j. 225 sztuk

\ u y
- tramwęgiersko ga) 

k. notaryu82*
w

Wypłata kwoty nominalnej tych wylosowanych obligacyi pierwszeńst^*

Sprzedaż drzewa.
Zawiadamiamy niniejszem P. T. kupców drzewa, że w dniu 25 paździer­

nika b. r. przedpołudniem odbędzie się w kancelaryi głównego zarządu dóbr 
w Łańcucie sprzedaż zrębów (etat r. 1897/8).

Bliższych objaśnień udzieli kancelarya po 10 października b. r. w godzi­
nach urzędowych (od 9— 1 i 3— 6).

Oferty z odpowiedniem wadyum mogą być składane w Centralnym Za­
rządzie dóbr galicyjskich we Lwowie, ul. Ossolińskich 1. 7 lub w głównej 
kontroli dóbr ordynackich w  Łańcucie.

emisyi 1887 nastąpi począwszy od dnia 1 stycznia 1898 za zwrotem ory#1. 
nalnych obi gacyi wraz z wszystkiemi po tym terminie płatnymi kupona01 
i talonem, należącymi do wylosowanej obligacyi. •

Z dniem 1 stycznia 1898 ustaje dalsze oprocentowanie tych oblig3,0̂  
i dlatego wartość kuponów braKującyoh, płatnych po terminie wzmianko^* 
nym będzie przy wypłacie kwoty nominalnej potrąconą.

Z dawniejszych losowań nie zgłoszono do wypłaty dotychczas numer^
10110, 14552, 37117 do włącznie 37124, 37150. 37151, 37152, a u w  .  
włącznie 37169, 40501 do włącznie 40505, 40639, 55011, do włącznie 5501 * 
55025, 55026, 55031 do wła znie 55034, 55 36, 55093 55096,
5 5 1 H ,  5 5 U 2 ,  55113, 60626 do wła znie 60640, 60653, 60654.

Wiedeń, dnia 1 października 1897.
B ada  zawiadowcza.

37166 
65( 
5500

do

Zarząd główny dóbr Ordynacji Łańcuckiej.
Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Caarnieckiego 1. 12 dom Werner*. (Zarsądca Wł. J. Weber.) Papier % fabryki papieru J  Fijałkowskich


